
P o n ie d z ia ł e k  8 9  M a rc a  IS S O . Sok 70.

0 A Z E T A  L W O W S K A

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w mieiseu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i Administracji 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy najeży frankować. — 
Reklaraaeye otwarte wolne od opłaty,"

Prenumerata z prz 
siecznie 1 zł. 85 et. W miejscu

pocztową wynosi roezoi6 16 złr., półrocznie 8 złr., k r 
rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesi

kwartalnie 4 złr -d r-
, . . _     ..., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  1 i t e  r  ae k i, d o d a te k  miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e i "  otrzy- 
- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do  końcamują cało- i półroczni _ . . _ , ____

czerwca, lub od J iipea do końca grudnia, ćwieróroezni zaś i miesięczni za dopłata. pierwsi. 7K et 
30 e t  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. drudzy

Jednorazowe inaoraty obliczają się po 7 centów 
tóiior; aewe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agensye anonsów; we Nrancyi w Paryżu 
wyłącznie agereya p. A d a m  a, 4, Buc C ćmsnt 4.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę L w ow ską11 
Wynosi z a l i  dwierdrocze w miejscu 3 zł. 
pocztą 4 zł.; za m iesiąc kwiecień w 
miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. — 
Z „Przew odnikiem 41 za II ćw ierćrocze 
W miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct.; za miesiąc kwiecień w miejscu 
1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. P re ­
num erata na „Gazetę44 przyjm uje się 
tylko od 1 lub 16 każdego miesiąca.

CZĘŚĆ SEED RZĘDOWA

CZĘŚC URZĘDOWA

M inister sprawiedliwości zezwolił ad- 
junktowi sądu powiatowego, Mieczysławowi 
M i c h n i e  w i e ż o w i  w Krzeszowicach i 
Stanisławowi L i b r o w s k i e m u  w Kal- 
Waryi zamieniać swe posady urzędowe.

Dnia 18 marca 1880 r. wydany i ro­
zesłany został w e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt X dziennika ustaw 
Państwa tymczasowo tylko w niemieckiem wy­
daniu.

Zeszyt ten zaw ie ra :
Nr. 27. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 

dnia 6 marca 1880 o postępowaniu przy 
wywozie w poborczym urzędzie cłowym 
w Schandan w Saksonii;

Nr. 28. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 
11 marca 1880 o założeniu, zniesieniu i 
przeniesieniu urzędów ełowych, z powodu 
zwinięcia okręgu cłowego w Brodach;

Nr. 29. Rozporządzenie ministerstwa rolnictwa, 
spraw wewnętrznych, skarbu i handlu z 
16 marca 1880, wzbraniające przywozu 
latorośli winnej z krajów korony węgier­
skiej.

Lw ów , 22 marca.

Nie jest to może dziełem samego 
przypadku, że w chwili, kiedy walka 
w ładzy państwowej z kościołem do­
chodzi we F ran c ji do punktu kulm i­
nacyjnego, Stolica Apostolska posunęła 
rokow ania z Niemcami znacznie na­
przód,oświadczając, iż tolerować b ę­
dzie postanowienie, aby osoby ducho­
wne, mające zająć urząd kościelny 
w skutek nominacyi biskupiej, przed­
staw iane były przedtem władcy św ie­
ckiej. Chodzi tu tylko o podaw anie 
nazwisk do wiadomości, bo jeżeli sto­
sunki władzy państwowej do W aty­
kanu staną się przyjaźniejsze, episko­
pat unikać będzie tego, aby w ładza 
świecka widziała się spowodowaną 
założyć veto przeciw pewnem u kandy­
datowi. Ustępstwo to formalne na po­
zór, jest w rzeczywistości tak donio­
słem, że porozumienie się rządu n ie­
mieckiego z Stolicą Apostolską ma 
już te ra ł drogę utorow aną. W ustęp­
stw ie tern bowiem mieści się uznanie 
w pływu władzy państwowej, a więc 
rozwiązanie kwestyi, k tóra stanow iła 
punkt "wyjścia całej walki kościelno- 
politycznej. W początkach tej walki 
jedno takie ustępstw o mogło było w y­
starczyć' do zapobieżenia wielu innym  
ustawom, które aż do drakonizmu się 
posunęły dla złam ania oporu kościoła. 
Wszystkie te ustaw y represyjne rząd 
niemiecki zapew ne bez oporu poświę­
ci dla szczęśliwego ukończenia roko­
wań ugodowych, i sam ks. Bismarck 
nie będzie tego uw ażać za upokarza­
jącą  dla w ładzy państwowej pielgrzym­
kę do Oanossy. Także i stronnictwo 
liberalne m a teraz ułatw ioną drogę 
do odwrotu, którego potrzebę uznawało

jeszcze przed formalnem zawiązaniem 
rokow ań między Berlinem a W atyka­
nem. Ustawy represyjne bowiem któ­
re w latach 1874 i 1875 parlam ent 
uchw alał na żądanie ks. B ism arcka 
nie chcąc i nie mogąc oprzeć się je ­
go rozkazującej woli, raziły szczerych 
liberałów  zaraz w pierwszej chwili 
nietylko zbytnią surow ością lecz n ad ­
to sprzecznością z zasadam i, które li­
beralizm zawsze szanow ać pow inien

Form a, w jakiej papież uczynił 
ustępstwo w spraw ie osób duchow nych 
obejmujących urzędy kościelne, nie m o­
że stanowić szkopułu wobec objaw ia­
nej przez obie strony dążności do o- 
m ijania wszystkiego, coby w jakikol­
wiek sposób oddalić je  mogło od po­
żądanego celu. Papież oświadcza, że 
„tolerow ać41 będzie uznaw anie p raw  
władzy państwowej w nom inaeyach j 
kościelnych, co znaczy w łaściw ie, że ! 
sam tych praw  nie uznaje i zastrzega 
sobie w danym razie odmienne postę­
powanie. Form a ta nie pow stała do­
piero teraz, lecz zastosow yw ana by ła  
zawsze, gdy Stolica Apostolska uczy­
nić m usiała jakieś ustępstwo dla pań­
stwa. Jestto zatem szczegół podrzędnej 
tylko w agi wobec faktu, że rzecz"głó­
w na nie przedstaw ia różnicy zdań. 
Jeżeliby dla formy samej, dla jednego 
w yrazu, rząd niemiecki zapoznawał 
doniosłość koncesyi papieskiej i sta­
w iał dalsze wym agania, dowiódłby 
tern tylko, że chodzi mu nie o samo 
pojednanie, lecz o upokorzenie Stolicy 
Apostolskiej. Całe zachowanie się ks. 
B ism arcka od. ostatniej zmiany osób 
w Stolicy Apostolskiej wyklucza takie 
przypuszczenie.

Skrajne o rgana ultram ontańskie 
w Niemczech zapisują to ważne ustęp­
stwo papieża z lakonizmem, z którego 
przebija niezadowolenie lub co naj­
mniej ubolewanie. Żaden organ jednak

nie wypowiada tego otwarcie, żaden 
nie odważa się naw et na krytykę. Or­
gana liberalne w yrażały nieraz obawę, 
że choćby rząd niemiecki pogodził się 
ze Stolicą Apostolską, pokój w ew nę­
trzny nie zostanie zapewniony, gdyż 
stronnictwo ultram ontańskie nie podda 
się warunkom ugody. Jestto obawa 
zupełnie nieuzasadniona. W indthorst 
i inni przywódzcy katolików kilkakro­
tnie oświadczyli w parlam encie, że 
nie myślą o renitencyi. Nie m iałaby 
ona zresztą ani celu ani widoków ża­
dnych. Gdyby chodziło o pretenden- 
turę do tronu, możnaby przypuścić 
taki opór, bo stronnictwo, porzucając 
jednego pretendenta, może postawić in ­
nego i ocalić racyę swego bytu. N iem ie­
ckie stronnictwo ultram ontańskie igno­
rując ugodę z W atykanem  zaw artą samo 
usunęłoby sobie g run t pod nogami, 
odegrałoby rolę rów nie krótką i nie- 
świetną jak  w swoim czasie staroka­
tolicka frakeya.

Rada państwa.

( L X I I I  posiedzenie Izb y  poselskiej).
W ie d e ń , 19 marca (Korespondencya  

Gazety Lwowskiej). Prezes 0  o r o n i n i zagaja 
posiedzenie o godzin. U , oznajmiając, że z 
wczorajszego wyboru 24 członków do koini- 
syi prawniczej wyszli, posłowie następujący: 
Ign. GioATanelli. Witezicz, Adamek młodszy, 
Fanderlik , Grunwald, Tomaszczuk, Herbst, 
W eeber, Stohr, Weiss, Jaksch, Sturm, Edl- 
bacher, Magg, Z b o r o w s k i ,  M a d e j s k i ,  
f i y d z o w s k i ,  W inkler, M onti, Fuchs, 
Kaizl, Roth, D w o r s k i ,  J a s i ń s k i .

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad szczegółowych nad projektem ustawy o 
ulgach podatkowych dla kas zaliczkowych i 
towarzystw kredytowych. Komisya wybrała 
nowym sprawozdawcą pos. Meznika.

P aragraf Sci przepisuje, co stanowi a 
co nie stanowi podstawy wymiaru podatku 
dochodowego. W projekcie komisyi paragraf
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III.
Franek zaczyna zbierać grosze.

(Ciąg dalszy.)
Z początku ta naturalna chciwość jego 

zdradzała się dość wyraźnie szczególniejszym 
błyskiem oczu na widok pożądanych przeB 
siebie rzeczy, tym samym błyskiem , któiy 
Widzieliśmy już przy wyprawie na inspekt., 
W  całej postawie jego i ruchach objawiał sig 
pewien niepokój z przygryzaniem  warg i pa- 
znogei, chodził roztargniony po stancyi, oglą­
dał, wzdychał, próbując wyłudzić prośbą ten 
przedm iot dla siebie,_ a gdy się to nie udawa­
ło — łzy źle tajonej złości stawały mu w 
oczach. Później przezwyciężał siebie o tyle, 
że zawiść jego wrzała tylko wewnątrz, a na­
tom iast w głowie rodziły się różne pomysły, 
jakim by tu sposobem przyjść do posiadania 
tego, co inni mieli. Nie chodziło mu wcale 
o użycie, lecz aby tylko mieć — poprostu pa- 
hował w nim  instynkt gromadzenia bez celu,
instynkt drapieżności kruka.

I  w domu i w szkole i na ulicy zbie­
ra ł różne niepotrzebne kawałki rysunków, 
strzępki, zrzynki, resztki farb lub sukna i 
wszystko to zamykał starannie w swoini ku­
frze, z którego zrobił niejako magazyn tan­
dety. Talar, ten nieszczęśliwy talar, zabrany 
s try jo w i, najwięcej przyczyniał mu niepoko­
ju . Gdzie on go nie ch o w ał, gdzie nie za­
m ykał ! I  w kufrze, i w szufladzie sto lik a , i

zakopywał w z iem i, i wsadzał w szczeliny 
starego domu bednarza, a mimo to w każdej 
chwih stał °n  ^  wjecznje przed oczami — 
chłopak drżał na m y śl, że może ktoś go od­
naleźć zabrać. W nocy n aw et, wśród naj- 
głębszego snu, zrywał się jak: opętany z łó ż- 
ka i biegł zobaczyć, czy on też jest w swo- 
jem miejscu. _

Nareszcie, kiedy ten cały niepokój we-
I'7T1T1 P [ L m w n h ,  • • i 1. Ii- Al ~ Awnętrzny chłopaka zaczął się już układać w 

pewien określony system at żądań, z mocnej 
skóry uszył własną ręka torebkę i na rzemien-ą/ 4 -  'Z  Z  c  x  —

nej tasiemce zawiesił ją  z tym talarem pod 
ubraniem na s z y i, postanowiwszy dokładać 
do niego wszelkie swoje dochody, a za żadną 
cenę nie tknąć już raz złożonych. Stryj W a­
wrzyniec regularnie co miesiąc przysyłał mu 
trzy złote polskie na kupno soli. mięsa, mle­
ka i innych potrzeb do jedzenia; on z po­
czątku postanowił z tego wydawać tylko po­
łowę, a drugą połowę chować do torby. Nic 
go nie zrażało, że inni koledzy na stancyi 
jedzą lepiej i pozwalają sobie niektórych przy­
jemności , kupując łakocie lub zabawki — on 
gryzł się tem, że nie ma i nie może tak ro­
bić, ale dotrzym ał słowa i skarbów nie ru-

SẐ  Wkrótce jednak to bierne niejako gro­
madzenie wydało mu się niewystarezającem, 
j zaczął próbować różnych studenckich spe- 
kułacyj Nikt go tego nie uczył, nigdzie tego 
nie w idział, a jednak pomysły Franka mo­
głyby dziś jeszcze zdziwić najwytrawniejsze­
go s p e k u l a n t a .  Po kolei wypraktykował wszy­
stkie do studenckich potrzeb zastosowane za­
robki : przepisywał książki i seksterna, odstę- 
pując je innym , czy za gotówkę czy za wi­
ktuały służące do pożywienia. Dalej wyrabiał 
piłki gumielastyczne, trudnił się oprawą ksią­
żek , rysowaniom figur geom etrycznych, od­
rabianiem zadań szkolnych za kolegów — sło­

wem me było pracy, nie było u sług i, któ­
rej by się za wynagrodzeniem nie podjął, gdy 
zebrane ztąd dziesiątaki i groszaki coraz bar­
dziej napychały skórzaną jego kaletę.

studenckie interesa naszego Franka po­
woli tak się już rozw inęły, że m usiał utrzy­
mywać księgi dłużników i term ina wypłat. 
Ra.no szedł do klasy, wypiwszy szklankę czy­
stego m lek a , albowiem czekała no tam za­
wsze danma z b u łe k , które mu chłopcy nie­
raz całerni miesiącami po kilkanaście dzien­
nie za rożne drobnostki lub usługi składali. 
Dotąd kupował jeszcze mleko na śniadanie, 
lecz nagle przyszła mu m yśl, że i to jest nie- 
po izebnem ; a że spożywanie suchych bułek 
me mogło mu bardzo smakować, więc kazał 
sobie je  przynosić już nalane wewnątrz ka­
wą u mlekiem. Na stancyi znow u , opano­
wawszy malców będących na stole gospodyni, 
lia od nich poreye różnego jedzenia
z obiadu, to pieczeń, to jakaś jarzynę, któ­
re mimo czujnego dozoru ze" strony pani be-
dobyć°Wą] P° trafił ■)ednak od dłużnika wy-

Pociesznie a zarazem i smutno było pa- 
tizec na takiego W alerka Koziorowskiego, 
jedną z ohar chciwości Franka, jak ten wziąw­
szy na talerz przeznaczoną do ustąpienia 
porcję m ięsa , udawał wobec gospodyni, że 
kraje i zjada. F ranek  tymczasem, spożywając 
swoją kaszę bez soli i m asła, obserwował 
z całą czujnością Szyloka, żeby naprawdę nie 
wziął się do jedzenia; m rugał na niego, 
(■brząkał, i dawał rozmaite znaki gn iew u, gdy 
mu się zdaw ało, że chłopak się przeniewie- 
rza, lub rzeczywiście próbuje skosztować. Ale 
niech tylko obróci się gospodyni lub wyjdzie, 
zabierał odstąpioną mu porcyę i prawie nie 
gryzł a połykał z pospiechem.

Całe tomy m usiałbym  napisać, gdybym 
chciał przedstawić czytelnikom rozwój wy­

zyskujących przymiotów Franka podczas po­
bytu jego w szkołach. Spryt i przedsiębiorczość 
tego chłopaka doszły nawet do tego stopnia, 
że potrafił zużytkować próżność studencką w 
ubraniu. Kupował nowe czapki i te wynaj­
mował do noszenia paniczom, a kiedy po 
wielkiej nocy przysłał mu ojciec stary zega­
rek ze stalowym łańcuszkiem , to raz tylko 
miał go na sobie niby na o k az , bo później 
przechodził on z rąk do rąk na pożyczkach 
do samych wakacyj.

Cóż powiecie na to"? Franek już w pierw ­
szym roku , przyjechawszy z nagrodą i za­
pasem różnych studenckich fatałaszek, miał 
złożonego kapitału osiemdziesiąt złotych, kie­
dy powiedział matce o tem i pokazał jej pod 
sekretem dwanaście błyszczącyefi rubli, ko­
bieta z początku zrobiła ogromne oczy, a po­
tem  uściskała kilkakrotnie syna, nie mogąc 
się wydziwić, jakim sposobem przy tak m a­
łych funduszach mógł tak wielkie porobić 
oszczędności.

— Tylko niech też mamusia nie mówi 
przed ojcem i przed stryjem W awrzyńcem, 
boby mi zmniejszył to, co daje na miesiąc, 
a jabym  nie m ógł więcej zebrać....

— Nie, nie, moje dziecko, bądź spo­
kojny, stryj się o tem nie dow ie; ale ojcu 
to pow iem , żeby w iedział, jakiego ma już
syna bogacza  Niech ci Bóg szczęści, mói
Franusiu — rzecze dalej, całując go z uczu­
ciem pewnej dumy i miłości m acierzyńskiej— 
ty wyjdziesz na ludzi, i nie będziesz potrze 
bo wał tak ciężko pracować na kawałek Chle­
ba, jak twój ojciec N ie będziesz w ysługiw ał 
się jak pies i znosił fantazye pańskie D
brze to jest być bogatym a -
m i:  , l l i m  ^ l a v „ f - y m : m °Je d z ’e^ o ,  w ierz
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ten  sformułowany jest więcej na korzyść to­
warzystw, niż w projekcie rządowym.

Pos. R a p a p o r t :  Skoro wczoraj co
do dwócli pierwszych paragrafów podjęto 
wnioski rządowe, pozwalam sobie przynaj­
mniej co do §. 3 prosić o zachowanie pro­
jektu komisyjnego. Jakkolwiek już w pro­
jekcie rządowym paragraf ten oznacza wielki 
pod względem form alnym  i m erytorycznym  
postęp w porównaniu z przepisami dotych- 
czasowemi, jednak w projekcie komisyi jest 
on jaśniejszy jeszcze i lepiej zapobiega m yl­
nem u tłóm aczeniu ustawy przez organa pod­
władne. Mówca wspomina o zdarzających się 
dotychczas nadużyciach władz podatkowych 
i przytacza przykład spółki tarnowskiej, k tó­
ra  w roku 1875 miała czystego dochodu 
196S zł., a płaciła podatku dochodowego 
359 zł.; w roku 1876 m iała tylko 1821 zł. 
dochodu czystego, a płaciła 439 zł.; w roku 
1877, 1878 i 1879 czysty dochód coraz wię­
cej się zm niejszał, a podatek coraz większy. 
Mówca zwraca dalej m inistrow i skarbu uw a­
gę na niewłaściwy sposób tłum aczenia ustaw 
zapomocą rozporządzeń wykonawczych, które 
często pozbawiają uchwalone przez Izbę u- 
stawy najzbawienniejszej skuteczności. Jeśli 
przeto nie ożywi organów podatkowych duch 
inny, ustawa niniejsza także pozostanie m ar­
twą literą. Nakoniec mówiąc o ważności spó­
łek pożyczkowych, którym  potrzeba wzglę­
dności, aby ostać się i żyć mogły, wskazuje 
mówca na szczególniejsze znaczenie ich dla 
Galicyi jako kraju ubogiego w kapitały i po 
macoszemu traktow anego przez bank austro- 
węgierski i inne austryackie instytucye fi­
nansowe, które raczej z Australią zawierają 
interesa, niż z Galicyą.

Po niejakiej jeszcze dyskusyi, w której 
komisarz rządowy p. H u b  e r  broni projektu 
rządowego, uchwalono §. 8 projektu komisyi 
z poprawką pos A d a m k a  młodszego, któ­
ra  jako odnosząca się do kas zaliczkowych, 
które pow stały z funduszów kontrybucyjnych, 
nie obchodzi Galicyi.

Paragraf 4ty wedle projektu rządowego 
stanowi, że kasy zaliczkowe, których czysty 
dochód nie przenosi 10.000  zł, mają spłacać 
od pierwszego tysiąca 4/10, od drugiego 6/ l0, 
a od dalszych dopiero cały podatek. Wedle 
projektu komisyi natom iast kasy i przeróżne 
spółki, których czysty dochod nie przenosi 
300 zł. mają być wolne od podatku ; kasy 
zaś, których czysty dochód jest większy, 
mają opłacać od pierwszego tysiąca 3/10, od 
drugiego 5/10, od dalszych dopiero cały po­
datek.

Sprawozdawca kom isji pos. M e z n i k  
wnosi stosownie do uchwały zapadłej co do 
§ Igo, aby § 4ty wedle projektu komisyi 
stosował się tylko do kas zaliczkowych i to­
warzystw kredytowych.

Komisarz rządowy , p. H a b e r ,  prze­
mawia za podjęciem projektu rządowego.

W głosowaniu przyjęto § 4ty wedle 
projektu komisyi z poprawką Meznika.

Całą resztę ustawy o formalnościach 
fasyi i t. d. uchwalono bez dyskusyi.

Pos. R a  po p o r t  z polecenia Koła pol­
skiego wnosi jeszcze ręzolucyę następującą: 
„Wzywa się rząd, aby jeszcze w roku bie­
żącym wniósł do Izby projekt ustawy w celu 
uregulowania wym iaru podatku pobieranego

ziarnko pańskiego zboża przylepione do buta, 
spać nie dało, a który wychodząc ze spichrza 
w ytrząsał zawsze wszystkie kieszenie, czy 
tam przypadkiem coś nie wleciało zadu­
m ał się mocno, gdy mu żona o takich kapi­
tałach syna rozpowiedziała. ..

— A słuchajno ty kawalerze — mówi, 
biorąc go za oba ram iona i bystro spogląda­
jąc w oczy — a zkądże to ty masz te pie­
niądze, hę ?

Na dnie sumienia F ranka ów pierwszy 
talar, skradziony stryjowi leżał jak ciężki ka­
mień m łyński. Przeszywany groźnem spoj­
rzeniem  o jc a , zaczerwienił się z początku, 
lecz wytrzymawszy jakoś ten atak ojca, opo­
wiedział pokrótce o swej pracy po nocach 
nad przepisywaniem kajetów, o wstrzemięźli­
wości w jedzen iu , nie wspominając ma się 
rozumieć o wyzyskaniu słabostek kolegów.

— Ha. niechże to będzie i prawda! — 
mówi ekonom. — Ale pamiętaj Franek, że 
jakbym się co złego o tobie dowiedział, żeś 
ty  nieczystą drogą doszedł do tych pieniędzy, 
jak mię tu  widzisz żywego, ubiłbym  cię jak 
psa na m ie jscu !

Chłopak zaczął się sumitować i płakać, 
pokazał swoje świadectwa szkolne i nagrody, 
które otrzym ał, a matka zaraz wystąpiła w 
jeg o  obronie.

— Za kogoż ty masz swoje dziecko — 
rzecze zagniewana — dlaczegóż by on nie 
mógł sobie zarobić tych pieniędzy?

— Bo nie mógł.... bo taka sum a za 
wielka na jego pracę i oszczędności, a ja jego 
znam.... Pam iętasz te inspekta.. .

— Mój kochany dzieckiem był....
— Ozem skorupka za młodu nasiąk­

nie... — rzecze potrząsając głową ekonom ...
— Sądzisz po sobie — przerywa mu 

już cała zirytowana matka. — Że my nie 
nigdy nie mamy i nic oszczędzić nie potra­
fimy, to wszyscy mają być tacy.... Mój F ra-

od dochodu kas oszczędności, szczególniej 
przez słuszne uwolnienie procentów bier­
nych od podatku."

Po oświadczeniu się sprawozdawcy pos. 
M e z n i k a  za tą rezolucyą Izba ją  przy j­
muje.

Nadto przyjęto rezolucyę pos. M a u th -  
n e r a ,  wzywającą rząd do wniesienia pro­
jektu ustawy, któraby wymiar podatku wedle 
powyższego § 3go zastosowała także do spó­
łek zarobkowych, gospodarskich i produk­
cyjnych.

Poczem uchwalono ustawę w trzeciem 
czytaniu.

Nakoniec uchwalono bez dyskusyi w 
drugiein i trzeciem czytaniu krótką ustawę
0 nadaniu ulg co do stem pla i należytości 
skarbowych, jakich w myśl ustawy z dnia 
21 maja r. 1873 zażywają spółki zarobkowe
1 gospodarskie, także kasom zaliczkowym i 
towarzystwom kredytowym

P r e z e s  oznajmia, że komisya p ra­
wnicza ukonstytuow ała się, wybrawszy posła 
W inklera przewodniczącym.

Koniec posiedzenia o godz 12, m. 10. 
Następne dnia 6go kwietnia. Na porządku 
dziennym rozprawy budżetowe.

SPRAWY ZA&RAMCZSE
i P r z y m i e r z e  n i e m i e c k o  - f t u s t r j  a c k i e ) .

Sygnalizowany nam już telegraficznie 
artykuł Gremboten  o genezie przym ierza au- 
stryacko-Diemieekiego tak opiewa w skróce­
n iu : „Książę Bismarck nosił się już od daw­
na z myślą takiego przym ierza Kombinacya 
jego polegała na tern, aby przeciw możliwej 
koalieyi doprowadzić do skutku przymierze, 
któreby, zawarte przy współdziałaniu wszyst­
kich konstytucyjnych czynników, także tylko 
przez te same czynniki, a więc w Niemczech 
za przyzwoleniem cesarza, rady związkowej i 
parlam entu, w A ustryi zaś za przyzwoleniem 
m onarchy i reprezentacyj Cis- i Translitawii 
mogło być rozwiązane. Kroki przygotowaw­
cze do takiego przym ierza robiono już za 
Beusta, ale nadarem nie. A ndrassy okazał się 
przystępniejszym  dla tego projektu. Tymcza­
sem nadeszła wojna rossyjsko-turecka, kon­
gres berliński, wprowadzenie w życie jego 
stypulacyj a wraz z niem  coraz usilniejsze 
nalegania i upom inania Rossyi, aby rząd ce­
sarza W ilhelma przestrzegał interesów ros- 
syjskich i popierał pretensye, po części n ie­
słuszne i niebezpieczne. Upom nienia te,jczy- 
nione w formie coraz bardziej szorstkiej i 
zuchwałej, stały  się ostatecznie brutaluem i. 
Obok tego knuto jeszcze intrygi wszelkiego 
rodzaju. Rossyjska dyplomacya oglądała się 
za sprzym ierzeńcam i przeciw Niemcom po­
między inneini w Paryżu, gdzie generał 0 -  
bruczew, adjutant i poufnik m inistra wojny 
M ilutyna, snu ł rozmaite in tryg i. Kusiciel ten 
jednakże nietylko został odepchnięty, ale pro- 
pozycye jego zakomunikowano nadom iar n ie­
mieckim dyplomatom. Gdy jednak groźbom 
tym  nie było końca, można było sobie to 
zuchwałe występowanie tłómaczyć już tylko 
przypuszczeniem, że pomiędzy W iedniem a 
P etersburgiem  albo już istnieje porozumie-

nuś jest z innej familii i wdał się w księdza 
wuja.... Podług ciebie, to tylko jedna bieda 
może być uczciw ą?....

— Bo tak jest...
— W ięc takim sposobem nigdy ludzie 

by się nie dorabiali. A zkądże biorą się wiel­
kie i mniejsze majątki ?

— Zkąd?... bo ja  wiem zkąd? Tak ja ­
koś innym  idzie, Bóg wie jakim  sposobem , 
że mają....

—  A ty dlaczego nie masz ?
— Bo mi nie przeznaczone....
— Więc dlaczegóżby naszemu Franko­

wi nie miało być przeznaczone? Nie bądź 
dziwakiem , mój stary i nie martw chłopca.... 
P a trz a j, jak mu łzy stoją w oczach. On się 
edukuje na to, żeby przecie ezeinś lepszym 
zostać, pracuje, zapobiega, a ty zamiast go 
zachęcić, to jeszcze podejrzy wasz. Nie bój 
się. przyjem nie będzie i tobie na starość, jak 
znajdziemy przy nim  kąt jaki....

Także chciałaś.... Niech mię Bóg 
broni przyjść kiedy na łaskę dzieci.... Osta­
tnia to rzecz.. . -Jakbym ja  m iał jaki majątek, 
to skakałby koło mnie i dogadzał jak nasz 
pan koło swego starego. Ale na co mu się 
zda niedołężny ekonom ?

Długo jeszcze w tej materyi prowadzo­
ną była dyskusja  między żoną i m ężem , 
w* końcu, ma się rozumieć, slanęło na tern, 
co oua chciała. Kkonom dał się przekonać, 
że Franek ma wielką karyerę przed sobą, 
więc ucałowawszy ch łopaka, pobłogosław ił, 
aby szedł dalej.

— Byle bez krzywdy ludzkiej, mój sy­
n u , bo każda krzywda — mówił poważnie — 
prędzej czy później, bokiem ci wylezie....

(C ią g  rt#l»*y n astąp i.'
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nie, albo też zanosi się na nie. Podcf An- 
drassego do Petersburga i różne inne spo­
strzeżenia wzbudziły tę obaw ę!» ‘f ) też z 
ciężkiem sercem udał się kanele z /.< ^łegc 
lata z Kissingen do G astein; g d y ;  . >owiera 
przym ierze pomiędzy Rossyą i A . i i-W ę­
gram i było przyszło do skutku, ii p o s t ą ­
pienie F rancyi do tej koalieyi bylj nietyl- 
ko możliwe ale i prawdopodobne. A.7 w ta ­
kim  razie Anglia chciałaby stan ! stro­
nie Niemiec, byłoby rzeczą wątp*wą, gdyż 
polityka brytyjska niezwykła staw p stro­
nie m ocarstwa które nie ma prze Że
zaś wówczas istniała w W iedniu J i ru- 
sofilska, o tem wiedzieli wszyscy. Można by­
ło przypuszczać, że porozumienie mogłoby 
przyjść do skutku na takiej podstawie: Ros- 
sya otrzym a do pewnego stopnia wolną rękę 
na półwyspie bałkańskim  i dopomoże za to 
Austryakom do odzyskania dawnego wpływu 
w Niemczech i do rozszerzenia i wzmocnie­
nia go. Jednem  słowem miano powody upa­
trywać czarne chm ury na południowo-wscho­
dnim  horyzoncie politycznym. Zjawienie się 
Andrassego w Gasteinie rozproszyło te chm u­
ry  zupełnie. Z mowy jego można było po­
znać dostatecznie, że wszystkie obawy ks. 
Bismarcka były nieuzasadnione. Kanclerz sko­
rzystał z tej sposobności, aby przystąpić do 
Andrassego z przedstawionym wyżej pro­
jektem . Andrassy chętnie się zgodził na 
projekt, sprzeciwiał się tylko nadaniu mu 
charakteru publicznego i konstytucyjnego." 
G rem boten  piszą dalej o trudnościach, jakie 
miał kanclerz z cesarzem niemieckim, zanim 
się ten zgodził na układ. „Nie prędko, prze­
ciwnie bardzo powoli i z największą niechę­
cią zgodził się cesarz W ilhelm na układ, 
który zdawał się być wprawdzie tylko kro­
kiem ostrożności przeciw nienawiści Rossyi 
przeciw jej zuchwalstwu i odkrytym prze- 
niewierczym jej planom, ale równocześnie 
także objawem pewny nieufności w osobistą 
przyjaźń, która łączy cesarza Aleksandra z 
cesarzem W ilhelmem. Rzadko kiedy pracował 
kanclerz tak niezmordowanie i tak wiele, jak 
wtedy, gdy szło o pokonanie tego oporu. Po­
dróż do Aleksandrowa została przedsięwzięta 
wbrew życzeniu i radzie księcia Bismarcka. 
Pismo po piśmie — musiano zapisać kilka 
set stronic, wyraziła się osoba, od której 
mam te szczegóły — odchodziło przez długi 
czas z Gasteinu a następnie z W iednia, aby 
tylko wpłynąć na zmianę usposobienia i za­
patrywań. A przecież nie można było tego 
dokazać, gdy tymczasem pośpiech był kon ie­
czny Hr. Andrassy tęsknił b iwietn za od­
poczynkiem i chciał o ile możności jak n a j­
prędzej ustąpić ze awegu ótauowisk*. - Powo - 
ła ł on już swojego następcę do Wiednia, u- 
waźał sobie jednak za rzecz honoru nie u- 
stępować przed zawarciem przymierza. Tak­
że książę Bismarck nie m ógł zbyt długo ba­
wić w Wiedniu. Gdyby zaś nie załatwiono 
tej sprawy z hr. Andrassym, to kto wie, 
czy przyszłoby w ogóle do tego załatwienia. 
Praw dą jest, że dotychczasowi nieprzyjaciele 
Prus poznali się z goryczą na podstępności 
i kłamliwości polityki rossyjskięj a jeden z 
arcyksiążąt, uważany dotąd za przyjaciela 
Rossyan, wyrażał się później z nąjwiększem 
oburzeniem  o ich podstępach i matactwach 
i cieszył się z zawarcia przymierza z N iem ­
cami. Ale przed tom oświadczeniem nikt nie 
w iedział z pewnością, jak silny w W iedniu 
jest zastęp tych.- którzy szczerze i stanowczo 
sprzyjali temu projektowi A nawet gdy kan­
clerz wrócił do Berlina, sprawa ta nie była 
jeszcze zupełnie uregulowana i właściwie je ­
szcze w zawieszeniu. Gdy książę otrzymał 
urlop i odjeżdżał do W arcina, nadm ienił, że 
cel bynajm niej jeszcze nie zosfał osiągnięty 
i że ustąpienie jego nie jest bynajmnie] nie­
możliwe, mimo że całe m inisterstwo jedno­
myślnie zgodziło się na kroki, ooczynione w 
Gasteinie i W iedniu i zsolidaryzowało się z 
niemi. Dopiera misya Stolberga i jego sta ­
nowcza postawa rozstrzygnęły spraw ę". W 
końcu powiada autor artykułu : „Przym ierze 
istnieje i mimo osobistych prz jazuycli sto­
sunków między monarchami niemieckim i 
rossyjskim będzie i nadal istniało dla dobra 
naszego i Austryi W ęgier, które nam zawsze 
są bliższemi i daleko więcej ufności lub ra ­
czej daleko mniej nieufności w nas budzą 
aniżeli Kossya".

(N ow e r e w e la e y e  p a n n  B lo w i t / a ) .
Paryski korespondent Tim esu  powraca 

jeszcze raz do sprawy H artm anna i opowia­
da między innemi historyę rokowań, które 
poprzedziły znaną decyzję gabinetu francu­
skiego. Dnia 28 lutego udzielił Freycinetowi 
książę Orłów list. zawierający ciężkie groźby, 
który go doszedł od nieznajomej osoby 
Freycinet zarządziwszy potrzebno kroki dla 
bezpieczeństwa księcia Orłowa, udał się do 
niego i miał z nim  naradę, którą p Blowitz 
tak streszcza: Rzecz szła o dostarczenie Fran­
cyi dostatecznych dowodów identyczności i 
winy uwięzionego. Książę Orłów zapytał, czy 
według zdania gabinetu francuskiego dos'ar- 
czonc dowody nie są już dostateczne ? F rey­
cinet odpowiedział, że nie otrzym ał jeszcze 
sprawozdania władzy, której polecono zbadać 
te dowody, żo jednak z rozmowy prywatnej,

którą m iał ze swymi urzędnikam i, powziął prze­
konanie, iż dostarczone dotąd dowody nie wy­
starczają. aby zarządzić wydanie uwięzionego i 
że potrzeba, aby przedłożono nowe dowody, o ile 
możności w jak  najkrótszym czasie, gdyż od 
aresztowania Lpłynęło już dwa tygodnie, a 
niepodobna zbyt długo trzym ać uwięzione­
go bez dostatecznych powodów Freycinet 
kilkakrotnie podniosł konieczność przedłoże­
nia nowych dowodów, dając tem samem ja ­
sno do zrozumienia, że przedłożone dotąd 
dowody nie są dostateczne. Książę Orłów o- 
świadczył. że wkrótce przybędzie do Paryża 
Mikołaj M ura wie w, generalny prokurator, 
który przywiezie z sobą niezbite dowody

Podług korespondenta Tim esa  M ura­
wie w przybył do Paryża dnia 2 m arca spóź­
niwszy się. o całą dobę, a ku niem ałem u 
zdziwieniu Freycineta, książę Orłów zamiast 
czemprędzej uwiadomić go o przybyciu Mu- 
rawiewa i zaprowadzić prokuratora do p. 
C azota, przybył do m inisterstw a spraw 
zewnętrznych dopiero nazajutrz we środę. 
Rozmową między p Cazotem a Muraw lewem 
nie rzuciła nowego św iatła na całą sprawę, 
gdyż generalny prokurator petersburgski 
przybył po prostu w tym  celu. aby objaśnić 
mechanizm u-ta w rossyjskich i wykazać, że 
ponieważ nikt nie może być sądzonym 
zaocznie, więc nie można było przywieźć 
ważniejszych dokumentów dla poparcia żąda­
nia w sprawie wydania. Tak stała sprawa, 
gdy na naradzie m inistrów  w sobotę 6 m ar­
ca zapadła znana uchwała. Rzecz przybrała 
teraz bardzo drażliwy charakter. F reycinet 
zanim uwiadomił oficjalnie ks. Orłowa o tej 
uchwale, przesłał mu oficjalną notę, w któ­
rej doniósł o jednom yślnej odmowie m ini­
strów i użył wyrażenia poufnego „Jego ces. 
Mość Car." Książę Orłów który aż do 
dnia 6 marca okazywał się jak najgrzeczniej­
szym wobec gabinetu francuskiego, zm ienił 
naruz postaw- Najprzód zakomunikował on 
swojemu rządowi iist pryw atny Freycineta, 
jak gdyby to była nota oficjalna. Panu F rey ­
cinetowi wzięto bardzo za złe, że w doku­
mencie rzekomo oficjalnym  wspom niał o je ­
dnomyślności gabinetu w tej sprawie i że w 
dodatku ubliżył cesarzowi rossyjskiemu, uży­
wszy wyrażenia „car." Książę órłow  jednak 
odpowiadając tego 9amego dnia Freycineto­
wi napisał w swoim liśc ie : „Utrzymałem 
wczoraj nowy dokum ent sądowy w sprawie 
Hartm anna. M iałem go właśnie panu ode­
słać, gdy otrzym ałem  dziś rano notę pańską. 
Mimo jej treści uważam za stosowne prze­
słać panu wspomniany dokum ent i równo­
cześnie przesyłam  memory&ł jurydyczny, o 
którym wspomniałem we Freycinet
odpowiedział, że bardzo chętnie udzieli 
ustnych wyjaśnień o uchwale Rady i że pan 
Cazot i on są do dyspozycji księcia. F.siążę 
oznajmił że będzie ich oczekiwał w am ba­
sadzie. Panowie F reycinet i Cazot udali się 
tam o godzinie drugiej po południu i mieli 
z ambasadorem dość ożywioną tozmowę.

P Blowitz tak kończy swoją korespon­
d e n c ję : „Rossya sama się przyczyniła do ta­
kiego rozwiązania sprawy, stawiając swoje 
żądanie na gruncie prawa powszechnego i 
ograniczając się na powodach jurydycznych. 
Zarzut zrobiony Freycinetow i, iż nadał' więk­
sze znaczenie odmowie przez podniesienie jej 
jednomyślności, jest zupełnie bezpodstawny, 
gdyż Freycinet uczynił to w nocie osobistej 
do księcia Orłowa. F ra n c ja  nie dała Rossyi 
słusznych powodów do takiej postawy. Ksią­
żę Orłów chociaż bez zamiaru, postępował' ] 
sobie w teu sposób, że nadał odmowie ce­
chę jeszcze drażliwszą. Należy przypuszczać 
że rząd francuski, dotknięty szorstkiem wy- i 
stąpieniem  rządu rossyjskiego, odpowie na | 
odwołanie księcia Orłowa odwołaniem gene­
rała Chanzy, który zostanie prawdopodobnie 
powołany do Paryża, aby zdać sprawę z 
wrażenia, jakie zrobiła ta sprawa w Peters­
burgu."

Urzędowa nota, którą Freycinet zako­
munikował księciu Orłowowi decyzyę gabi­
netu w sprawie Hartm anna, opiewa, jak na­
stępuje : „Panie ambasadorze! Jak już m ia­
łem  zaszczyt zawiadomić W . Ekseelloncyę w 
sobotę rano. rada m inistrów na posiedzeniu 
tegoż dnia, 6 marca, powzięła do wiadomości 
raport, wystosowany dnia poprzedniego przez 
p. m inistra sprawiedliwości do prezydenta 
republiki w przedmiocie sformułowanego 
przez rząd Pański żądania extradycyi czło­
wieka, obwinionego o uszkodzenie (dćłćrio- 
ra tion ) drogi żelaznej moskiewsko-kurskiej. 
Raport ten na podstawie dwóch innych ra ­
portów, z których jeden wyszedł od general­
nego prokuratora przy trybunale apelacyjnym 
w Paryżu, dochodzi do konkluzji, że nie ma 
dowodów identyczności oskarżonego i udziału 
jego w zarzucanych mu czynach. Rada m i­
nistrów, zbadawszy dokładnie te dokum entu 
i odbywszy nad niem ' dyskusyę, przyłączyła 
się do opinii p. m inistra sprawiedliwości i | 
prstanowiła. że na eitradycyę zgodzić się nie 
można (r/u U n ’y  avait p as licu daccordcr 
V extradition). Dodaję, że Rada trzym ała się * 
ściśle na gruncie określonym w żądaniu ex- 
tradycyi i zc nie zajmowała eię żadną inną 
kwestyą, która w bliższym lub dalszym związ­
ku z nią zostaje. Narada tyczyła się wyłącz­
nie faktu, o którym wyżej wspom niałem  i



i miała, pudobnie jak śledztwo samo, charak­
ter czysto jurydyczny. Załączam tu kopie 
wierzytelne wspomnianych powyżej trzech 
raportów tudzież odpis rozporządzenia (łcttre 
d'envoi) p. m inistra sprawiedliwości11 F rcy  
cincł.

KRONI KA
=  N a j j .  P a n  raczył nąjłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Bachorzec 
w powiecie brzozowskim 150 zł. a gminie Kryłoś 
w powiecie stanisławowskim 100 zł. zapomogi 
na budowę szkoły

=  D r .  Z y g m u n t  M ro c z k o w sk i wy­
brany został przy wyborze uzupełniającym do 
Rady powiatowej stanisławowskiej z koła rady 
gminnej.

§ K u c h  te le g ra f ic z n y . W lutym bie­
żącego Tuku nadano w Galieyi depesz 32.696; 
mianowicie rządowych bezpłatnych 38, telegra- 
ficzno-służbowych 561, płatnych rządowych i 
prywatnych 32.097. .Nadeszło depesz 38.173; 
mianowicie: rządowych bezpłatnych 18, tele­
graficzno - służbowych 4.027, płatnych rządo­
wych i prywatnych 34.128. Przetelegrafowano 
depesz 91.259. Przeszło zatem przez galicyj­
skie linie telegraficzne razem depesz 162.128 
Za depesze nadane wpłynęło do kasy 20 845 
zł. w. a.

* Z a p is k i p o l ic y jn e .  Aresztowano Jó 
zefa Obiedniaka i Jana Łesyka także „Garibal­
dim" zwanego, za kradzież bielizny popełnioną 
po włamaniu się ze stajni pod 1. 8 przy ulicy 
Piekarskiej, i Franciszkę Smykowską za podej 
rżane posiadanie siekiery. — Pani R. R. ze 
Złoczowa zgubiła na ulicy Skarbkowskiej, szo- 
powy zarękawek, pan E. J. N. z Tarnopola na 
ulicy Janowskiej czerwony już zużyty pugila­
res z mosiężną obwódką, w którym się znajdo­
wały 2 banknoty po 10 zł., bilet wizytowy, 
kartki, loteryjna i recepis. —  Ogień kominowy 
wybuo.ił w domu pod 1. 18 ulica Smocza, zo­
stał jednak wcześnie ugaszony. — Skradziono 
woźnemu sądowemu J. W. z zamkniętego 
chlewka w domu pod I. 7 ulica Szpitalna dwa 
wieprze. — C. k. dyrek"ya poczt galicyjskich 
nadesłała policyi znalezioną w skrzyuce listo­
wej kartkę zastawniczą banku oimiańskiego nr. 
3831 na zastawiony w dniu 1 kwietnia 1879 
za 4 zł. srebrny zegarek. —  Dnia 23 grudnia 
1879 znaleziono w sieni Domu narodnego za­
rękawek piżmakowy podszyty wełuianym atła­
sem, w którym znajdywała się chustka do no­
sa i siatka do włosów. —  Pani hi-. J . W. zru- 
biła, dnia 19 b. m. złotą broszę emaliowaną i 

^yamentarai wysadzaną. —  W szopie domu pod 
1. 10 nliea Pańska, znaleziono zwłoki 19 le­
tniego czrladnika kowalskiego, Piotra Kirony, 
urodzonego w Kirnicy w powiecie Gródek, który 
około godziny 8 wieczór odebrał sobie życie, 
przez powiedzenie się. Zwłoki odesłano do tru ­
piarni szpitala powszechnego.

—  O k a n a l i z a c j i  m ia s t  W Niemczech 
i sposohle kanalizaoyi miasta Lwowa wydał 
tntejezy inżynier cywilny P- Budwik Radwań­
ski w osobnej książeczce obszerny artykuł, któ­
ry jest owocem specyalnych studyów, odbytyeh 
podczts dłuższej podróży naukowej autora po 
Niemozecb. Nie potrzebujemy dodawać, żc 
przedmiot prany p. Radwańskiego jest obecnie 
jedną z najżywotniejszych spraw gminnych, 
zwłaszcza też w naszem mieście.

(r) ś m ie r ć  N o r to n a  I .  Najoryginal­
niejsza osobistość w San Francisco zeszła z te­
go padołu płaczu. Kto tylko zwiedził w osta­
tnich latach ten główny punkt handhwy u 
brzegów Oceanu spokojnego, mógł łatwo zoba­
czyć ceBarza Nortona I, przechadzającego się 
po ulicach, wchodzącego do teatru, lub na ja ­
kie zgromadzenie publiczne. Pretendent nosił 
zawsze mundur błękitny ze złotemi guzikami i 
takiemiż ciężkiemi szlifami, i okrągły wysoki 
kapelusz ozdobiony wielką kitą. Był on bardzo 
popularną figurą w mieście, którego wszystkie 
sale widowisk, restauracjo i kawiarnie były dlań 
zawsze otwarte. Niewiele lat temu był to naj­
bogatszy między najbogatszymi uegocyantami 
Kalifornii, ale po zupełnej ruinie w jakiejś ol­
brzymiej spekulacyi, mózg jego uległ zgubnemu 
wstrząśnieniu i opanowała go uporczywa myśl, 
że jest cesarzem Stunów Zjednoczonych. Przez 
ostatnich siedmiiaśeie lat mieszkał w małej 
etancyjce w hotelu Eureka; ściany tej stancyjki 
pokryte były całe fotografiami wszystkich monar­
chów współczesnych a nawet i dawniejszych 
rozmaitych państw pięciu części świata. Głó- 
wnem jego zajęciem było studyowanie zagrani­
cznej polityki, w której zdawsło mu się, że od­
grywa przeważną rolę Był zupełnie spokojnym, 
rozsądnym nawet w rozmowie o wszelkich in­
nych przedmiotach, obłąkanie objawiało się tyl­
ko, kiedy była mowa o polityce europejskiej.
Sądził on, ie wojna francusko-niemiecka zakoń­
czoną została jedynie (izięki j rg0 osobistemu 
wdaniu się, jak również, że jedynie skutkiem 
pogróżki, że uderzy na Paryż na czele armii 
amerykańskiej, komuna złożyła broń. Po jego 
śmierci znaleziono wszystkie szuflady jego biur­
ka pełne proklamaeyj i postanowień, wydanych 
w różnych chwilach jego panowania znaleziono 
także niezmierne mnóstwo telegramów niby od 

(Hz&ta Lwowska x dnia 22

monarchów i znakomitych mężów stanu Europy. 
Telegramy te nie są pisane jego ręką, owszem 
widoczne jest, żcWpochodzą cd ludzi, którzy ba­
wili się, obsypując go t.emi poohlebnemi dla jego 
miłości własnej odezwami.

— Znakom ita poetka szwedzka pani 
Tekla Kuos, autorka uwieńczonego w roku 1851 
przez akademię szwedzką poematu Kcujnar Lod- 
brok, umarła dnia 10 b. m. w zakładzie obłą 
kauych w Meksyku, gdzie dziesięć lat przebyła 
dotknięta czarną melancholią.

— W s k u te k  w y le w u  Dniestru we 
wsi Wassylewie na Bukowinie 7 domów, młyn 
i dwie szopy znisz zonę zostały do szczętu, zaś 
8 domów mocno uszkodzonych.

  Z asp y  śn ie ż n e . Z Saratowa dono­
szą, że przez cztery dni, od 13 b. m. począwszy 
nie nadszedł do tego miasta ani jeden pociąg 
kolei żelaznej, wszystkie bowiem ugrzęzły w za- 
spaoh śnieżnych.

  Sam obójstwo, w  Peszcie dnia 19
b. m. odebrał sobie życie sędziwy radca skar­
bowy, Franciszek Stehno. Śmierć syna i kłopoty 
majątkowe w skutek długów lichwiarskich były 
przyczyną samobójstwa.

  O w ielk iej kradzieży donosi tele­
gram z Captowu, u przylądka Dobrej Nadziei. 
Na poczcie tamtejszej skradziono dniem przed­
tem w nu- y przesyłkę dyameutów, cenionych 
na 75.000 funtów szterl., czyli milion zł. Prze­
syłka ta miała odejść do Europy.

— P rzy sięg ły  przestępcą. W jednem 
z miast południowo-rossyjskich zdarzyło się, 
że. pewien włościanin, wylosowany jako sędzia 
przysięgły, wynajął za 7 rubli jakiegoś urlo- 
pnika, ażeby go zastępował na ławie przysię­
głych.' Na trzeciem posiedzeniu dopiero oszu­
stwo to wyszło na jaw i oczywiście cała roz­
prawa została unieważniona, a nierzetelnego 
przysięgłego stawiona przed sądem, który ska­
zał go na pozbawienie wszelkich praw stanu i 
zesłanie na Sybaryę. Urlopnika zaś, który się 
podjął zastępowania go, skazał sąd na trzy lata 
służby w kompanii karnej.

— Z w a g o n u  p o c z to w e g o  przy po­
ciągu pospiesznym, który dnia 16 b. m. zdą­
żał z B. Kamnitz do Tyczyna, zuchwały zło­
czyńca jakiś, dostawszy się uiepostrzeżenie do 
Jednego przedziału, ukradł około 30 listów pie­
niężnych w 8 workach, zawierających 2.522 zł. 
55 ct. Kradzież spostrzeżono dopiero na stacyi 
w Tyczynie, a  w yśledzenie złoczyńcy uła tw ione  
jest Lm , że pozostawił on, zapewne niechcący, 
na miejscu zbrodni cyyarówkę z różnemi kar­
tami wizytowymi i dwi e fotografie.

— Fabryka ch in in y  Pelletiera w Pa­
ryżu, jedna z naiwiękezych w Europie, zgorzała 
w tych dniach do szczętu.

— O k ro p n e  n ie sz c z ę śc ie  zdarzyło się 
w sobotę na kolei żelaznej w Halli. Kiedy o 
godzinie 10 rano nadeszły jednocześnie dwa 
pociągi osobowo, z Magdeburga i Halberstadt, 
w skutek złego ustawienia zwrotnicy wpadły 
one na siebie, w skutek czego sześć osób zo 
stało zabitych i a miejscu a 20 jest skaleezo 
nych. Wina spada na dozorcę zwrotnicy Sehra- 
dera który tegoż dnia po południu odebrał so­
bie życie przez obwieszenie się. Okropny był 
widok dworca po katastrofie.

~~ D o dzi< is ięciu  latach  dopiero wy 
-v°h dniach kulę z ciała pewnemu żeł- 

• zir “ iemieckiemu w Stuttgarcie, kióry 
cię o ranuy w plecy w bitwie pod Cham 

Kula sama osunęła się aż poniżej bio 
ugrzęzła pod skórą tak, że wydobycie jej 

n.'e Przedstawiało trudności. Nigdy przedtem 
nllł J ° nie dokuczał > ale nawet nie chwała 
się uczuć choremu.

— Tow
cie

nikt też obcy nie mógł się dostać do jej po­
koju. Znaleziono też Ust, pisany przez Kratzo- 
wą na tydzień przed katastrofą, w którym żegna 
się ze swoimi przyjaciółmi na zawsze i poleca 
ich oeiece jedyną swoją sześcioletnią córeczkę. 
Podziwiać tylko należy siłę woli samobójczyni, 
która sama naprzód zatkała sobie szmata usta 
tak, że szmata sięgała aż do przewodu * odde­
chowego, a następnie sznurem i serwetą ści­
skała szyję, skręcając je ręką tak, że pozostały
na skórze głębokie wcięcia od ostrego sznura__
przyczem nie wydała nawet jęku, inaczej bo­
wiem śpiąca w pokoju służąca byłaby musiała 
usłyszeć te okropne przygotowania i konanie 
samobójczyni.

jęto w 
nierzowi

P 'gnj 
der i

douosi
Jakób

t o w a r z y s tw a  u b e z p ie c z e ń  naży- 
. - mogą śmiało nazwać ostatsi rok

a wy(łupiły bowiem w tym roku nie
mnnj j a .  12,500.000 zł. na poliee zmarłych 
trzeć swoich klientów: księMa New astie, mar­
kiza of Angleaea i earla of Tife.

Z a b a w k i p r z y s z łe g o  e m ira .  Jak 
'. yj®ki dziennik Shemps , eroii 

° ' a n t internowany jak wiadomo 
pizez ng ifeów w Merucie, w Indyach przed 
kilkom.* tygodniami posłał sześcio-letniemu syn­
kowi swojeaiu Muza-chauowi, który mieszka w 
Ghisni i niedawzo przez afgańskich rokoszan 
obwo any został i-miiem i władcą, całą pakę z 
odlani mi zo srebra żołnierzami, strzelbami, 
i z l  “ ‘i ) p- »zabawkami“. Nadmienić je 
szcze n aez j, £« sześcioletni ów emirek już te­
raz ma prawo jako wielkorządca Ghisni podpi­
sywać nawet wyroki śmierci przedłożone mu 
przez radę ministrów.

. T a je m n ic z a  k a ta s t r o f a  zaprząta od 
soboty P°*l0yę wied -ńską. Tegoż dnia rano zna­
leziono 30 letnią właścicielkę wyszynku przy 
Bagdasse  w dzielnicy A lserstad t nieżywą z u- 
stami zakneblowanej!,; szmata i serwetą, oraz
sznurem okręconym w około szyi. Ofiara taje­
mniczej katastrofy, wdowa Maria Kratz, dniem 
przedtem do godziny J1 wieczór rozmawiała 
jeszcze z gośćmi, a gdy zamknęła szynk, po 
szła do swego pokoju spać z służącą, która ta­
kże wnet zasnęła i nic nie wie, co się stać 
mogło w nocy. —  Według późniejszych donie­
sień dzienników wiedeńskich dochodzenie spra­
wdziło, iż w tyrn wypadku przypuszczać można 
prędzej samobójstwo niż morderstwo. Z rzeczy 
j kosztowności Krutzowej nio zgoła nie brakło,

M a rc a  1 8 8 0

Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów).

K ra k ó w , 20  marca.

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej).

(L ) Dzisiejszy, 24 dzień rozpraw y roz­
począł się oznajmieniem p. przewodniczące­
go, że oskarżony Józef B i e s i a d o w s k  i, 
pozostający w więzieniu śledczem, nie mógł 
przybyć do sali rozpraw z powodu choroby. 
Delegowany do więzienia sędzia, p W o j ­
n a  k i e w i c z, zastał Biesiadowskiego w łóż 
ku, żalącego się na mocny ból głow y i na sil­
ne łam anie w kościach w skutek reum atyz­
mu, jakiego nabaw ił się w więzieniu. Oskar­
żony zezwala, ażeby rozprawa toczyła sie w 
jego nieobecności.

T rybunał przystąpił do przesłuchania 
świadków.

P. Jan  T u r e k ,  adjunkt sądowy który 
prowadził całe śledztwo przeciw socyalistom, 
wezwany do rozprawy jedynie w celu wyja­
śnienia, jaki był stan zdrowia oskarżonego 
Stanisław a B o g u c k i e g o  w dniu 1 marca 
1879 r., i czy badając tego oskarżonego miał 
już przed sobą protokół policyjny spisany 
przez p. komisarza Kostrzewskiegc w dniu 
27 lutego 1879 r. — zeznał co do pierw­
szej okoliczności: Przypuszczenia i tw ierdze­
nia, jakoby Bogucki był chory dnia 1 marca 
1879, gdy z nim  spisywałem protokół, m u­
szę uznać za mylne.

P  r  z e w. W aktach mamy raport z 
którego wypływa, że Bogucki w dniu 28go 
lutego 1879 został oddany do szpitala wię­
ziennego jako chory na anginę.

P T u r e k .  Ja  tę rzecz wyjaśnię. Zdro­
wi więźniowie pozostają na zwykłym wikcie 
więziennym, chorzy zaś dostają tak zwana 
„szpitalkę". Obliczywszy Boguckiego spostrze­
głem . że jest bardzo mizerny, wynędzniały 
zgłodniały. Chciałem go niejako odżywić, a 
chcąc dopiąć tego celu, m usiałem  go dać na 
wikt szpitalny. Ażeby jednak więzień m ógł 
być na wikcie szpitalnym , potrzeba konie­
cznie potwierdzenia, że jest chory. W takim  
razie pisze się zazwyczaj w raporcie pierw ­
szą lepszą chorobę. W tym  wypadku napisa­
no, że Bogucki ma anginę. W rzeczywisto­
ści zaś nie miał anginy i nic mu nie bra­
kowało. M iał on tylko na twarzy wrzód, 
który był podwiązany chustką, dalej uskar­
żał się, że miał z im nicę , gorączki zaś nie 
miał i mówił całkiem przytomnie. Tak więc, 
w dniu 1 marca 1879, w którym spisałem 
z nim 7 arkuszowy protokół nie zauważałem, 
ażeby Bogucki był chory. Prosiłem go, aby 
usiadł, tymczasem stał przez cały czas, co 
jest także dowodem, że nie był chory

P r  ze  w. Bogucki twierdził tutaj, że w 
dniu 1 marca 1879, gdy p. sędzia go badałeś, 
m iałeś już przed sobą protokół z d. 27 lutego, 
■spisany z Boguckim przez komisarza po li­
cyi p. Kostrzewskiego. Protokół ten w są­
dzie prezentowany jest dopiero duia 4 m ar­
ca, zachodzi jeduak pytanie, czy pan sędzia 
nie otrzymałeś go w drodze pozaurzędowej, 
b rw i m ann  dc- przejrzenia?

P. T u r e k .  Protokołu tego nio miałem 
jeszcze przed sobą L inarca. Natomiast m ia­
łem  protokół policyjny z dnia 24_ lutego, w 
którym Bogucki do niczego się nie przyzna­
wał. Gdy zacząłem  Boguckiego pytać, odpo­
wiedział mi. że już do wszystkiego przyznał 
się przed p. Kostrzewskim. Wówczas wzią­
łem  do r.ik protokół policyjny z dnia !24go 
lutego i powiedziałem Boguckiemu, że w 
tym protokole nie przyznaje się ao niczego. 
Po tem oświadczeniu zaczął Bogucki składać 
obszerne zeznania, które spisałam wiernie na 
7 arkuszach. Najlepszym dowodem, że nie 
miałem jeszcze w rękach protokołu policyjnego 
z dnia 27 lutego, jest okoliczność, iż spisałem 
szczegółowo wszystkie zeznania Boguckiego; 
crdybym był miał przed sobą protokół policyjny 
z dnia 27 luiego, byłbym po prostu zapisał: 
„Bogucki powtarza zeznania, poczynione w 
policyi d. 2 ~ lu teg o '.

Dr. P i e n i ą ż e k  (obrońca). P. sędzia 
powiedziałeś, że tylko z litości dałeś Boguc­
kiemu w ikt szpitalny i w tym celu wymieniłeś 
sfingowaną chorobę. Tymczasem z zezuań 
świadka Uchańskiego wypływa, że Bogucki 
był istotnie chory, bo od dnia 28 lutego do 
31 m arca 1879 leżał w szpitalu. Gdyby więc

chodziło tylko o wikt szpitalny, to mógłby 
był Bogucki korzystać z niego nawet w sa­
mem więzieniu, i nie potrzebowałby leżyć w 
szpitalu.

P. T u r e k  odpowiedział, że o chorobie 
Boguckiego dowiedział się dopiero później, 
a mianowicie gdy otrzym ał właściwą relację; 
utrzymuje jednak stanowczo, iż w d. 1 marca 
Bogucki' nie był chory.

Oskarżony B o g u c k i  zwraca uwagę, 
że sam p. sędzia zeznał teraz, iż oskarżony 
uskarżał się na „zimnicę". Jak wiadomo, po każ­
dym paroksyzmie ziarnicy następuje gorączka; 
oskarżony utrzymuje więc, że m iał gorączkę, 
a dalej twierdzi, że p. sędzia m iał już  przed 
sobą protokół policyjny z d. 27 lutego.

Powyższe zeznanie swoje zaprzysiągł 
p. T u r e k .

Drugi świadek, p. Bronisław O l e a r s k i ,  
praktykant sądowy, który protokołował u p. 
Turka, zeznał: „Czy Bogucki m iał anginę i 
czy w ogóle był chory, tego ja  nie w iem ; 
zdaje mi się tylko, iż w pierwszych dniach 
swojego przesłuchania wspomniał coś o tem, 
że jest cho ry ; mówił coś o febrze. Zauważy­
łem także i to, że przy każdem badaniu Bo­
guckiego musiał pan sędzia wydobywać mozol­
nie odpowiedzi, bo zeznawał bardzo urywko wo 
i niejasno. Gaidło m iał zawinięte chustką. 
Nie widziałem także, ażeby przed p. Turkiem 
leżał dnia 1 marca protokół policyjny z d. 
27 lutego, ale w ogóle muszę nadmienić, że 
pan sędzia miał policyjne doniesienia, pro­
tokóły, dochodzenia zarządzone w sem inaryum
nauczycielskiem" i t. p.

P. Leonard V o i g t ,  lekarz więzienny, 
liczący 72 lat, sam chory fizycznie, zeznał: 
Są rozmaite stopnie an g in y ; angina jest cza­
sami tak lekką, iż pacyent może z nią wy­
chodzić na świeże powietrze i nie wie nawet, 
że ma anginę....

P r z e w ó d .  Tu nie chodzi o to, jakie­
go rodzaju są anginy. Nam potrzeba wiedzieć 
przedenszysikiem , czy oskarżony Bogucki w 
dniu 1 marca 1879 był w ogóle c h o ry ; o- 
czywiście, z uwagi na wiek pański i cierpie­
nia fizyczne nie możemy wymagać całkiem 
kategorycznych zeznań w tej mierze, ale o tyle 
tylko, o ile sięga pamięć pańska.

P. V o i g t. Ja  pamiętam całkiem  do­
kładnie, że Bogucki był zupełnie zdrów w 
dniu 1 marca 1879.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Tu jednak ma­
my relacyę pańską z dnia 28 lutego, że Bo­
gucki ma anginę i musi być oddany do 
szpitala.

P. V o i g t (po przeczytaniu tej relacyi): 
Tak jest, m iał anginę; przypominam to so­
bie. Pamiętam nawet, jak ten oskarżony wy­
gląda: śred-.iego wzrostu, czarny, silny za­
rost na twarzy, pełna broda.... siei ział koło 
kaplicy.

P r z e w o d n i c z ą c y  w ywrłuje Bo­
guckiego na środek sali: Liczy <n 19 lat, 
je s t wzrostu bardzo małego, szatj a, i już z 
powodu swojego wieku nie miar i n ie ma 
dotąd żadnego zarostu.

P. V o i g t (po przypatrzeniu się Bo­
guckiem u)... Pomyliłem się... To zdaje się 
było napisano na to, aby Bogucki dostał 
w ikt szpitalny —  wszyscy bowiem więźnio­
wie tej kategoryi dostają wikt szpitalny. J e ­
żeli z.aś Boguckiego wziąłem do szpitalu, to 
tylko ażeby zapobiedz rozwinięciu się jakiejś 
choroby...

Oskarżony K o t u r  n i c k i przeczy sta­
nowczo, jakoby więźniowie dostawali wikt 
szpitalny.'D opiero  przy końcu iata r. z. gdyś­
my uradzili, ażeby raczej zamorzyć się gło­
dem, niż jeść nadal wikt więzienny, i gdy 
kilku z nas zachorow ało, dano nam wikt 
szpitalny.

Dr. P i e n i ą ż e k  uprasza trybunał, 
ażeby powyższe zeznania p. Foigta były do­
słownie zapisane w protokole. Stało się tem u 
zadość i p .  protokolant odczytał natychm iast 
te zeznania.

Świadek Stanisław Al o n  i c a , żandarm, 
stacyonowany w Zabierzow ie, zeznał pod 
przysięgą: D. 18 czy 19 lutego b. r. zbiera­
łem  się w koszarach, bo miałem z kolegą 
wyjść do służby. Przez okno obaczyłem 
dwóch paniczów porządnie ubranych, którzy 
nieśli jakieś paczki. Wyszedłem na dwór, a 
gdy spostrzegłem , że obaj przyspieszyli nieco 
kroku, zatrzym ałem  ich zapytaniem, co niosą 
i dokąd idą? Jeden z nich, słuszniejszy (Mie­
czysław Mańkowski) odpowiedział, że niosą 
paczki z modelami i wzorami i idą do Kra­
kowa. Tymczasem szli obaj w kierunku Krze­
szowic. Zatrzym ałem  ich i w koszarach o- 
tworzyliśmy paczki. Były w nich książki so- 
cyalistyczne, które są nam znane z informa- 
cyj wys. władz. Mańkowski u trzym yw ał że 
te książki odebrał na poczcie w Zabierzowie 
z polecenia jakiegoś pana, którego nazwiska 
me chciał wymienić. Na nocleg odprowadzi 
lismy obu do wójta, gdzie Mańkowski, przed 
pohcyantem Machlowskim krytykował obecne 
stosunki, twierdząc, iż teraz je s t źle na świe
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Mańkowski wyrażał się także niepochlebnie 
o przewodniczącym trybunału .

Świadek M ichał 0  h  u c h  1 a, żandarm  z 
Zabierzowa, zeznał mniej więcej to samo, co 
świadek poprzedni. Nic mu tylko nie jest 
wiadomem, co Mańkowski mówił, siedząc w 
areszcie gminnym . Natom iast wiadomo mu, 
że Mańkowski mówił, iż książki zabrane od 
niego miały być przesłane do Warszawy.

Świadek Józef Łacheta, wójt z Zabie­
rzowa, nic zgoła nie wie o zachowaniu się 
aresztowanych w areszcie.

Świadek Agnieszka D ą b r o w s k a ,  m at­
ka oskarżonego. Adama zrzeka się świade­
ctw a; natom iast odczytano protokolarne ze­
znania Ludwika D ą b r o w s k i e g o ,  brata o- 
skarżonego i Anieli K o r z e n i o w s k i e j ,  
siostry oskarżonego Dąbrowskiego, tej treści, 
iż zgoła im nie było wiadomem, ażeby Adam 
był socyalistą; sztylet i  lont znalezione u A- 
dama były własnością zmarłego już ojca je ­
go. Adam m iał także mały księgozbiór o- 
dziedziczony po ojcu, ale nie było w nim  
dzieł socyalistyeznych.

Świadek Andrzej B i s z t y g a ,  nauczy­
ciel szkół ludowych, służący obecnie przy 13 
pułku piechoty, zeznał pod przysięgą, że z 
Zielińskim chodził do sem inaryum , ale nie 
m iał pewnej wiadomości, jako był socyali­
stą. Raz tylko widział u niego książkę, tre ­
ści mu nieznanej a podczas rysunków sły­
szał, iż Zieliński opowiada coś o socjalizm ie. 
Wszyscy w klasie wyśmiewali Zielińskiego, 
z powodu jego przechwałki, iż nakłonił już 
na socyalizm 30(0  chłopów. Drobnych szcze­
gółów opowiadań Zielińskiego nie pamięta 
już św iadek; p. przewodniczący kazał tedy 
odczytać jego protokolarne zeznania, które 
nie zawierają nic takiego, coby nie było za- 
w artem  w znanych już zeznaniach poprze­
dnich świadków. Na zapytanie dr. M a c h a l -  
s k i e g o  odpowiada świadek to samo, co i 
inni świadkowie, że Zieliński nie podburzał 
przeciw istniejącem u porządkowi.

Po przesłuchaniu tych świadków przy­
stąpił trybunał znowu do przesłuchania 
znawców pisma.

Chodzi przedewszystkiem o to, czy o- 
skarżony Koturnicki był we Lwowie we 
wrześniu 1878 r. Oskarżony twierdzi, że nie 
był tam w tym  ,czasie, prokuratorya zaś u 
trzym nje przeciwnie i na dowód tego przed­
kłada książeczkę z hotelu Europejskiego, w 
której jest zapisane nazwisko „Ludwik Mi­
chałowski Chodzi tedy o to, czy słowa 
„Ludwik M:chałowski“ były napisane ręką 
M ichała Koturnickiego, czy nie? W śledz­
twie powiedzieli znawcy, że między jeanem 
a drugiem  pismem zachodzi „wielkie podo­
bieństwo", obecnie zaś utrzym ują, że tylko 
„prawdopodobnie" napis w książeczce pocho­
dzi z ręki Koturnickiego, a na przedstawie­
nie przewodniczącego, że zachodzi sprzecz­
ność w zeznaniach, odpowiadają iż dawniej 
badali te pisma przy św iecy, obecnie zaś 
przy świetle dziennem i teraz mogli dokła­
dniej je  porównać.

Następnie chodziło o to, czy list pod 
adresem M . Feliks a P aris, przesłany przez 
anonima krakowskiej dyrekcyi policyi a zgu­
biony rzekomo przez Mieczysława Mańkow­
skiego na ulicy, pochodzi z ręki Mańkow­
skiego, czy n ie?  Znawcy orzekli, że pismo 
na tym liście pochodzi z ręki M. Mańkow­
skiego. pismo zaś na kopercie tego listu nie 
z tej samej jest ręki. (W  śledztwie zeznali, 
że na kopercie pochodzi „prawdopodobnie" 
z tej samej ręki).

Następnie szło o skonstatowanie, z czy­
jej ręki pochodzi kartka, znaleziona u M. 
M ańkowskiego?. (Treść tej kartki jest cał­
kiem  obojętną). Znawcy orzekli, że pismo na 
kartce jest podobnem do pisma oskarżonego 
Jana Drozdowskiego.

Nareszcie przyszła do rozstrzygnięcia 
ważna sprawa, która była już przedmiotem 
badań znawców 16 b. m. Śzło o rai hunek 
z 200 franków, znaleziony podobno u Ludwika 
W aryńskiego. Znawcy orzekli, że n a j p e w ­
n i e j  zoskał ten rachunek napisany przez 
oskarżonego P i e k a r s k i e g o .  Wiadomo, 
że sprzeciwił się temu Piekarski całkiem 
stanowczo a natom iast osa iadczył kategory­
cznie oskarżony T r u s z k o w s k i ,  że to on 
a nie Piekarski, napisał te.n rachunek. Aże­
by udowodnić prawdziwość swoich słów, 
prosił Truszkowski, ażeby wobec trybunału 
m ógł własną ręką napisać dyktat. T rybunał 
przychylił się dzisiaj do tej p rośby: T ru­
szkowski napisał dyktat a znawcy orzekli, że 
zakwestyonowany rachunek został n i e w ą t ­
p l i w i e  n a p i s a n y  p r z e z  T r u s z ­
k o w s k i e g o  i ż e  cofają poprzednie swoje 
kategorjczne twierdzenie.

W końcu zgodnie z wnioskiem proku- 
ratoryi odczytano wyrok lwowskiego sądu 
krajowego z dnia 20 marca 1877 wydany w 
sprawie Sergiusza „Jastrzębskiego, Aleksandra 
Czerepakina i M ichała Pawlika, mocą które­
go dwaj piei wsi skazani zostali za wykro­
czenie  ̂z §§ 285 i 287 ust. kar (zbieranie 
członków do tajnych stowarzyszeń) na jedno­
miesięczny areszt, Pawlik zaś za to samo 
wykroczenie na 8 dniowy areszt. Dwóch 
pierwszych jako obcokrajowców wydalono z 
Austryi.

G Ł O S Y  P U B L IC Z N E .

Kojjfitet, zajinująek się odbudowaniem ko- 
ś-ioła N. M P. w Jarosławiu, uprasza naj­
uprzejmiej Wbzystkie komitety powiatowe, Prze­
wielebna duchowieństwo i wszystkich po. oby 
wateli miast i prowincyj, którzy uproszeni zo­
stali do zbierania fantów' loteryjnych na fun­
dusz odrestaurowania słynnej w całym kraju 
a zagrożonej upadkiem świątyni o łaskawie jak 
najrychlejsze nadesłanie onych kompotowi, mia- 
oowM e: fantów na ręce Wiel. [gni Marrejrlec.h. 
gotofe pieniądze zaś n-. ręce Wiń, pani K a­
roliny Beneszek w Jarosławiu, gdyż fanty już 
w' pierwszej połowie kwietnia 1880 mają być 
ocenione, spisane i publicznie wystawione.

Jarosław, 22 marca 
Ks. J. K. Skainba. przewodniczący komitetu.

i sną ■u.e.-. iW i u r a i s K A i m n c m m i A n M nu

GięyisKi tuk Mytu?.
(§) W sobotę w południe odbyło się 

siódme zwyczajne walne zgromadzenie aucyo- 
narynszów galicyjskiego banku kredytowego. 
W  zastępstwie nieobecnego ks. ń am a S a ­
p i e h y ,  prezydenta rady zawiad -wczej, p rze­
wodniczył dr. P io tr G r o s s .  Ze strony rzą­
du obecny był radca skarbowy p. M o s c h

Dr. G r o s s  zagaił posiedzenie, oznaj­
miając, że jest obcych 14 uczestników, re­
prezentujących 3226 akcyj i 308 głosów. 
N astępnie dyrektor p. Simon odczytał spra­
wozdanie rady zawiudowdfcej za rok ubiegły. 
W  sprawozdaniu teui. rada. zawiadowcza za­
znacza najpierw, że. nadzieja dalszego wzro- 
stu-sj rozwoju instytucyi nie została zawie­
dziona w' roku 1879. Nie spuszczając z oka in ­
teresów akcyonaryuszów a przy tern chcąc ile 
możności uwzględnić życzenia publiczności, 
gabcyjski bank kredytowy skorzystał z po­
myślnego zwrotu w stosunkach i zniżył z o li­
cznie pobieraną stopę prógtent-wą. Tym spo­
sobem zakład ro,zsr/i rzył i tak już znaczne 
koło swojej klienteli, a zęjjgzem osiągnął tę 
korz- ść że mimo ciągle trwającej stftgnac-yi 
w stosunkach handlowych i przemysłowych 
zbytnie nagrom adzenie gotówki pozostało w 
jego interesach, bez ujemnych następsl.w. 
Chcąc wytwoiizyć Sobie nowe pole korzystnej 
lokacji gotówki, zw rócił bank kredytowy u- 
wagę n« ™’ę potrzebę. kanitałn
obrotowego puzy cksploataeyi wosku ziem ne­
go >w Borysławiu i m  f i s i e m  zbadaniu 
miejscowych stosunków przeznaczył zna­
czniejszą kwotę przeważnie na udzielanie za­
liczek na wosk ziemny, składany w wynaję­
tych na ten cel magazynach i dozorowanych 
przez urzędników bankowych. In teres ten 
rozwija się norm alnie i wróży znaczne ko­
rzyści W  skutek zatwierdzonej przez rząd 
zmiany statutów  służy obecnie banaowi k re ­
dytowemu prawo wydawania asygnat kaso­
wych i książeczek wkładkowych do trze ih - 
krotnej wysokości wpłaconego kapitału.

Następnie p. radca K o z in a zdał im ie­
niem komisy i nw izy jnej sprawę z zam knię­
cia rachunków  i całorocznej czynności ban­
ku. Komisya zastała wszystko w stanie wzo­
rowym i wnosi udzielenie absolutorym. 
Zgrumadzenie jednom yślnie przyjmuje ten 
wniosek.

D yrektor p. M a r c h w i c k i  referował 
o podziale czystego zysku.

Nadwyżka zysku stosownie do zam knię­
cia rachunków wynosi 205,581 zł. 16 ct, 
z których w myśl § 47 statutu przeaewszy- 
stkiem wydzielić należy 5 prc. od kapitału, 
t. j. po zł. 10 od 5000 akcyj, czyli kwotę 
50.000 zł, która w myśl uchwały 'Rady za- 
wiadowezej wypłaconą już została akcyona- 
ryuszom za ściągnięciem kuponu stycznio­
wego. Od pozostających 155 581 zł. 16 ct. 
potrącić należy przeniesienie zysku z roku 
1878 czyli 51.566 zb 40 ct., zatem pozosta­
nie do dalszego rozdziału 104:014 zł. 76 ct. 
Rada zawiadowcza w nosi, aby z kwoty tej 
10 prc. przekazano m dotaeyę funduszu re­
zerwowego ( l" ,4 i I zł. 48 ct.) a z reszty 
wynoszącej 93,61? zł. 28 ct. wypłacono sto­
sownie do § 47 statutu, 10 prc. tantjemv 
dla Rady zawiadowczej (9,361 zł. 32 ct ), 
5 prc. tantjem y dla Rady wykonawczej 
(4,680 zł. 66  et.) i > prc. tantjem y dla 
urzędników Pozostaje, jeszcze 74,890 zł. 64 ct. 
a z doliczeniem przeniesionego zysku z roku 
1878 razem 126 457 zł. 4 ct, z ezi-go prze­
znaczyć należy jako suprrdyw idr ndę po zł 
12 od 5,000  akcyj (60,000 zł.) a resztę 
(66,457 zł. 4 ct.) przenieść na rok i SM). 
Zgromadzenie jednom yślnie uchwala te wnio­
ski. Uchwalona obecnie superdy v, idenda łą ­
cznie z wypłaconemi już w styczniu zł. 10. 
przedstawia roczny dochód od akcyj po 22 
zł. czyli 11 orl sta.

W roku bieżącym ustąpić mieli z rady 
zawiadowczej trzej członkowie, mianowicie 
pp. ks. Adam S a p i e h a ,  Antoni D ą b- 
c z a ń s k i i Zdzisław M a r c h w i c k i .  Zgro­

madzeni akeyońaryusze jednom yślnie wybrali 
napowrót ustępujących członków. Jedno­
myślnie zatwierdzono taaże na rok 18*0 
członkow zeszłorocznej komisyi rew izyjnej: 
pp. radcę K o z i n ę ,  dr. T. S e m i l s k i e g o  
i M. W o J a ń s k i e g 0 .

Przedłożone walnemu zgromadzeniu 
zamknięcie rachunków za r. i S:7 9 ,w ykazu je  
następujący obrót ogó lny  Weksle 6,299.387 
złr., asygnaty kasowe 1,6.25.200 złr. wkładki 
książeczkowe 3,994,327 złr., zaliczki na za- 
sta ■ y 849,254 zł., przekazy i dewizy 485.256 
zł., obrót w efektach ‘> ,1 6 ^ 4 9  .zł., dłużni­
cy i wierzyciele 18,201.525 zł., obrót itaso- 
wyeo^f, 179. i 41 zł. W porównaniu z rokiem 
1878 obrót kasowy wzrósł o 3,283,051 zł

Bilans z dniem 31 grudnia 1879 roku 
wykazuje w stanie czynnym: Kasa główna
17o.74i zł. 19 ct., kasa oddziału zastawni­
czego 13.008 zł. 53 ct., weksle l,848.59o zł. 
8 ct., elekta 72.016 zł. 75 ct., zaliczki na 
zastawy z odsetkami 254.893 zł., gm ach ban­
kowy 247.429 zł. 76 ct., koszta założenia
6 .200  zł., inw entarz 12.600 zł., dłużnicy 
2,288 277 zł. 50 ct., razem 4.91&.761 zł. 82 
ct. Stan bierny wykazuje: K apitał akcyjny
(5.000 akcyj po 200 zł.) jeden milion, fun­
dusz rezerwowy 49.073 zł. 58 ct., weksle 
reeskontowaue 119.050 zł., asygnaty kasowe
696.200 zł., wkładki książeczkowe 1.808.228 
zł. 28 ct., nadwyżki licytacyjne 1.491 zł. 30 
ct., odsetki przeniesione 28.513 zł. 97 ct., 
wierzyciele 1,0 11.628 zł. 58 ct,, nadwyżka 
zysku 205.581 zł. 16 ct., razem jak wyżej 
4,919.761 zł. 82 ct.

* T a r g  l w o w s k i .  (Spraw ozdanie 
tygodniuw « Izby liandl. zu czas ofU 6 m arca 
do  13 m arca.) ‘W szystkie- ceny za 100 k i m  
gram ów . Pszenica 11*50 do 13-— złr.. Żyto 8.50 
do 9.50 złr. Jęczm ień  fv75 d o ;*$'60 złr. Owies 
6.75 do 7.60 'fł? . H re& ka 7.50 do 8 '— z łr 
K uku iudz .1 zeszłosói-zuif,;' 7*40 do 8 25 złr.
Kukurudz:i R w w  7*15 do 7‘60 złr. Proso

do --.... zł. Groch d > c-ot.owaoia 8.50
do 10 25 złL Groch pas te w ru r 7.25 do 8 1 5

7)**uu,1 u;''- /*-■ G m .........  u .- -
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u o  do- ’-7- — złr. j\ęo 'r , r n a
:V,i.jio-v:eduięjcz;! 38 do 47' — złr;. yrzed 0 • 0
■ ri.-i '-O; .o o j  a ;j d c ...........
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---■■■■ Sp — ■ /-!: |T d‘-
— .... tffyr. \:-v i igjUki .... rlo 42 — złr
Kmóćok %■- ■ > . 33 ■ AA. a*(-p& -"O T'
10.— Uo iJ 25 xłr. Rzoi*.k letńi 10 21 Vf 0
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R eprezentacja m iasta S a n o k a  i. tam ­
tej -szej gminy izraelickiej. tudzież naczelnicy 
gm in okolicznych złożyli na re.ee miejsco­
wego c. k. starosty wyrazy uczuć głębokiego 
przywiązania do Najj. Rodziny Monarszej i 
najgorętszych życzeń z powodu zaręczyn 
JUWysokości Najd- A rcjksięcia Następcy tro ­
nu. Takież życzenia złożyli na ręce S  k. sta­
rosty w J a r o s ł a w i u  zgromadzeni tam 
przy sposobności poboru wojskowego naczel­
nicy gmiu. tego powiatu.

Br. P o s s i n g e r  mianowany został n a ­
miestnikiem Dolnej Austryi, jego miejsce w Mo­
rawie zajmie prezydent Krainy K a l l i  n a  a 
prezydentem  Krainy mianowany radca dworu 
W i n k l e r .

Polit. Gorr. oświadcza, że akta ogło­
szone przez jeden z dzienników wiedeńskich 
w sprawie r o k o w a ń  z S e r b i ą  o k o n ­
w e n c j ę  k o l e j o w a  uie pochodzą z kół 
rządowych i są w wielu ustępach niezgodne 
z "prawdziwym stanem rzeczy, jak np. w 
kwestyi postanowień taryfowych.

Przy w y b o r a c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  
do sejmu czeskiego z kuryi większej posia­
dłoś'#!, zywciężyli kandydaci liberalni. Szlachta 
konserwatywna wstrzymała się od wyboru.

W  sejmie węgierskim m inister-prezy- 
dont Tisjja odpowiedział na interpelacyę hr. 
Appnnyiego w sprawie w y d a w a 11 i a z b i  0- 
d u i a r  z y p o I 1 ty  c z n y  o h. Od r. 1867 
nie zdarzył się żaden wypadek wydalenia zbro­
dniarzy politycznych. W sprawie zasad, któremi 
rząd powoduwalby się eweutualnie w takim wy­
padku , istnieją dwa międzynarodowe trak ta­
ty z Czarnogórą i Rossyą. Pierwszy stanowi 
,v §. 3, ze zamach na członków panującej 
rodziny winien być uważany za zbrodnię po­
lityczną , jeżeli zachodzi istota czynu m or­
derstwa lub skrytobójstwa. Drugi trak tat za­

wiera w §. 4 tak ij same postanowienie z tym  
dodatkiem , że i otrucie wyklucza charakter 
politycznej zbrodni. Wobec państw, z które­
mi nie zawarto traktatów, rząd musiałby sie 
kierować 3 zasadą, że zbrodnie, które w in ­
nych traktatach nazwane są pospolitemi, nie 
mogą być uważane za polityczne. W sprawie 
wydalania rozstrzygać ma w pierwszym b ie­
dzie kom petentny trybunał. O statnia decyzja 
jednak należy do m inisterstw a sprawiedliwo­
ści , gdyż wchodzą tu w grę także motywu 
polityczne. Uchwała byłego związku niemie ­
ckiego z 18 sierpnia r. 1836, o wzajemne m 
wydawaniu zbrodniarzy politycznych nie mu 
mocy obowiązującej ani w A ustryi ani w Wę­
grzech od zawarcia traktatu pragskiego z r. 
1866.

C e s a r z W i l h e l m  kończy d z i ś  §3 
rok swego życia. Z powodu tej rocznicy 
składała mu p-zedwczoraj życzenia R a d a  
z w i ą z k o w a  z księciem B i s m a r c k i e n i  
na czele. W odpowiedzi na gratulacyę miał 
cesarz wyrazić nadzieję, że także n o w y  
r o k  ż y c i a ,  k t ó r y  w ł a ś n i e  r o z p o ­
c z y n a ,  p r z e j d z i e  w p o k o j u .  „Cho­
ciaż tu i ówdzie, mówił e sa rz , objawiają sie 
niepokoje, to jednak mam nadzieję, że 
w t y m  r o k u  p r z y n a j m n i e j "  d l a  
N i e n i e c  p u t r a f i ę  u t r z y m a ć  p o ­
k ó j . "

Zakończeniu ku lturkam pfu  pruskiego 
poświęca H am burger Correspcndent obszerny 
artykuł, który ma być wyrazem zapatrywań 
rządowych, i dlatego zasługuje na uwagę. 
Oto najważniejsze ustępy tego komunikatu : 
„Kiedy po ostatnim  bankiecie parlam entar­
nym u ks. Bismarcka rozeszło się m iędz/ 
publicznością skrzydlate słówko o , ,Canossa- 
m unstenM musiało nasunąć się pytanie, d la ­
czego kanclerz, wyrażając oczekiwanie, że 
papież z czasem poczyni ustępstwa, zapi - 
w nił o ra z , że rząd pruski zapłaci prawdo­
podobnie równą m onetą, ale nie monetą 
z Oatiossy. Jestto bowiem całkiem nowa 
taktyka odbierać przeciw nikow i, na którego 
ustępstw a się liczy, z góry wszelką nadzieję 
takich koncessyi, których on właśnie1' sie. 
spodziewa. Dzisi j, kiedy Germ ania  ogłosiła 
„pamiętny dokum ent", pismo papieża Leo­
na X III, do byłegjj-.ąrcybiskapa^kolońskiego, 
wyjaśniła się zagadka. • Ks Bismarck chciał 
zapobiedz tłómaczeniu tych słów papieża w 
ten sposób, jakoby przez nie pokój między 
państwem  & kościołem już był zapewniony, 
i osłabić wrażenie, jakie ten pierwszy krok 
pokojowy papieża sprawićby m ógł na opinii 
publicznej. Tymczasem papież sam postarał 
się o to, aby znaczenie jego im uifestaeyinie 
b o przeceniane. Znane swe oświadczenie 
złożył papież nie w reskrypcie oficjalnym, 
nie w encyklice do biskupów pruskich, nie 
w liście prywatnym do arcybiskupa koloń- 
skiego, który orzeczeniem trybunału dla 
spraw kościelnych z 28 czerwca 1876 został 
złożony z urzędu Lubo więc oświadczenie 
to może być pełne znaczenia jako symptom 
zamiarów papieża, to państwo, dla którego 
arcybiskup Paw eł koloński nie istnieje, nie 
może w niein widzieć ofieyaluego aktn pa­
pieskiego. Ks. Bismarck życzył sobie zresztą 
nie deklaracji papieskiej, lecz czynów bisku­
pów pruskich. Tymczasem papież oświadcza, 
że „cierpieć" będzie, aby biskupi czynili to. 
czego żąda ustawa, a oświadcza to arcybi­
skupowi, który n i 1 jest w położeniu zrobić 
użytku z udzielonego sobie upoważnienia. 
Ale chociażby naweti był w tern położeniu i 
chociażby owi 3 biskupi, którzy byli dość 
roztropnym i i przezornymi, że pomimo ustaw 
majowych utrzymali się w swych dyecezyach, 
zrobili użytek z tego upoważnienia, to naj­
bliższy cel, jaki papież ma na oku, t. j. ob­
sadzenie licznych opróżnionych probostw, 
nie może być obecnie jeszcze wcale albo 
tylko częściowo osiągniętym."

Jeżeli enuncyacya powyższa oddaje is to t­
n ie  zapatryw ania rządu , to widoki pokoju 
m iędzy państw em  i kościołem  w ydają się 
dość jeszcze dalekiemu. Zanotow ać tu  w ypa­
da, że urzędów y lleichsanzeiger pruski uznał 
za^ po trzebne sprostow ać te k s t pism a papie­
skiego w najw ażniejszym  ustępie, g d z i e p a ­
pież pozw ala biskupom  podaw ać rządow i n a ­
zw, ska m ianow anych  duszpasterzy . W  tekście 
ogłoszonym  przez Germanię ustęp  ten  w 0- 
ryg inale łac iń sk im  brzm i tak : „ Passuros , u t 
borussieo gubernio antę canońicam institu tio -  
n’m  nom m a ezhiheantur sacerdotmn illorum, 
quos ordinarii dioecesium ad gerendam ani 
m drkm  curam  c r  e a n t “ (pozw alam y, aby 
rządowi pruskiem u przed kanoniczną in sty - 
tucyą podaw ane były  nazw iska ow ych du ­
chow nych, k tó iy c h  biskupi dla pieczy nad  
duszam i u s t a n o  w i ą). Otóż Peichsansei- 
get tw ierdzi, że w au ten ty czn y m  tekście 
znajduje się słowo v o c a n  t (pow ołują) a nie 
creant (ustanow ią). Zdaje się, że organ rzą­
dowy podnosi tę różnicę dlatego, aby  w yde- 
dukować z niej, że podaw anie nazw isk inw ol- 
wuje w sobie uznan ie  praw a rządu do za­
tw ierdzen ia  „pow ołanych" na probostw o księ­
ży — gdy papież oczyw iście nie m ógł m ieć 
na m yśli takiej końce syi.
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Dzienniki wiedeńskie umieszczczają te ­

legram z Petersburga, w edług którego wkrót­
ce wydanym być ma ukaz, dozwalający w 
gim nazjach  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
w y k ł a d ó w  p o l s k i e j  h i  s t o r  y i i l i ­
t e r a t u r y  w p o l s k i m  j ę z y k u .

Ukaz carski z dnia 15 marca, którym  
trzeci oddział został faktycznie zwinięty, o- 
piewa w dosłownym przekładzie: „W  celu
skoncentrowania spraw, które podlegają kie­
rownictwu najwyższej komisyi wykonawczej 
dla strzeżenia porządku państwowego i publi­
cznego spokoju rozkazujemy : poddać trzeci
oddział naszej własnej kancelaryi c z a s o -  
w o pod kierownictwo naszego generał-adju- 
tanta, członka Eady Stanu, generała kawale- 
ryi hr. Loris Melikowa. Senat rządzący ma 
wydać zarządzenie potrzebne dla wprowa­
dzenia w życie niniejszego rozkazu. A le­
ksander. “

Jeżeli wierzyć można zapewnieniom 
dzienników londyńskich,:’to sprawa H artm an 
na pociągnęła za sobą nietylko znaczne oziębię 
nie stosunków między Kossyą a Francyą, ale 
zachwiała także stanowisko ks. G o r c z a- 
k o w a . który był największym zwolennikiem 
przym ierza z Francyą. Car, dowiedziawszy 
się o uchwale rządu francuskiego miał się 
wyrazić w gniewie do ks. Gorczakowa, aby 
mu odtąd nigdy nie wspominano o ali nsie z 
„rządem dem agogów11 i że stara tradycyjna 
polityka, przekazana mu przez ojca jego, ca­
ra Mikołaja, jest jedynie możliwą i odpowie 
dnią dla Rossyi.

W p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  skoń 
czyły się wreszcie w sobotę rozprawy nac 
budżetem m inisterstw a spraw zagranicznych. 
M inister-prezydent C a i r o l i  oświadczył, że 
gabinet domaga się wyraźnie wotum i że 
zgadza się z porządkiem dziennym wniesio­
nym  przez M a n c i n i e g o :  „Izba, biorąc 
do wiadomości oświadczenia m inisterstw a i 
wyrażając ufność, że W łochy w swych sto­
sunkach zagranicznych trzym ać się będą 
polityki pokoju, szanowania traktatów, po­
stępu i cywilizacji narodowej, przechodzi do 
porządku dziennego11, ł  rzywódca opozycji 
M i n g h e t t i  oświadczył, że także prawica 
mogłaby akceptować porządek dzienny w tej 
formie, ponieważ jednak Gairoli uważa go za 
wotum zaufania, przeto prawica głosować 
będzie przeciw niemu. W imieniu skrajnej 
lewicy oświadczył B e r  t a n i, że stronni­
ctwo to wstrzyma się od głosowania. Porzą­
dek dzienny Manciniego został następnie w 
im iennem  głosowaniu przyjęty 220  głosami 
przeciw 93. Dwunastu deputowanych wstrzy­
mało się od głosowania,

mBGBAIY GAZETF LWOWSKIEJ
Petersburg, 21 marca. Agence 

russe nazyw a zupełnie nieuzasadnioną 
wiadomość dzienników angielskich o
d e m i s y  i k s .  G i o r c z a k o  w a .  K s.
G-orczakow może jak zawrsze pełnić 
swoje czynności urzędowe.

Paryż, 21 m arca. K s. O r ł ó w  
w y j e c h a ł  do Petersburga.

W liście do dziennika Justice 
H a r t m a n n  zaprzecza wiadomości, 
jakoby oświadczył, iż je st spraw cą 
zam achu w Moskwie. Nie rozm aw iał 
on z nikim w tej spraw ie ani w P a ­
ryżu ani w Londynie. Aby stw ierdzić 
autentyczność tego listu, w ręczył go 
H artm ann przyjacielowi, który zna o- 
sobiście dyrektora dziennika Justice.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń , 20 marca 1880, godzina 2 
min. 30. Losy kredytowe 18D— , Węg. akcye 
kredyt. 292-75, Akcye anglo-austr. 152-80, 
Akcye bankn Union 114-5, (?) Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 26 W 5 , Akcye kolei północnej 
239-50, Akcye kolei południowej 88'10, Akcyi 
kolei Alfóld 154’— , Akcye kolei Elżbiety
190- , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 159-75,
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143-25, 
Akcye kolei Rudolfa —-•— , Akcye kolei Al­
brechta — °Mi g-  państw, w złocie 
82-30, Galie, oblig. indemn. 98-90, Losy z r. 
1864 172-— , Akcye kolei siedmpgrodzkiej 
141-75, Akcye banku obrotowego — •— , Losy 
tureckie 17*— , Akcye kolei węg.-galic.,— ••— , 
Akcye kolei państwowej — v - ,  Akcye banku 
związkowego 149'—, Rubel papierowy 1-25— , 
Wiedeńskie losy 119-30 W ęgierskie losy 114*— , 
Mark. niemieck. W ęgierska renta 103-25, 
Usposobienie bardzo silne.

W iedeń, d. 20 marca 1880, godzina 5, 
minut. 38. Akcye kredytowe 298-40, Angio 
Austr. — Duionsbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 361-50, Południowa — , Renta
pap. 72.30, Rubel papierow y— - , Gal. listy
zastawne 101"—, Gal. indemnizacyjne — •— , 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 101-75. 
Losy z r. 1860 — •— , Napoleonsdor 9’4 6 l/2, 
Usposobienie —

W iedeń, 22 m arca 1880 godz. 10 m. 
40, Akcye kredytowe 300-20, Anglo-austr., 
153-25, Akcye banku Union 114-20, Kolej 
Kar. Ludw. 262 30, Południowa 88-40, Na- 
poleonsdor 9 ’45—, Rubel papierów. — •— , 
Renta pap. — ■— , Galie, bank hip. —•— 
Gal. oblig. indemn. —•— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — -—, Losy z r. 1860 — "— , 
Usposobienie ciche.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 20  marca. 
W i e d e ń ;  P szen ica 14’— do 14.25 zł., ży­
to 10 50 do 10-80 zł., okow ita pr. 10-000 
ite r  p ro cen t 37-50 do 3 7 7 5  zł. — B u d a ­

p e s z t :  P szen ica  75  klgr. (na wiosnę) 14-50 
do 14 55 zł., rzepak (sierp ień  — wrzes.) 13-88 zł. 
B e r l i n ;  P szen ica żółta ( na  kwiecień — maj)
230 , żyto — • t sp iritu s loco 62"90, olej
rzepakowy 53-60. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6 6 -—
ojói_rzępakowy 77-25. spiritus — • -. W r o-

c ł a w :  Pszenica , żyto — owies 
— , spiritus — •— ,  kukm-udza — • , K o ­
l o n i a :  Pszenica — ■— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński.
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Hotei Kuhna.

Pp. J  Korzeniowski z Chliwczan. K. 
Hałuszczyński z Rzeczki J .  Domaracki ze Sta- 
nimirza

Hotel Narodowy.
Pp. L. Stern ze Stanisławowa. F. Schil­

ler z Tarnopola. M. Leutman z Przy było wa. J .  
Tiberg z Oświęeima. L. Antler z Soroki.

Odjechali ze I w o w k .
Pp J  Kosniewski do Brodów. R. Boi- 

kowski do Tarnówki. Z. Dembowski do Kosie 
nic. J  Trzeciak do Brodów. E. Smidowicz do 
Brodów. J. Zieleniewski do Brodów.

♦ W i \PĄ \
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Ś M  k<t$

(1407)

_  Znana od wielu lat pracownia P. 
Z a c c h i e g o  w e  L w o w i e  przyjmuje wszel­
kie zamówienia na ozdoby architektoniczne z 
gipsu, cementu i hidraulicznego wapna w naj- 
najnowszych stylach według podanych ’ rysun­
ków. Ceny najumiarkowańsze

_ Zwracamy uwagę szanownych czy­
telników na ogłoszenie f a b r y k i  s u e h a r  
k ó w  I  p i e r n i k ó w  L .  C a y A s k k - g o  
w  J a r o s ł a w i a .

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i Cz ; e .
z dnia 2  . :saroa 1880 o godz nie 7 rano

Barom.ir 738.6mm. Psychrometr suchy _
4.7"0. Psychrometr wilgotny — 4 8°C. P reż 0L  na 
ry 8.1 min Wilgoć 98»/r Zachmurzenie 9. Wiatr NE 
Ozon 9.

Temperatura pow ftiza  — 3.8’R.
Barometr wznosi sie.

Cennik lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 20 marca 1880

" iadają-

1 . A k c y e  za sztukę. a 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ś| 
Kol. lwow. e.zor.-jas. po 200 zł. m. k. jjj 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. H 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. A

3 . Ł iS J ’ z n s i .  za 100 zł.

i'ow. kredyt, galic

płacą

złr. et
alutą ausrr 

»,łr ct,

259 - 
1-57 50
291
242 -

5 pr. w. a. °  96 80
4 pr. w. a. g 80 60

■' pr. okresowe -3 96 80 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 100 50
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a a i 100 50

ca
3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gai. _ 
i Bultow. 6 pr. los. w 15 lat

4. O h l i g i  za 100 zł.

indemniz. galic. 5 proc. m. k. .
ObJig. Komunalne gal. Zakł. kred.

w ło ś c ia ń s k ie g o  6 proe. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o h t  miasta Krakowa. . .
„ Stanisławowar» ^

« .  Monety.

Dukat no lenderski..........................
Dukat c e s a r s k i ...............................
ĆNapoleondor....................................
P ó łim p ery a ł....................................
Rubel rośsyjski srebrny

262 50 
160 50
294 50

91 80 
90 60 
97 80

101 50
102 50

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro ...............................
Kupony w srebrze .

92 - 94 -

98 50 99 50

98 — 100 —
99 101 -

20 - 22 -

5 46 5 56
5 50 5 60
9 41 9 51
9 68 9 79
1 60 1 72

1 24 1 26
58 — 58 60
99 50 100 50
99 25 100 55

S t u e s  g l e j t y  w i e d e ń s k i e !

« dnia 18 marea 1880.

L  l i ł u g  p a ń s tw a  płacą żądają. 
Jednolity dług Państwa w bauknot.

maj-listopad 
lu ty  s ie r p ie ń  .

J e d n o lit y  dług p a ń s tw a  w  s r e b r z e  . 
s t y c z e n - i ip ie e  .
kwieci eń-październik . . '. . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ » 1800 po 500 złr. 5 p r . .

1860 po 100 złr. 5 p r . .
„ 1864 ( z  premia) po 100 z łr

„ ,  1864 „ ‘ po 50 „
Renty Com. p0 43 jjr augfr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120
' złr. 5 proc.........................................

Austr. Asyg. skarb. zwrotncl881 5 pr.
A u str . r e n ta  zł. wolna od podatku 4 p r.

71.90
11.95

“2.45 
72 45

72.05 
72.10

72.60
72.60

122.20 122.75 
129. 129.25
130 50 131-.— 
1 / 2 — 172.50 
170 50 171.50 

2 9 .-

146.50 147.— 
101.-- 101.25 
86.70 80.90

O lU lig A c y e  indemn. 5 pr, (za 100 zł. m. k.)

C zech • ■
Bukowiny . .
G-alicyi .
N iższej A u s try i 
Siedmiogrodu . 
V ?egier . . .

1 0 3 .-  — 
9 7 . -  98.
98.75 99.25 

104.50 105.— 
88.50 89.
90 — 90.50

3 . Akcye.
■Rnnk Auglo aust. 200 z ł .  emit. zł. 189 
r t kred. dla handlu po 160 złr. . 
MGwn-austr. tow. eskoiut. po 500 z ł .
_ .___in, h ln  nn 20 0  z łBal banku hip. po 200 zł. . . .  
r  l' baukd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. 
P al’ zakł. kred. ziemski a 200 zł. 

i ^ 'i—. A fi00 zJ. .

152.10 152.40
298.40 298 60 
8 0 0 .-  8 0 5 .-

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 22 marca 1880.

Hotel George‘a

Pp. F Englisz z Warszawy. E. Oczosal- 
ski z Rusiatycz. L. Rychlicki z Nowoszyc. P. 
Pawłowski z Nowoszyc. 0 . Dettinger z Ofen- 
bach.

Hotel Langa

Pp. P Kotesbus z Rossyi. Dr. K. Krze­
miński z Tłuma<za. J. Bosser z Wiednia

Hotel Angielski.
Pp. S Znamirowski z Gorlic. A. Kociat- 

kiewiez z Albinówki. E. Suchodolski z Toma­
szowic. J. Teodorowicz z Russowa J. Znami­
rowski z Męciny. E. Dołkowski z Kowalówki

Hotei Podolski.
P P- Solecki z Rossyi.

Hotel Lazarusa.
Pp J. Reischer z Jass H. Glaser z

Rossyi. J. Safna z Monasterzysk. B. Koffer ze 
Stryja. M. Kriss z Przemyśia. T. Wróbel z 
Krakowa J. Birnbauiu z Kurzan. J. Tieger z
Podwołoezysk.

Hotel Europejski.
Pp. P. hr. Szembek z Warszawy. U. 

Wareg Massalski z B e l g i i . _______________

płaca żądają.
koiaj P° 200 wa. w sr. 1 5 8 .-  158.50

p“ ; /  L ,że l po 200 Zł.mk. 273.60 2 7 4 .-
r 1 r  koh Paust- po 200 zŁ w. a. . 87.75 88.25

o . węg. gal. a 200 zł. w srebrze 13i .— 131*25

4 * Listy zastawne losowane.

° g Gahevi“, - T n r0d-7towy Zakład dla uraneyi i Bukowiny w 15 1 fi Dr

Ga., zak. iu. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.
w 201. 7 pr.

A i.  r » :  t o d .
” 11 » po 5 proct. .
" 17 uf.Au ’’ P° 5 proct. wo i latach zwrotne .

uHl. banku hip. po fi
Gal Zakł. kred. włose po g nroo' '

We“ Tow0'10" 050 P° 5 F'oe !Wg0. Tow. ziem. po f,Vs pr0lJ. _ .
” n •• Po 5 proc. . . .

S e ó le jó w © #

P r - a y e l s o d s ą  elt- L w o w a ,

Według południka Posztc-ńskiego.

Z  C s e r n i o w ł e e :  o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszauy); o go­
dzinie b minut 33  po południu (pociąg 
mięszany).

j  X « godzinie 5 minut rano
(peeiąfc pospieusny); o godzinie 9 m. 
metsór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

pOaUdii\0Bi pocią-g j .

W. P a d w o ł o c a y s k : (nu dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 2 minut 53  rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 5? min. 1.9 po połud­
niu (pociąg m ięszany);

2  J * « d i s z (aa dworzec lwowsko 
główny): o godzin. lO m . 10 wieczór fp<- 
ciąg pospieszny); o geds. j  min. 80 iWo 
(pociąg osobowy) ; o godz. i  min. {•? p,_ 
południu (pociąg mięszany).

S J a s i i s S a w ó w a  s (aa Stryj) d > 3i*riw# 
o godr. 8  tale S4 wieczór

ń d e b o i l z ą  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego-

2 ) 0  P o d w o ł o e z y s k :  (z dworca w Pod- 
zamcznj: o godz. 10 m. 39 w nocy (pooiąg 
mięszany); o g. 1S m. 312 w południe 
(pociąg mięszany).

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

5 )o  C z e r i t f o w l e c :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pooiąg m ięszany); o godz 
!0 min. 50 w nocy (pooiąg mięszany).

!>© P o d w o ł o e z y s k  : z dworca lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po­
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie

103 -  - •
105.75 - .

1 0 1 -

95.50
90.25
96.75 97.25

płacą
Keglevi«ha po 10 zł. m. k. 17 50
juosy miasta Krakowa . . .  W —
Pożyczka miasfe Budy po 40 zł. w a 43 25
Palfiego po 4o zł. m. k..................  4] 75
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 19M
Salina po 40 zł. m. k......................j 5^75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 4525
Pożyczka m Stanisławowa (pr JO zł w a ) 25
Poż. Tryestu po 100 zł. w .. /  123 50
,ji po 50 zł. » k. . 62.50
Waldstema po 20 zł. 32.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. .  .  37.50

żąda ja 
1 8 .-  
>.0 50 
43.75
42.50
19.25
52.25
45.50 
2 7 . -

65.’-
33.25 
3 8 .-

96.75 97 25 
100.60 100.90 
(01.50 102.—

102. 102.25
9 8 .-  98.75

®* O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za

a. 85.15
cz)

/ 'o i Aoittif. “ ----
Banku narodowego a. 600 zł. . . .
Kol Albreokta a 220 zł. w srebrze . 

j AUSt Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 610.— 612. - 
K o l .  Gesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 189.50 ‘90 —
r-0i' Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. . 

j północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2390.- 
I Roi Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 259

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 

a 300 zł. ., proc. w srebrze . .
Kol. poł. p0 100 zł. m. jj...................

„ „ po 100 zł. w. a. . . .
Koi. gal. Kar-. Lud, p0 500 zł, 5 pr. 

” » „ II. emisyi . . .
IG.

u „ ,. IV.
Kol. Lwow-Czer.-Jass. 111 eims a 300 

, zł. o proe. vj srebrze z r. 1865 
I z r. 1867
| z r. 1868
j z r. 1872
| hol. a 2oo złr. 5 proe. w sr.

6 . L o s y .

! lust kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
j Clarego po 40 zł. m. k.

98.70
104.50
100.75
105.75 
103.25

102.50

88.50
91.50 
86. -  
8 3 -  
8 4 . -

100 zł.) 

86.

99.—
1 0 5 .-
101.50
106.25
103.75
108.—

88.75 I 
9 2 .-  i 
86.50 : 
83.25 
84.20 i 

I

2400. , .  r _ ......... .....  ....................................... ..
■ 259.50 : Tow. żagi. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 107.— 107.50

180.75 181.25 
43.25 43.75

'7. W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —. -
Berlin za 100 mark w. p. n, . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 mark p. — —.—
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  118.50 118 60
Paryż za 100 fr, . . . . . . .  46.85 48.90

K u rs  złota.
Dukat eesarski men....................  5.57. 5.58.—

„ pełnej w a g i..................... 5.55.— 5.56.
Korona ...............................  —. . — —. —. —
20-frankówka . . . . . .  9.45.— 9.45.50
Bossyjski imperyał . . 9.70.— 9,72._
Talar z w ią z k o w y ..................... —,— - ____
S r e b r o ..........................  —.—,   ' __

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowe.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 20 rnaroa 1880

Jednolity dług państwa w banknotach 
^  u ». „ w srebrzą
Beuta w z ł o c i e .....................  _
Losy pożyczki z roku 1860 '
Akcye banku austro-węgierskiego ’. ’ '

u „ kredytowego
Loudyu . . .  - ' •
Srebro . . .  ................................
Napoleondor . . . . .
Dukat eesarski men.
100 marek niemieckich

I ł et."
2To

72 90
87 45

129 _

835 _

299 80
118 65

9 46
5 56

58 25



(2081 1— 3) O b w :e « z c z e n l e .
L. 709. W dniach 8  kw ietnia 19 inaja 

i 15go czerwca 1880 9 godzinie odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod 1. k. 61 subr. 27 w Smolnie po­
łożonej dłużnika E ryn ia  Kuwiwczaka Masłe- 
ja własnej, w tutejszym  c. k sądzie na rzecz 
Zakładu włościańskiego na zaspokojenie su­
my 150 zł. w. a. z pn. każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem z tem, że na 
p erwszych dwó"h term inach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł.
W adyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej registra-

tnrze.
C. k. Sad powiatowy 

Podbuż dnia 27 lutego 1880.
(1983 1 —8) K  d  jr k  t .

L. 335. C. k. Sąd powiatowy w B ur­
sztynie ogłasza, że pto 10 zł. 72 ct. a. w. 
z przynależyt. odbędzie się na rzecz Maryi 
Jurjew icz przym usowa publiczna sprzedaż 
niwy „na D ołhych“ w Skomorochach no­
wych pod 1. k. 3 rep. 59 położonej ciała ta­
bularnego niestanowiącej do m asy nieobjętej 
ś. p. Oleksy Raczija należącej a to na dniu 
7, 14 i 22 czerwca 1880, zawsze o 10 go­
dzinie przed południem .

Cena w ywołania wynosi 30 zł. 
W adyum  3 zł. a. w.
Bliższe warunki licytacyjne, akt opisa­

nia i szacunku można przejrzeć w sądzie.
B ursztyn d. 5 lutego 1880.

(2002 1— 3) E  d  y  k  t -
L. 9670. C k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wzywa posiadaczy rze­
komo zaginionego wekslu w Niemirowie 
na dniu 20go listopada 1874 wystawione­
go na 1100  zł. a. w. opiewającego 20  listo­
pada 1877 płatnego przez JDyouizego Łapic­
kiego na rzecz Mojżesz* Gottm ana przy­
jętego, by weksel ten do dni 45 licząc od 
dnia 3 umieszczenia edyktu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazecie Lwowskiej" sądowi tern 
pewniej przedłożyli, ileże w razie przeci­
wnym weksel ten po upływ e wyżej wymie­
nionego term inu jako amortyzowany zosta­
nie uznany.

Lwów dnia 6 marca 1880.
(1997 1— 3) E  d  j  te t-

L. 6407. C. k. Sąd pjw iatow y w Sie­
niawie ogłasza, że na zaspokojenie należyto- 
ści A braham a R ubinstein w kwocie 150 zł. 
odbędzie się przymusowa li cyt?. ya gospo­
darstw a pod K r. 34 w Dybkowie, Jurka 
Prządki własnego, na dniu 13 maja i 17go 
czerwca 1880, o 10 godzinie rano tylko za 
cenę szacunkową 430 zł. lub wyżej, zaś na 
dniu 15 lipca 1880 i niżej ceny szacunko­
wej.

W adyum  wynosi 43 zł 
Bliżste w arunki i protokół opisania i 

oszacowania można w registraturze pizejrzeć.
Sieniawa 31 grudnia  1879.

(2093 1—3) E  d  y  te  t ,
L. 6217. O. k. sąd powiatowy w Ra­

dym nie przeprowadzi w spraw ie galicyjskie­
go Zakładu kredytowego ziemskiego w K ra­
kowie przeciw likow i W ybłem u pto 500 
zł. w zględnie reszty 401 zł 5 kr z pn. eg- 
zekucy ną sprzedo.ż realności dłużuika Ilka 
W ybłego własnej pod 1. kous. 136, 127, 138 
i 107 w Sośnicy położonej, uie-.t&iiuwiącej 
ciała hipotecznego w dniach 27 kwietnia, 1 
czerwca i 1 lipca 1880 zawsze o godz. 10 
rano.

Cena wywołania wynosi 2400 złr. 
W adyum  240. zł. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i re ­

sztę wm uuków  wolno przejrzyć w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno 28 lutego 1880.
(1880 1— 3) E  d  y  k  U

L. 349. C. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie powiadamia, że dnia 22  września 1866 
zm arł w Kozowie z pozostawieniem majątku 
Sim cha Biichs. Gdy zaś pobyt jego współ- 
spadkobierców Chany, Sary i Leiby Biichs 
nie jest c. k. sądowi wi a tom y, przeto wzy­
wa się tychże, aby się tu  do c. k. sądu w 
przeciągu jednego roku zgłosili i oświadcze­
nie swoje do tego spadku podali, gdyż in a ­
czej postępowanie spadkowe z współspadko- 
biereami i ustanowionym dla nieobecnych 
kuratorem  p. Eizykiem  Lille z Kozłowa prze­
prowadzone będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa 30 stycznia 1880.

(1950 1— 3) E  d* y  t r  C
L. 7070. W dniach 7 maja 1880, 8 

czerwca 1880 i 7 lipca 1880 o i0  godzinie 
przed pełndniem  odbędzie się w sądzie licy • 
tacya realności Jacka Bszyluka własnej, pod 
Nr. k, 34 w Kędzierzaweach położonej, ciało 
hipoteczna wykazu hip. księgi głównej dla 
gm iny Kędzierżawiec 1. 10 stanowiącej, celem 
zaspokojenia sumy 30 zł. a. w. na rzecz Siis- 
kinda Rotba.

Cena wywołania 545 zł. a. w.
W adyum  10 prc.
Reszta warunków wyciąg hipoteczny, i 

protokół oszacowania w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Busk 15 grudnia 1879.
(1920 1— 3) E  «1 y  k  t .

L. 10329. Niewiadomą z życia i m iej­
sca pobytu Olenę Stasiów która do spadku 
po swym ojcu Mikołaju Stasiów, w r. 1855 
w Humieńcu bez testam entu zm arłym , jest 
powołana wzywa s ;ę aby w przeciągu roku 
w tut. sądzie się zgłosiła i do spadku się 
oświadczyła, gdyż inaczej spadek ten  z oś­
wiadczonymi spadkobiercam i i kuratorem  
dla niej ustanow ionym  Dm ytrem  Korolem 
przeprowadzonym zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szczerzee 20 listopada 1878.

(1909 1— 3) r  d  r  h  U
L. 2756. O. k. sad obwodowy w P rze ­

myślu zawiadam ia Zofią Dzierzan*wską z 
miejsi-a pobytu niewiadomą, że Adęla Rze­
wuska i LeontyDa Bartsch przeciw spadko­
biercom Jana  Runge o zapłacenie 6 prc. od 
sumy 6000 zł. z pD. prośbę o przymusową 
Iicytacyę połowy dóbr Dmytrowice podały, 
i że dotycząca ucow ała z dnia 10  grudnia
1879 1. 13382 kuratorow i dla niej ustano­
wionem u p. adwokatowi Dr. Gawłowi dorę­
czoną została, z którym  też i dalszy tok tej 
egzekueyi. przeprowadzonym będzie.

W zywa się więc Zofię Diierżauowaką, 
ażeby o miejscu swego pobytu sąd tutejszy 
zawiadomiła, z kuratorem , lub też z innym  
pełnomocnikiem przez nią ustanowić się 
mającym się por zum iała, gdyż inaczej wy­
nikające dla niej złe skutki sama sobie przy­
pisywać będzie musiała.

Przem yśl 10 m a rc a  1880.
(1636 1— 3) «  t  i  I t.

$ ( .  1 1 4 2 6 . sB o u  © p itn i  be* !. f. S c  
j ir f ś g e r id jte s  iit S z  z o r z  nntb  m it  SBejttg 
a u j  Dic irt ben S fiu m m eu i 2 0 6 ,  2 0 7 ,  2 0  s ber 
len tb ergcr H eitinm  p c m r c n t l idite Ś lu iib n tu d jtin g  
p o m  14 3 u t i  18 .9 , t f l ,  4 7 3 8 ,  *ur b ffen tlid jcu  
Stcnntn ij} g c f la d j t ,  baji aur ejęccutm cu g c i t b ie -  
ttju n g  brr ju b . s) t ,  ' 7 5 / 1 6 6  iit N /.<ze %  im  
U n tfre ife  ber B cm b ergcr  a3o(y r !§ lja u p tm a n u =  
fcfjaft g cfcgeu eu  beut J sji*I B u  lik  eiu gctfju u c  
gcfjó rig en  S to a ltd t ju r  iB cfr ieb ig u u g  ber g o rb e*  
r iu ig e t tb e s  Isuk R u 6 ' i. rejpect. b e ffen K cffio n d rin , 
T .iu b c  G c i c u  im  ^ e t r a g e  non  7 0  fti o |t . SB. 
fa n tm t 9 t c b e n g e b u to u  e iu  e in j ig c r  u eu er  £ cr =  
u tiu  a u f bru  7  DJfai 1 8 8 0  u n t 10 U tjr  SSor 
m itta g S  a u b e r a u m t w crb c, bet w eld jem  biefe  
if ica t ita t  unt jebeu b e lieb ig en  $ r e t 3  u a d j K re  
(a g  e itie»  SSH^iumS p r  13 f(. bft. S .  iit brr 
f). g . fta u ^ c le i fe ilgeb o tljcn  luerb cn  w irb .

tSeitcrc SBebiugmigeit fouucu iu ber f)3 
Stegiftratur eingejfljen luerbcn.

Szczerzee b. 25 Sauuer 1S80.
(1571 1— 3) ® » t i i

3(. 15298. SBotn !. f. ftdbtifiĄ. belcgirtcn 
S3e^irl»gertdft iit "G nisl u luirb fitr ben bem 
Seben uitb SBofjnorte uadj unBcfartntcn Heiu- 
rich Soroczyńsni eiu K urator in brr ^erjon  
be§ £anDc§abbufaten S)r. B a r d a c h  mit ©nbfti= 
tu in tng  be3 Saubelabbofat ® r. Szmarowicz 
ernannt, bem er[tcn ba§ Kontumajurtljcd Poin 
13ieu Dctobcr 1876, $1. j? 0 5  jugcftcUt, unb 
Heinrii h  seroczyński niittefft KbictcS fjiebott 
mit bem S3cbeutcn berftdnbigt, bafj er bem ge= 
nauntcu K urator bie nbtfjige Info rm ation  ju  
ertljeilcn, ober bem ©cridjte eincn anberen 
SŚertreter naljiufjaft ju  inadjcn babe.

Stiiir-laH am 30 ®ejember 1879.
(2098 1— 3) s& <& i  U. *.

L. 8613. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczanach podaje niuiejszem  do publicz­
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
130 złr. 11 ct. w. a. z p. n. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 39 subr. 28 w 
Pochówce położonej, w posiadaniu dłużnika 
W asyla H ryuyszynego a względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej będącej w tu te j­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kred. 
włość, dnia 2 kwietnia, 7 ?uaja i 4 czerwca
1880 każdym  razem  o godzinie lOtej przed 
połud. z tem  przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 złr* w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim term inie także 
i niżej ceny w ywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 prc. ceny szacn- 
kowej t. j. 30 złr.

Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany 9 lutego 1880.
(2099 l -  3) l H y k

L. 8615. C k. sąd powiatowy w Bo-
horodczanach podaje niniejszem  do publicz­
nej wiadomości, że na  zaspokojenie sumy 
91 zir. 52 ct. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 9 subr. 80 w Po-
chówce położonej, w posiadauiu dłużnika I-
wana Iw aukow a a w zględnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej będą-ej w tutejszym  ck. są ­
dzie w drodze publicznej lioytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. zakłada kredyt, w łościańskie­

go dnia 2 kwietnia, 7 maja i 4 czerwca 
1880 każdym razem o godz. 9 przed połud­
niem  z tem  przedsięwziętą zostanie, ze na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania 200  złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie  także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej tj. 20  złr.

Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 9 lutego 1880.
(1915 1— 3 E  d  y  k  t .

L. 1604. 0 . k. uprzyw. zakład kredyt, 
włość, wniósł w dniu 25 lutego 1880 do 1. 
1604 pozew egzekucyjny przeciwko A ntonie­
mu Oagarze i A nnie C gara właścicielom 
gospodarstwa gruntowego pod lk. 31 w Ra­
cław icach o zapłacenie naleiytości 191 złr. 
84 ct. z pn., w skutek którego nakaz zapłaty 
wydanym, i kuratorowi c. k. notaryuszowi 
Dr. Zygm untowi Buckiemu w Nisku do za­
stępstw a niewiadomego z miejsea pobytu za- 
pozwanego A ntoniego Oagary ustanowione­
mu doręczonym został.

O czem zawiadamia się niewiadomego 
z miejsca pobytu zapozwanego Antoniego 
Oagarę z zawezwaniem, aby albo ustanowio­
nem u dla niego kuratorow i udzielił ze swej 
strony dowodów, alno też innego pełnom oc­
nika ustanowił i sądowi oznajmił.

Nisko dnia 25 lutego 1880.
(2101  1— 3) «  d  jr k  t .

L. 9012. W skutek odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 13 września
1879 1. 41652 wyznacza się do licy tacy i
realności Maryi Pochyła wedle dom. VIII 
pag. 121 n. 1 haer. własnej, w Tyśmienicy 
pod 1. 158 położonej, celem zaspokojenia 
kwot 27 złr. 60 ct. z 6 proc odsetkami 
zwłoki od dnia 22 czerwca 1878 i prowizyą 
2 7 ct  w. a. dalej 27 złr. 60 ct. w. a.
z 6 proc. odsetkami zwłoki od dnia 22 g ru ­
dnia 1878 z prowizyą 27 1/3 ct. w. a. tudzież 
resztująeege kapitału z udzielonej pożyczki 
600 złr. w. a w kwocie 528 złr. 72 ct. w. 
a. z 7 proc. odsetkami od dnia 22  czerwca
1879 naieszcie kosztów sądowych w ilości 
23 złr. w. a. i 13 złr. 66  ct. w. a. na rzecz 
galic. banku hipotecznego we Lwowie uchw a­
ła c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 
18 września 1879 1. 41652 dozw o^uei, trzy 
teim ina mianowicie na dzień 16 kwietnia 
1880, dzień 18 maja 1880 i na 13 czerwca
1880 każdym razem o lOtej godzinie przed
południem.

Cenę wywołania stanowi wartości rea'- 
ności przi udzieleniu pożyczki bankowej w 
kwocie 1520 złr. w. a. przyjęta a niżej tej 
ceny na powyższych trzech term inach real­
ność w mowie będąca sprzedaną nie zostanie.

Keżdy ^ licytujących winien przed 
rozpoczęciem boytacyi do rąk komisy] złożyć 
wadyum 10 proc. w kwocie 152 złr. bądz 
w gotówce bądź w papierach Wftrt ściowych.

Gdyby na wyznaczonych powyższych 
trzech term inach spr. edaż tej realności wyżej 
lub za cenę wywołania do skutku nie przy­
szła. n iteM zas wyznacza się do ułożenia 
przystępniejszych warunków spized.ży ter­
m in w tutejszym c. k. sądzie na 18 czerwca 
1880 o 10 godz. rano, ood t^m  rygorem, iż 
niejawiący się na tym  term inie wierzycieli 
hipoteczni jako do większości głosów jawią­
cych się przystępu',ący uważani będą.

Resztę warunków licy tacji przez bank 
proszący przedłożonych i w całości do wia- 
dom ści sądu przyjętych, jako też w jciąg  
tabularny realności w mowie będąc-j przej­
rzeć można w tusąd registraturze.

O rozpisaniu lieytacyi tej uwiadamia 
się strony interesowane, e. k. urząd podatko­
wy w Tłum aczu, tudzież wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu* 27 sierpnia 
1879 jako dniu wydania ekstraktu tabularno*- 
go prawo zastawu na sprzedać się mającej 
realności uzyskali, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub jakaś późniejsza wcześnie do­
ręczoną być nie mogła na ręce kuratora w 
osobie P- Cyryla Dorożewskiego w Tyśm ie­
nicy ustanowionego.

Z c. k. sądu powiatowego
Tyśm ieniea 18 grudnia 1879 

(1659 1— 3) E  d  y  k  t .
L . 4359. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktsro Karoli­
nę ze Schwaabów Herdyną, A ntoninę ze 
Schwaabów Krumpel, Ju liana Sohwaabę, 
Aleksandra Schwzabe, Józefa Sohwaabę, A nie­
lę ze Schwaabów Mialowieh, Franciszkę 
Schwaabe, dzieci i spadkobierców po ś. p. 
Jerzym  S-hw sabe i Anieli a wł&ściwie Chry 
styny z Gałeckich Sehw; abowej, % życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, oraz i r a  nie­
wiadomych możliwych spadkobierców, że 
przeciwko tym  wszystkimi Jakób E btmschiżtz 
i M arkus S -bónfeld wuieśli pozew pod dniem 
14 lutego 1880 do 1. 4359 o orzeczenie, że 
prawo dożywotniego użytkowania dóbr Ka­
m ionna i Pasierbice na. rzecz Anieli z G ałec­
kich Schwaabe niegdyś intabulow ane a obec­

nie na resztującą cenę kupna tych dóbr 
przeniesione zgasło i z tabeli płatniczej eli­
minowane być ma.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome przeto c. k. sąd w celu zastę­
powania pozwanych w spraw ie niniejszej 
na koszt i niebezpieczeństwo ich tutejszego 
adw. dr. Lisowskiego z substytucyą adw. dr. 
W ilkosza kuratorem  nieobecnych ustanow ił, 
z którym  spór wytoczony w edług ustaw y 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego. przeprowadzonym będzie.

Zalet*, się zatem  niniejszem  edyktem  
pozwanym  nby na pozew ten, który wym ie­
nionemu kuratorowi doręczono w przeciągu 
dni 60 albo sami pisem ną obronę wnieśli 
albo też potrzebne dokum enta ustanowionemu 
dla n ich  zastępcy udzielili, lub innego obroń­
cę sobie wybrali i o tem  c. k. sądowi donie­
śli w ogóle "hś, aby wszelkich możebuych 
do obrony środków praw nych użyli, wiązie 
bowiem przeciwnym  w ynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli.

Kraków 20 lutego 1880.
(1918  1 - 3) ą  0 t  l  t

81. 97 1 5 . SSont f. f. SfjirfSgrridjtc iii 
B u rszi.n  wirb ńer(aubart, bafj iiber 2(itlagrn 
bc§ l ) ‘W’d N ussin Bauer pto. 500  f[. f. 9(0 . 
bie ejefutióe Skrdujjerung ber feuten lab u lar*  
furper bilbettben SRealitat be3 A m ou Mt-yg»s 
KsJi 305  rep. 163 iu Bursztyn am 7 , 14 unb 
22 3 uni 1880 jebeSmal um 10  Uljr b ‘3J? nor* 
genotnmen tuerben ttfirb

®er ©djafcungiopraś betragt 1050 ff. u 
SB., ba§ SSabium 105 f(. oSB.

®ic itbrigcn Bijitationśbebingungeu, fo 
tuie bie Kj;r!utiou§aftr fonnen t)g. ringfjctjfn 
iuerheit.

Bursityn ben 15 ®ejentber 1879.
(1626) M u tt3 m a$ m tg .

$L 1190. ® a£ Złoczowcr f. f. strris 
alś> .'panbclggcridjt madjt brfannt, bafj auf 
Okunb bcó SBcfdj(uffę§ uonr l"  Sanner 18-so 
8- l l 2 l o  im Zloczower ©enoffenfe^afteregifter 
aut 8 g eb ru a t 1880 tuie SBaub I ©eitc 17 J8 
i|?uft 10 bie ('óenoffenfdjaftófirma „Jlrebituereiu 
regiftrirte ©enoffenfdjaft mit bcfdjranfter ^ a f  
tung in Br- d y “ eingetragen murbe.

SDiefe in Bro iy i^ren ©i§ fjabenbe &e= 
noffenfdjaft beru()t anf bem am I7ten SInguft 
1879 in Brodv erridjteten ©enoffenfdfjaftsiier^ 
trage.

®er j^rgenftanb berfelben ift ben Wr 
roffeufdjaftern uadj bem ijjrinfipc ber ©egen 
feitigfcit gegen biaigc ^infen bie jjnr f^ćirbr-
rnng itjrcr ©ciuerbc unb ifjrer fffiirt^fdjait no 
tigeu Sfapitalien (jerbe^ufc^affen.

®ie ®ircftion biiben bie ©ruoffenfdjaf 
ter Salamon J. Horo a tz, Stranólator ais SDi 
reftor Si gmimd VVVinb-rger, ©efdjdftś= unb 
Słaufmann al§ ©tefiuertreter beó ®irector» 
klnatit G utim aun ©cfĄaftź« unb itanfm ann, 
afó ótaffier S .lam  n l> ibs,hiiiz ©cfd)ctfó= u. 
Sluufmanii, a*§ ©telluertretter beż kaffierś 
Schuli w Kelsea ©cfdjdft§= unb kanfntann, a(§ 
kontrolleur, Mąjv>» B raun ©cfdbc.fte- unb 
kaufm ann aló ©tedoertretter beó stontrolleuiś
M .rkus A leksander I,audau ©cf(^aft§= ttllb 
kaufm ann a(§ ©efrdtar, unb S .l-m  >u We ss- 
ni h l  ©efdjaftSj unb kaufm ann, a(» SicD- 
uertretter beS oc!retdr§, alle m  Bo dy luogn

®ie kuubmadjungen ber ©cnoifcnfdjaft 
erfotgeu nnter borjeidjnung ber ©enoffen 
fdjaftófinna burd) bie Ś ircction ober buraj ben 
IBerlualtungSratf), unb luerbcn burĄ bie „G a­
zeto ij oerdffentlidjt.

®ie ipeftung ber SJercinśmitgliebcr ift 
auf bie Sttrt befdjrantt, ba§ jebeś fDtitglieb be§ 
SBercineS fiir bie iBerbinblic^feiten bcśsfelbcn 
mit bem 8weifaĄeu 93etrage feiner gegeidjne* 
ten SiCntfjcifSeilage, fonberu and) mit einem 
loeiteren Setrage in ber §b(je belfclben Ijaftct.

3 ń r  bie ©enoffer.fdjaft ^eiĄnen bie Si= 
rection»mitgliebev burĄ bie S3eifc^ung ifjrcr 
Unterfdjriften unter ber ©euoffenfdjaftźfirma.

Zioizów am 17 gebruar 1880.
(1936) O g ł o s z e n i e .

L. 6790. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie w sprawie konkursowej S tanisław a A r- 
m atysa w miejsce dotychczosowego kom isa­
rza konkursowego c. k Radcy W ilhelm a 
Hóllicha, ustanow ił komisarzem konkursowym  
sekretarza Rady Adolfa Podwiną.

Kraków 11 m arca 1880.
(1618) ($r(cttntttiffe.

$)a§ !. f. DJtinifterium bcS ^nnern fjat 
uuterm 27. gebruar 1880, $ . 359/M I , bet 
in Subapcft erfdjiencnben 3 eitfcf)rift „2(rbei= 
tcr=5SJodjen Kronif" auf © runb beź § 26 be8 
iPrefjgefefjeS ben ^Softbcbit fur bie im 9teid)S= 
rat^c Oertrctenen Sidnigrcidjc unb Sdnbern 
cutjogen.

f. f. fianbeźgeridjt in ffiriinn (jat 
auf 9Jn:ragt ber f. f. S taatSanm altjĄ aft mit 
bem Krfenntniffe bom 24 gebruar 1880, 81- 
2840, bie SBeitcrucrbreitung ber ^"itfcfjrift 
“M rav^sa orlice" 9łr. 43 bom 22 góbrnar 
1880, loegen beś 2(rt. „B yr krnticka nedba- 
lost“ nad) §. 305 ©t: ©. berboten.



(2062 2— 8) E  d y  fc U 1. 9728 uchwałą z dala 6 m arca 1880 do wyciąg tabularny tychże dóbr przejrzeć moż- eitfa tabularnego niestanowiącej Seńka i Ewy
L. 289. C. k. sąd powiatowy miej. del. 1. 9728 nakaz płatniczy na sum ę wekslową na w tus. registraturze. Pu zkarów własnej celem wydobycia wierzy -

w Stanisławowie podaje niniejszem do pu- 500 zł. a. w. z pn. wydano, i takowy rów - Lwów dnia 21 lutego 1880. telności Zakładu kredytowego włościańskiego
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie su- nocześnie ustanowionemu kuratorowi p. ad- (1858 2— 8) JE d  j  J t  t ,  w kwocie 350 zł. Cena wywołania 800 zł
my 150 zł. względnie 100 zł. 12 ct. z pn. wokatowi Dr. Żukotyriskiemu doręczono. L. 8431. Spadkjbierców  Antoniego Zakład 80 zł.
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kon. Lwów dnia 6 m arca 1880. F nrsta , dzierżawcy brow aru w Ohladowie, Na pierwszym i drugim  term inie real-
95 subr. 45 w Pasiecznej położonej d łu ż n i- . (2068 2— 3) 15 d  y  k  t  dnia 25 czerwca 1879, bez pozostawienia o- ność ta tylko za lub wyżej zaś r a  trzecim
ka Jędrzeja Łotockiego własnej w tutejszym  L. 4454. W oyniłowski Sąd powiatowy statniej woli zmarłego, z nazwiska i miejsca terminie także niżej ceny wywołania sprze-
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyjna przeddęw eźm ie 16 marca, 21 kw ietnia i 19 pobytu niewiadomych, wzywa sąd / aby swe daną zostanie.
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego włos- m a|a 1880 , każdym razem o godzinie 9 rano ; praw a do spadku, w zględem ’" którego * Bliższe warunki licytacyjne możaa
ciańskiego dnia 26 kw ietnia 1880, 20 maja egzekucyjną sprzedaż realności 1. k. 106 w zamianowano p. W ładysław a RubczYńnkiego ' przejrzeć w sądzie.

m  W l . r r o m  ’  ł, i . ____’ ■ „  n  n h i  f  Q K 111Q !• n  £1 fT I\  T IK k  rv » ,  n ~  T »  . -.1 I  i , _ V  ^  V T :  J . ___ ~  J1880 i duia 18 czerwca 1880 każdym razem Dułnotowio ciała tabularnego nie mającej w Radziechowie kuratorem  w przeciągu ro- 
o godz. 9 z rana, z tern przedsięwziętą zo- ; W asyla ■ Maryi Póiuk własnej, celem zaspo- 1 ku, zgłosili i zarazem deklaracje  m w iecia

______ „U 1. • • -c fa r f  . b-rafl 1-1- - J --------- 1- —-J l— _ T , J .« ^ .stanie, że na pierwszych dwóch term inach > kojenia pretensyi zakładu kredytowego włoś 
realność ta tylko za cenę wywołania 250 zł. i ciańskiego w kwocie 93 złr. a. w. z pn. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim term inie ta- Cena wywołania 150 złr. w. a.
kże i niżej ceny wywołania sprzedaną zo 
stanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć m ożna w 
tusądowej registraturze.

Stanisławów 26 stycznia 1880.
(2060 2—3) E  d  y  k  t.

L. 207. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Kołomyi ogłasza, iż wspra- 
wie c. k. uprz. galicyjskiego Zakładu kredy­
towego włościańskiego, przeciw Iwanowi 
Semeńczukowi o zapłacenie 100 zł. z pn. na 
dniu 26 kw ietnia 1880, 28 maja 1880 i 28 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż przymusowa realności 
pod 1’ k. 38 w Debesławeaeh położonej, cia- 
tabularnego nie stanowiącej, Iw ana Semeń- 
czuka własnej.

Cenę wywołania stanowi sum a 150 zł. 
a wadyum 15 zł w. a.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastawu 
na sprzedać eię mającej realności później 
nabyli, jub  którym by uchw ała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, ustanaw ia się ku­
ratorem  adwokata Dr. Dębickiego w Koło- 
myji.

Protokół zastawniczego opisania real­
ności i resztę warunków licytacyjnych moż­
n a  w registraturze sądowej przejrzeć.

Kołomyja dnia 8 lutego 1880.
(1746 2— 3) iu  dl y  Jfe *.

L. 5522. W skutek doniesienia S. M. 
Landberg< ra  o zagubieniu wekslu z daty Kra­
ków 21 grudnia 1879 na 300 zł. w. a. 6 
lutego 1880 r. w Krakowie płatnego przez 
o. S. M. Laudbergera na w łasne zlecenie 
wystawionego i na p. R idolfa Swobodę w 
Krakowie trassowauego a przez p. Rudolfa 
Swobodę jako akceptanta akceptowego, wzy­
wamy każdego, ktoby się znajdował w po­
siadaniu rzeczonego weksla, aby takowy w 
przeciągu 45 dni od dnia, w którym d j..t  
niniejszy no raz trzeci w urzędowej gazecie 
Lwowskiej ogłoszonym będzie, sądowi tu tej­
szemu przedfozyż, gdyż po upływie Ugo 
term inu weksel ten za umorzony uważany 
będzie.

Kr*ków 27 lutego 1880.
(1775 2— 3) E d y k t

L. 8781. c . k. sąd powiatowy wzywa 
Józefa Wołka z miejsca pobytu niewiadom e­
go, ażeby w ciągu jednego roku wniósł oś­
wiadczenie do sp*.dku ojca M arcina Wołka 
9 listopad . 1876 z pozostawieniem kodycylu 
w Biadoh&ach szlacheckich zmarłego gdyż 
inaczej sp .dck  ze zgłaszającemi się spadko­
biercami i kuratorem  Janem  W ołkiem per­
traktowany będzie.

Brzesko d 81 grudnia 1879.
(1845 2— 3) L. *419-

Obwieszczenie licytacyi.
W  dniach 10 maja, 9 rzerwca, 12- li- 

pca 1880 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem  odbędzie się w tutejszym  sądzie 
powiatowym przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 18 w Kłodnie położonej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej Paw ła Rury wła­
snej, celem ściągnienia pretensyi Kuny 
Schónthala pto 50 zł. z przynależytościami. 

Bliższe warunki protokół opisania i o

A kt opisania i ocenienia tudzież w a­
runki licytacyjne do przejrzenia w reg istra­
turze sądowej.

Woyniłów 30 grudnia 1879.
(2072 2— 3) E d y k t *

L. 1084. C. k. sąd pow. del. S. I I  za ­
wiadamia, iż w celu zaspokoj enia pretensyi 
banku hipotecznego 36 złr. 80 ct., 36 złr. 
80 ct. i 771 złr. 64 ct. z pn., przym usowa 
sprzedaż realności śp. A nny Jaworskiej pod 
lk. 59 w KleDarowie położonej na dniu 19 
kw ietnia 1880 o godzinie 10 j zed połudn. 
niżej ceny szacunkowej 1875 złr. wynoszą­
cej, w tut. sądzie w drodze licytacyi sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 94 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut.

registraturze.
Lwów dnia 6 lutego 1880.

(2067 g— 3) ©bwiesaceenie.
L. 5758. O. k. aąd powiatowy w W ie­

liczce zawiadamia, że dnia 15 kw ietnia, 13 
ina^a i 17 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  przedsięweźmie 
publiczną sprzedaż gospodarstw a pod 1. k. 9 
w Bodzanowie wedle wyk. hip. 9 n. 1 haer. 
Jędrzeja Jachymczaka własnej, w celu za­
spokojenia pretensyi Józefa B irubaum a pto. 
500 złr. w. a.

C&na wywołania 3651 złr. w. a.
W adyum 366 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze sądowej przejrzeć.
O. k. sąd powiatowy

Wieliczka duia 18 stycznia 1880.
(2063 2— 3) E d y  k t

L. 5399. 0. k. sąd powiatowy w Mi- 
kulincach ogładza, że celem ściągnięcia w y­
walczonej wierzytelności WolfA D rezaera ja ­
ko cessyonaryusza Mojżesza Gross w kwocie 
105 złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym licytacya realności włościańskiej 
nietabularnej spadkobierców śp. Maksyma 
Zadorożaego pod lk. 78 w Kozówca, w trzech 
term inach dnia 5 kwietnia, dnia <0 maja i 
dnia 7 czerwca 1880 o godzinie 9 tej z rana, 
na pierwszych dwu term inach tylko za ce 
uę wywoł»aia, lub wyżazą, t»  trzecim te r­
m inie także z* n iżsią  i jakąkolwiek cenę,

Cena wywołania wynosi 925 złr.
W adyum  92 złr. wr. a.
Bliższa warunki licytacji i ęrotokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania prz*j- 
rzc.ó można w ts. registraturze.

M ikuliaeh dnia 23 grudaia 1879.
(1782 2 - 3 )  ■  ą  j  M Ł

L- 1073 C. k sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje einiejazem celem zaspokojenia 
pretensyi galie. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego z dniem  30 grudnia 1876 w su­
mach 2365 złr. 22 kr. m. k. czyli 2483 złr. 
6 3 7s ct. W. a ,  2267 złr. 73 ct. s» .,  15360 
złr. 11 ct. i 3643 złr. 11 ct należących 
wraz z prowizya 4 prc. od kapitałów’ 2365 
złr, 22 kr. m. k. czyli. 2483 lłr . 637 , ct. a. 
w., 2267 złr. 73 c t w. a. zaś 5 prc. od ka­
pitałów 15360 złr. 11 ct., 3643 złr. 11 ct. 
od tego samego daia liczyć się mającą, tu ­
dzież z prowizyą zwłoki od pojedynczych 
przypadłych re t w o ó łro ezu y h  równych 
kwotach 87 złr. 30 kr. m. k. czyli 91 złr. 
8 7 Ya ct w. a., 67 złr. 50 ct. w. »• 468 zł. 
w. »• od 1 stycznia 1877, zaś 111 ®łr - a-

lub odrzucenia spadku pod skutkam i w §. 
128 ust. z 9 sierpnia 1854 zagrożonemi 
wnieśli. C. k. sąd powiatowy 

Radziechów 30 listopada 1879 
(1788 2— 3) E  d  y k  t.

L. 6679. I) k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, wzywa na podstaw ie prze­
pisu art. 73 ust. weksl. posiadacza wekslu z 
daty Lwów 12 listopada 1879 przez Addlfa 
Ebenberger wystawionego, na 800 z łr opie­
wającego, w dniu 12 maja 1880 we Lw o­
wie płatnego, przez W ładysław a Manaster- 
skiego akceptowanego, a przez Adolfa Eben­
berger żyrewanego —  aby weksel ten sądo­
wi w ciągu dni 45 od dnia 13 maja 1880 
licząc —  przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie weksel ten będzie am ortyzow any 

Lwów 28 lutego 1880.
(1882 2 - 3 )  H d y  b  t.

L. 878. O. k. sąd powiatowy w Kozo- 
wie powiadamia, że dnia ’4 g rudn ia  1879 
zm arł w Kozowie z pozostawieniem  m aiatku 
Józef Górski.

Gdy zaś pobyt jego współspadkobier- 
cz3’ni Eweliny Majowieckiej nie jest c. k. 
3ą wi wiadomy, przeto wzywa się tejże a- 
by się tu  do c. k. sądu w przeciągu jedne­
go roku zgłosiła i ośw iadczenie swoje do 
tego spadku podała, gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe z współspadkobiercam i i u- 
stanowionym dla nieobecnej kuratorem  p. 
Bartłom iejem  N aw areckim  z Kozłowa prze­
prowadzone będzie.

C. k. sąd pow iatow y 
Kozowa 10 lutego 1880.

(1798 2— 3) E d y  b t .
L. 7068. W dniach 7 maja, 8 czerwca

szacowania m ożna przejrzeć w registraturze. "ed dnia 1 lipca 1877 zalegających, za każdą 
Kulików L7 września 1879. pojedynczą zapadłą ratę od d tia  przypadłoi-

(1926 2— 3) Obwleazesenie I ci aż do dnia uiszczenia po 6 prc. liczyć się
L. 393. W dniach 12 maja, 1880, 14 f mającą, a nadzwyczajnym  dodatkiem i  P™- 

czerwca 1880 i 13 lipca 1880 odbędzie się? w myśl §. 65 statutów  gal. Towarzystwa
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej, 
pod nr. konsk. 17 subrep. 11 w Lipie poło­
żonej, dłużnika Ju rka  Guza własnej, w tu tej­
szym c. k sądzie na rzecz Zakładu włoś-

kredytowego ziemskiego, i zobowiązań d n- 
żnika powyższymi skryptami objętych u- 
chwałą Dyrekeyi z dnia 17 sierpnia l  ob 
do 1, 2671 postanowionych, tudzież jtosn  ow 

ciańskiego na zaspokojenie sumy 147 zł. 1 sądowych w kwocie 32 złr. 99 ct. — egze- 
w. a. z pn. każdym razem o godzinie 10 , kueyjną «przed*ż dóbr Potok *, w łodzi- 
przed południem  z tern, że na pierwszych ; w powiecie Rawskim położonych, 
dwóch term inach realność ta za cenę sza- J mierzą Czechowicza własnych, 
cunkową lab wyżej niej, zaś na trzecim  ta- Licytacya ta odbędzie się J
kże niżej tejże sprzedaną będzie. nym  terminie-, a mianowicie i

Cena szacunkowa 300 zł. 1880 o godzinie lOtej Przed,, j* t
W adyum wynosi 10 prc. tut. sądzi# krajowym, u» Z w o łan ia
Resztę w arunków w tutejszej regi- nie, dobra te także niżej y J

straraturze. sprzedane będą, jednakże tylko *» U k ącen ę
C. k. sąd powiatowy. która wystarczy na zasp lfJdvtoweff0 zfem_

BoUchów 15 lutego 1880. nosci gal. T ow arzystw a kredyto ego ziem^
(1901 2— 3) E d y  b  U skiego i ewentualnych p<>Prz 1

L. 9728. C. k. sąd krajowy jako han- rzytelności. of . n0wi kwota 60643
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po- Cenę wywołania
bytu niewiadomego Romana Szymanowskie- złr. w _a. g
go iż w skutek wniesionego przez galic. W adyum wyu r  j

i 7 lipca 1880 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tutejszym sadzie iicy- 
tacya realności Pedka i M aruńki Lutych 
własnej w Dziedaiłowie powiecie Kamionec- 
t im  położonej, nieiutabulowanej celem za­
spokojenia sumy 17 zł. 55 ct. a. w. 
z pu. na rzecz Siisskinda Rotha.

Cena w ywołania 40 zł. a. w.
W adyum 10 prc.
Przy trzecim  term inie realnoścta także 

niżej ceny wywołania sprzed ną zostania
A kt opisania i oszacowania i resztę 

warunków licytacyjnych można przejrzeć 
lub n  odpisie podnieść w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy
Busk 11 grudnia  1879.

(1796 2— 3) E i y b t
L. 1265. W daiach. 7 maja, 7 czerwca 

1 . ^P <!* 1880 o godzinie lOtej przed połu­
dniem  odbędzie #ię w tutejszym  sądzie licy- 
tacya realności Jakóba i Anny Jankow ski-h 
właspej pod 1. k. 44 w Busku w powiecie 
K am ionecki*  położonej, lieintabulow anej ce­
lem zaspokojenia sum y 200 z on. na rzecz 
Siihskinda Roiha.

Cena w ywołania 510 w. a.
W adyum  10 p r c  

. Bf^y trzecim  term inie realność ta tak­
ie  niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

opisania oszacowania i resztę wa- 
ruukóir licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
rian u  o28  lu te^°  1880’(1803 g 3) E  d  y  ł t  *• .

6288. Cesarsko królewski krajo- 
wy zaw iadam ia niniejszym  edyktem p. Ksa- 
werago Milieskiego, że przeciw niemu Sta­
nisław  Gołem berski wniósł pozew w zała- 

którego wydano uchwałę z 5 marca 
1880 1. 6238 nakaz zapłacenia sumy 1000 
zł. w. a.

Gdy miejsce pobytu pozwanego n?-; 
jest wiadomem przeto c. k. sąd w celu za ­
stępow ania pozwanego n i  koszt i niebezpie­
czeństwo jego tutejszego adwokata Cveszna- 
ka kuratorem  nieobecnego ustanowił, z k tó­
rym spór wytoczony w edług ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego 
przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanem u aby potrzebne dokumenta usta­
now ionem u dla niego zastępcy udzielił, lub 
innego obrońcę sobis wybrał i o tern c. k. 
sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszelkich 
m ożebnych do obrony środków prawnych 
użył, wrazie bowiem przeciwnym wynikłe z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Kraków 5 marca 1880.
(1710 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 6014. C. k. Sąd powiatowy w N i- 
żankowicach przeprowadzi w dniach 12 ma­
ja, 14 czerwca i 12 lipca 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed połudaiem  publicz­
ną przym usową sprzeda? realności włościań-

luteegoWl°880 ^ ‘"'Resztę warunków licytacyjnych tudzież skiej pod 1. k. ‘18 w Chcaplicach położonej 

Gazata Lwowska Nr. 67 z daia 22 marca 1880.

Niżankowice dnia 5 listopada 1879. 
(1706 2— 3) Obwieszczenie.

L. 6502. O. k. Sąd powiatowy w N i-
flan ko wicach przeprowadzi w dniach 12 m a­
ja, 14 czerwca i 19 lipca 1880, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem  publicz­
ną przymusową sprzedaż realności włościań­
skiej pod 1. k. 6 w Huszatycach położonej, 
cisia tabularnegi' niestanowiącej Fedka i I- 
wana Hodiaków własnej celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 140 zł. 64 ct.

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł.
Na pierwszym i drugim  terminie real­

ność te tylko za lub wyżej zaś na trzeć m 
terminie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 5 listopada i879. 
(1801 2— 3) E d  j  fe t .

L. 6919. Na zaspokojenie kosztów są­
dowych i egzekucyjnych 4 zł. 1 zł. 17 et.
5 zł. 28 c t , 1 z*. 37 ct. 5 zł. 34 c t  i 1
zł. 34 ct. a. w. z pn. na  rzecz Aby Falik
odbędzie się publiczna licytacya realności 
M ichała Serhan w Eowalówce pod 1. 141 
ciała tabularnego nie mającej 3go czerwca 2 
lipca i 2 sierpnia 1880 o godzinie 9tej rano 
w tutejszym sądzie.

Cena wywołim.a 140 zł,
W adyum 14 zł. a. w.
Bliższe warunki w registraturze.
M onasterzyska 13 lutego 1880.

(1846 2— 3) E  afi j  b . U
L. 2023. C. k. Sąd powiatowy w Pil- 

znie przedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstwa pod I. 76/118 w Ja- 
sirząbce starej położonego, Kaspra W elzinga 
w<" s *g , dnia 8go kwietnia, dnia 13 maja 
i dnia 17 czerwca 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano w budynku sądowym a to 
celem zaspokojenia pretensyi Ernestyny 
Zim grm in w kwocie 157 zł. 50 ct. i Jak u ­
ba Zim erm ana w kwocie 30 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 2400 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i protokół zastaw­

niczego opisan a przejrzeć można u  tutejszo- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Pilzno daia 3 i października 1879.

(1529 2— 3) Zaw iadom ienie. L. 4190.
Na zasadzie głosowania wierzycieli kon­

kursowych Fani Wywiotkowej w Białej przy 
term inie dnia 30 stycznia 1880 przed c. k. 
sędzią powiatowym p. Seweryaem C zerlut- 
czakiewiczem jako komisarzem konkursowym 
odbytego, mianuje c. k. sąd krajowy adw. 
dr. Icbheisera w Białej, zarządcą wspomnio- 
nej masy krydaJnej, zaś koncypienta adwo­
kackiego p. dr. Eibenschutza zastępcą tegoż.

O ezem się wierzycieli zawiadamia.
Kraków dnia 21 lutego 1880.

(2077 2— 3) L. 869.
Ogłoszenie k on k u rsu .

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
niżej wymienione posady nauczycielskie:

1) Na posadę kierującego nauczyciela 
szkeły 2 klasowej etatowej w Porębie Żegota 
(pow. chrzanowskiego) z płacą roczną 338 
złr. w. a. oraz użytkiem z 2 morgów g ru n ­
tu szkolnego i wolnego pomieszkania w bu­
dynku szkolnym

2) Na posadę młodszego nauczyciela 
w Porębie Zcgota z płacą 250 złr. w. a. 
rocznie.

3) Na posadę trzeciego nauczyciela 
szkoły etatowej 3 klasowej w Rybny (pow 
Krakowskiego) z płacą 300 złr. w. a. rocznie.

4) Na posadę drugiego nauczyciela szko- 
’y etatowej 2 klasowej w P o łrs iu  zwierzy- 
meckiem z płacą roczną 300 złr. w. a.

Prawo prezentowania nauczycieli przy- 
iługujo dotyczącym Radom szkolnym miej­
scowym.

Ubiegający się o te posady mają prośby, 
zaopatrzone w dowody uzdolnienia i przebie­
gu dotychczasowej służby, przedłożyć za po­
średnictwem  władzy dotyczącej, najdalej do 
zońca kwietnia b. r. c. k. Radzie szkolnej 
okręgowej w Krakowie.

W Krakowie duii. 5 m arca 1880 
(1530 2 - 3 )  L . 4191.

Zaw iadom ien ie.
Na zasadzie głosowania wierzycieli kon­

kursowy, h  M. Farkasza w Białej Drzv ter 
minie dnia 21 stycznia 1880 przed c k Z '  
azią powiatowym Sewerynem  Czerlunczakie’ 
wiczem jako kom isarzem  konkursowym od­
bytego m ianuje c. k. sąd krajowy adwokata 
Jana E hrlera  z Białei J  “uw<lKai“
masv krv lalnoi .  i ?  zarządeą wspommonej
20 a r  Karola U l  koacyPienta adwokackie­go ar. Karola E hrlera  zastępcą tegoż.

ć-em  się wierzycieli zawiadamia. 
Kraków 21 lutego 1880.
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(2096 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 431. Z dniem 1 kw ietnia r. b. roz­
pocznie się w A rchiw um  map c. k. krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie sporządza­
nie arkuszów posiadania gruntow ego przez 
robotników akordowych. .
Boboty te będą daue w pierwszym rzęd z ie :

1) prowizorycznym geometrom, elewom 
i dyeiaryu>zom pomiarowym, którzy nie z 
własnej winy zostali oddaleni ze służby przy 
regulaeyi podatku gruntowego, następnie,

2) również nie z własnej winy oddalo­
nym  ze służby czasowym szacunkowym re ­
ferentom  powiatowym  — wrazie dalszej po­
trzeby,

3) byłym referentom  pomocniczym,
4) urzędnikom państwowym , na końcu
5) osobom prywatnym , godnym  zaufa-

Zauważa się przytem, iż tak osoby pod 
1, 2, 3, jak i one pod 4, 5, wyszczególnio­
ne oprócz wynagrodzenia stale oznaczonego 
za roboty wykonane, nie mogą liczyu na 
żadne inne datki pieniężne, czy to z tytułu 
zapomogi, lub zwrotu Kosztów podróży pod­
jętej do Lwowa, w celu otrzym ania w mowie 
będących robót akordowych.

Każdy mający chęć brania udziału w 
nadm ienionych robotach w inien będzie po- 
przód zgłosić się do Dyrekcyi A rchiw um  
map po książeczkę robót i wylegitymować 
swe miejsce zamieszkania we Lwowie, ew en­
tualnie kartkę meldunkową prze* c. k. Po­
l ic ję  potrw ierdzoną, zaś osoby pod 1, 2, s, 
maią oprócz tego w celu zanotowania zastrze­
żonego im praw a pierwszeństwa w otrzymy­
waniu robót wykazać się dekretem  uwolnie­
nia ze służby katastralnej.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 17 m arca 1880.

(2094 1— 3) K  «  y  *  b.
L. 5946. 0 . k. Sąd powiatowy w T ur 

ee zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoję' 
n ie pretensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwo ?ie przeciw Jo lewi 
W olf pto 173 zł. 46 ct. a. w. odbędzie się 
w sadz e tutejszym  w dniach 31 marca, 29 
kwietn a i 31 maja 1880, każdym razem o 
godzinie 9tej przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 33 rep. 23, 35, w 
Bercźkn położone z tem, 1  na pierwszych 
dwóch term inach realność ta  tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł. a. »•
Basztę w arunków lic y ta ‘yjnyeh można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Turka dnia 24 października 1879.
12122 1— 3) ^b w ih sw M aw B to *

I W 12106. Celem oddania w przed­
siębiorstwo robót około wykonania siedzeń 
w sali sejmowej w nowo wybudowanym 
gm achu sejmowym we Lwowie odbędzie się
dnia 31 marca 1880 o godaim e 12 w połu­
dnie rozprawa ofertowa w sali obrad W y­
działu krajowego. .

Chcący się ubiegać o to przedsiębiorstwo 
zechcą w term inie powyższym wnieść do 
W ydziału krajowego opieczętowane oferty

Odaośne plany i w arunki ogólne m o­
gą być przejrzane w kancelaryi kierownictwa 
budowy ul. Kościuszki 1. 5 w godzinach od
9 rano do 12 w południe i 3 do 6 po po­
łudniu  ; odbitki zaś warunków szczegółowych 
wraz z opisem robót tudzież formularzy na 
deklaracje zostaną zgłaszającym  się tamże 
na żądanie wydane.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem 
W e Lwowie duia 19 m rca 1880.

12080 1— 3) Wfcwtowfceaem*®-.
L. 708. W dniach 8 kwietnia 19 maja

i 15 czerwca 1880, każdy rn razem u 10 go­
dzinie cdbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności aietabularnej, pod 1 k. 109 snbrep. 
112 w Smolnie położonej, dłużnika H rym a 
Kuwiwczaka "łasnej, w tutejszym  c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu włościańskiego na za­
spokojenie sumy 150 i 50 zł. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dnico z tem, że aa  pierwszych dwóch ter­
minach realność ta za cenę szacunkową, lub 
wyżej niej, zaś na trzecim  także niżej tejże 
sprzedaną będzie.

CeDa szacunkowa 400 zł.
W adyum  wynosi 10 prc.
Resztę w arunków w tutejszej registra- 

turze. „ ,
C. k. Sąd powiatowy 

Podbuż dnia 2 lutego 1880.
/2089 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2656. C. k. sąd powiatowy w An­
drychowie podaje niniejszem  do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy IdO. 
złr. 11 et. z większej 150 zł. w^ a z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kons, 
189/157 subrep. 16 w Rzekach położonej, 
dłużuika Franciszka Kopytka władnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włuściań-kiego dnia 12 kwietnia,
10 maja i 14 czerwca 1880 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem z tem pized- 
sięwziętą zostanie, że na  pierwszych dwó h

term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 450 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś n i  
trzecim  term inie tak ie  i niżej ceuy w yw o­
łan ia  sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun 
kowej.

Resztę w arunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
w tutejszej registraturze.

Andrychów  20 listopada 1879.
(2091 1— 3) M A  y  te  i .

L. 214. Celem zaspokojenia przez Aloj­
zego A ystettena przeciw ś. p Marcinowi 
Nowakowiczowi wywalczonej kwoty 31 złr 
w. a. kosztów egzekucyi 2 zł. 74 ot. i 2 
złr. 54 ct. tudzież niniejszych kosztów egse- 
kucyi w kwocie 7 zł. 74 ct. a. w. odbędzie 
się w tutejszym  sądzie zawsze o godzinie 
10 rano, w dniach 15 k rie tn ia  1880, 20 
maja 1880 powyż lub za, i w dniu 17 czer 
wca 1880 naw et poniżej ceny szacunkowej, 
egzekucyjna licytacy*. sumy 66 zł. m. k. 
wedle Dom I pag. 221 n  4 on. Marcinowi 
Nowakowiczowi: względnie tegoż oświadczo­
nym spadkobiercom Grzegorzowi i Antoni

Dąbrowie w kwocie 150 złr. z pn odbędzie ty tu łu  praw a do tejże książeczki roszczą 
się w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym w aby takow ą w przeciągu 6 miesięcy, licząc 
trzech term inach t. j. duia 26 kwietnia, 26 od duia trzeciego egło-zem a edyktu w Gaze- 
mąja i 28 > zerwca 1880. każdym razem o cie Lwowskiej tem pewniej w tutejszym  c. 
godzinie 10 przed południem  egzekucyjna k. sądzie zgłosili, inaczej po upływie teg > 
lieytaeya końcem sprzedaży realności we- term inu, powyższa książeczka am ortyzowaną 
dług księgi gruntowe! gm iny Pasieki z Eu- zostanie.
gajem i. wyk. hip. 37 ~n. 1 haer. dłużnika 
Piotra Bisia własnej, w Pasiece pod 1. d. 30 
położon-j.

Cenę wywoła ną stanowi szacunek w 
kwocie 900 z łr , poniż której tylko w 3eim 
term inie taż realność będzie mogła być 
sprzeda;, ą.

Ksżdy licytujący obowiązany 10 prc. 
zadatku złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych, mogą 
być każdego czasu w tutejszej registraturze 
z listy w trunków  przejrzane

C. k. sąd powiatowy
Dąbrowa dnia 29 października 1879. 

(2086 1—8) ®  <1 y  b  t .
L 14767. Dnia 22 kw ietnia, 27 maja 

i 24 czerwca 1880 o godzinie 10 rano od ­
będzie się w tutejszym  sądzie przymusowa

w Ko-
prawie

nie Papierkowskim  z hipoteki realności Dod |  publiczna sprzedaż realności pod J 21 w 
1 1 ”  ’ * ‘ j Kobie starem  położonej, ciała tabularnego

|  nie stanowiącej, w spraw ie H erseha Reieha 
przeciw Iwanowi W&3iutyk o 40 złr. a. w. 
z pizyn.

Cena wywołania wynosi 40 złr. 
W adyum  4 złr.
Przy pierwszych dwóch term inach r e ­

alność ta tylko za lub V7yźej ceny wywoła­
nia, przy trzecim  nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie.

R ‘sztę w a ru n tó  w licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sad powiatowy m. del,
Sam bor dn a 4 stycznia 1880.

(2088 1— 3) 1S «t y  k  t .
L. 2009. C. k. sąd powiatowy w A n­

drychów e podaje do publicznej wiadomości, 
te  na zaspokojenie wierzytelności Loebla 
Goldbergera w kwocie 60 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż 10/16 ezęś"i realnoś-i 
pod 1. 74 w Przybradzu położonej, stano­
wiących własność •-'łużuika lana Z»ka, wy- 

j kazein hipotecznym  1. 74 dla gm iny kata­
stralnej Przybrad , objętych w tutejszym  
sądzie w drodze publicznej licy tacji dnia 12 
kwietnia, 24 maja i 21 czerwca 1880, każ­
dym razem o godzinie 10 z raaa  z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach przedm iot na  licy tację  wy­
stawiony tylko za cenę w yw ołania 565 złr. 

lub wyżej t “jże, zaś na trzecim  term i-

1. 153 w Gródku należącej się.
Cena wywołania 66 zł. m. k.
W adyum  6 zł. w. a.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek duia 24 stycznia 1880,

(2092 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 796. C. k. sąd powiat wy 

m arnie podaje do wiadomości, ż w 
egzekucyjnej Józefa F is-hm  na prieciw  spad­
kobiercom ś. p. A ntoniego Sw idryk pto 84 
zł. a. w. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 60 w P o h o rc v h  
położonej, w trzech term inach duia 19 kwie­
tn ia  1880, dnia 18 maja 1880 i dnie 17 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 1000 zł.
W adyum zaś 10 ;>rc. ceny szacun­

kowej.
Resztę w arunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opisania ; oszacowa­
nia realności w tutejszosądowej reg istra tu- 
turze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którym by niniejsza u- 
chw ała z jakicgokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby na real­
ności sprzedać się mającej nabyli prawo za­
stawu po dniu jej zastawniczego opisania 
ustanowiono kuratora w osobie p. Jacent go 
Pruchnickiego z Komarna.

Komarno 6 lutego 1880.
(2 12 1 1 — 3) O b w i e s s c z e n l e .

Lwów dnia 28 lutego 1880.
(1627) Ogłoszenie.

L. 1136. Złoezowski c. k. sąd obwodo­
wy jako handlowy podaje do wiadomości, 
że wskutek uchw ały z 10 stycznia 1880 1. 
i 1069/79 zapisano na  dniu 6 lutego 1880 
w tusądowym rejestrze dla spółek gospodar 
czych i zarobkujących w ks. I  strona 5, 6, 
n. 2, 3, przy firmie towarzystwa zaliczkowe­
go w Busku stowarzyszenia zarejestrowanego 
z poręką nieograniczoną, że ze składu dy­
rekcyi towarzystwa tego w y stąp ili: zastępca 
dyrektora i członek dyrekcyi Józef Keller, 
kasyer i członek dyrekcyi W ładysław  W oj­
ciechowski i zastępca kasy era i członek dy ­
rekcyi P io tr Gliński i że w ich miejsce w 
skład dyrekcyi wstąpili jako zastępca dyrek­
tora Em ilian Szołginia prywatyzujący, jako 
kasyer Franciszek M arkiewicz w łaścicie1 rea l­
ności, jako zastępca k asjera  Sebastyan Ko­
złowski właściciel realności, wszyscy w Bu 
sku zamieszkali w ybrani ku tem u, na wal 
nem  zgrom adzeniu członków towarzystwa 
odbytem  dnia 3 sierpnia 1879.

Złoczów dnia 17 lutego 1880.
(2082) O g ł o s z e n i e .

L. 848. Arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych dla gm iny katastral 
nej Oskrzesińce wraz dotyczącemi aktami 
w ykłada się do przejrzenia.

Do wniesienia zarzutów, ew entualnie do 
dalszej rozpraw y wyznacza się term in  na 26 
m arca 1880.

Sąd powiatowy
R ohatyn 18 m arca 1880.

(1699 5 - 3 )  fS rt j  U t .
L. 2819. O. k sąd powiat. Kulikowski 

podaje do publicznej wiadomości, że Marya 
z W alewskich Żubrowa wniosła pod dniem 
24 kwietnia 1879 do 1 2364 prośbę o uzna­
nie Kazimierza Zygm unta dw. im W alew­
skiego za zmarłego w celu przeprowadzenia 
po nim  pertrak tacji spadkowej.

W spomnioiw W alewski m iał pod Ra- 
dziwiłowem w miesiącu lipcu roku 1863 
zg.nąć w powstaniu, znajdując się w oddzide 
W ysockiego, a gdy wiadomem nie jest, czy 
Kazimierz Zygm unt dw. im. W alewski 
istotnie zm arł, lub też jeszcze przy iyteiu 
pozostaje, wzywa się przeto wszystkich, k tó ­
rzyby o tem jaką wiadomość mieli, bą ź 

justanow ionem u kuratorowi p. Szymonowi

a. w
nie także i niżej ceny wywołania sprzedany l

L. 13180. Celem wypuszczenia w przed- ' zostanie. i  ________ __________
siębiurstwo wykonania* budowy regu lacy jne j' n W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun- (Proeąjłowiczowi, bądź sądowi ^tu tej szemu* do- 
na rzece Przomszy pod Jaworznem , odbędzie ■ kowej. , nieśli o nastąpionej śmierci lub o życiu Ka­
się w e. k. starostwie Krakowskim  na dniu Resztę warunków, akt detaksacyi i wy- 8 zim rza Zygm unta dw. im Walewskiego
13 kwietnia 1880 publiczna licy tacja  za po- ciąg tabuhrny  przejrzeć można w tutejszej 1 —  ’’ ’ ’
macą ofert. registraturze.

Cena fiskalna wynosi 24.484 złr. 33 Dla niewiadomych z miejsca pobrtu
ct w. a wierzycieli ustanowiono kuratorem  adw Dr.

Dotyczące waruafe, budowy mogą być Larye w W adowicach z su b sty tu c ją  adw.
przejrzane w rzeczonem c. k. starostwie, ] Dra K r-bickiego w W adowicach
gdzie także w powyższym term inie wniesio- A n d r y c h ó w  4 września 1879,
ne być mają oferty zaopatrzone w wadyum ' (1708 1— 3) O w w l e s s c z e n i e .
5 prc. najdalej do godziny 12bj w połud- L. 6156
nie. # kowicauh prze  j ,

Oferty spóźnione lub nieułożone we- 14 czerwca i 14 lipca 1880 każdym razem
dług p r z e p i s ó w  nie będą uwzględnione. o godzinie 10 przed południem, publiczną

Z c. k. N am iestnictw a przymusową sprzedaż realności włościańskiej j
Lwów d ia 13 marca 1880. pod l. k. 60 w Z^ot wicach położonej, ciała . (2032 3 — 3) „ __

(2090 1— 3) ®  d  y  k  t. I tabularnego nie-tan wiącej, Stefana Poh >rec- j L. 5287. C. k. Sąd powiatowy w Ska-
L. 6493- W tutejszym sądzie odbędzie kiego własnej, celem wydobycia wie£zytelno- łacie, wskutek edezwy c. k. Sądu krajowego

i  — - A - ' —LiprJn fjl V?GCFfi   1 ___i nrewio 7 A  l j  -i i* *

gzim  rza Zygm unta dw. im  ........
do szośc u miesięcy, licząc od dnia pierwsze­
go utwi—zczenia edyktu tego w  Grzecie 
Lwowskiej.

Kulików 27 kwietnia 1879.
(2019 3—?i «  d  j  4  ą

L. 3. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Jakóba W attenberga, że do li­
kw idacji później zgłoszonych wierzytelności 

0. k sąd powiatowy w Niżan- term in ua 8 kwietnia 188C na godzm ę 9 ra- 
zeorowadzi w dni&rh 12 maja, S no wyznaczonym został.
** ,ODA 1 * ’ Komisarz konkursowy

Rybc$yński 
Stanisławów 6 m area 1880.

d y k  t

tudzież odsetka
____________ _ -  zapłace-

ność ta  tylko za’ lub wyżej, zaś na trzecim  ! nie sum 45 zł. 36 ct., 45 zł. 36 ct. i 507 
.'.ii - “ et.  wal. austr. i  pożyczki 800 zł.

a. z pa. rozpisuje przymusową publiczną, 1— / - » ■ * ^  . . .

mi od kwoty "w nalożjty in  czasie nie uisz- 'te rm in ie  także n  żej ceny wywołania sprze- -80
ciouoi przyznanych kosztów sporu 4 złr. 34 I dauą zostanie. . . . . . .  r *~j ~
ct i niniejszych egzekucyjnych 3 złr. 61 ct. J Bliższe w ,runk i bcyta-yjne można przej- / sprzedaż realności Jakuba Bera RosenblU ha 
ct. i u u  .. j  j  x — i— . . . -  ? ' J wła-mej pod 1 456 w Skałacie położonej b ę ­

dą ej przeamiotem księgi gruntowej, wartość 
2400 zł przedstawiającej wyznaczają w tym 
celu trzy term iua a ton a 3 Igo marca, 28go 
kwietnia i 26 map. 1880, każdym razem na 
10 godzinę z rana w t. s. zabudowaniu.

W yciąg hipoteczny tej reamości i wa- 
w Chołojowie, stanowiące własność Dmytra runki licytacyjne m oina przejrzeć w t. sąd. 
i Kaśki Sałahutów, na rzecz Mikołaja Jacąj- registraturze.

publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 8 w j rzec w sadzie
. dtku r cCnZe,'5  ; 'r ^  n,teh’ a *o dnia 8 Niżaukewice dnia 5 Iistonada 1S, Q 
kw ietnia 1880 i dnia 13 maja 1880 ra lub ‘(2100 1 - 3 )  K d  y  k  * 79‘
wyżej ceny szacunkowej, a dnia 17 czerwca ' "
1880 pon'żej tej ceny o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 500 złr.
W adyum 50 złr.

C. k. sąd powiatowy 
Gródek 11 grudnia 1879.

(2084 1— 3) ©fowlesiecaenie.
L 307 O. k. miejsko del-gowany sąd 

powiatowy celem zaspokojenia w ierzytelnoś­
ci Izraela Lang w kwocie 47 złr. z pn., roz­
pisuje egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. 47 w Siedliskach położon j , dłużnika 
Tymka Staniszewskiego własnej, w dniu 16 
kwietnia, w dniu 14 maja i w d iiu 18 czer­
wca 1880 zawsze o godzinie 9 rano tutaj w 
drodze pubficznego przetargu odbyć się m a­
jącą

O n ę  wywołania tanowi wartość sza- 
unkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 

930 złr wyprowadzi na
Zakład wynosi 93 złr. w. a.
Waruflki licytacyjne, akt opisania i o-

szacowania rzeczonej realności, mogą być
przejrzane w tu,sądowej registraturze.

Przem yśl duia 30 stycznia 1880.
(2078 1—3) Obwieszczenie.

L 3240. Celem zispokojeaia hipotecz­
nej należytości Tow arzystw a zaliczkowego w

L. 8860. Podaje się do publicznej w ia­
domości, że celem zaspokojenia 149 złr. w. 
a. z pn. sprzedane zostaną sześć parcel or­
nego pola, należące do realności pod 1.

ki w term inach dnia 14 kwietnia 1880^ 13 
maja 1880 i 15 "zerwc* 1880. zaw sie o 
godzinie 10 przed południem na miejscu w
Chołojowie.

Ceua w yw oław cza 480 złr. w a 
W adyum 48 złr. w. a.
Resztę W arunićw licytacyjnych przej­

rzeć możua w tusądowej registraturze.
C k sąd p ■'w a' i wy 

Rudziechów 31 stycznia 1880 
(1761 1— 8) K  4  y  k  t

Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy­
danego wyciągu hipotecznego, jakie prawo 
na realności sprzedać się mającej uzyokali u- 
atanoW'ono kuratorem pana Bronisława Gu- 
mióski&go sub-.tytuta e. k. notaryusza w 
w bkałacie.

W adyum złożyć się mające wynosi 
240 zł

Skcłat dcia  4 m arca 1880.
(1701 3— 3) £  d  y  b  t .

L. 594. W sprawie Hansa hr. Btilowa 
L. 8568. C. k. sąd krajowy we Lwo- przeciw Robertowi Gelnerowi pto 90 złr. z 

wie oznajmia niniejszem, że na prośbę p- Pa ustanaw ia się dla nieobecnego i z mięj- 
Ludwika br. W altm anna wprowadzone zo- sca p .b y tu  nieznanego pozwanego Roberta 
staje postępowanie amortyzacyjne książeczk i. Gelnera, w celu doręczenia m u tusądowego 
wkładkowej galicyjskiego banku kredytowego wyroku z dnia 30 września 1879 do 1. 2557 
nr. 8047 z dnia 18 stycznia 1878 na imię w powyższej spraw ie zapadłego, kuratorem  

W enzel Swoboda- z w kładką 100 złr. w. a. Stanisław a Janiszewskiego w Lutowiskach, 
opiewającej. doręcza temuż pomieniony wyrok i powiada-

Wzywr, się zetem  posiadaczy rzekomo m ia o tem  pozwanego niniejszym  edyktem. 
zaginionej powyższej książeczki wkładkowej O. k. sąd powiatowy
i viszystkich, k tó .zy  z jakiegokolwiekbądź w Lutowiskach dnia 7 lutego l8 ł
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(1928 2— 8) L. 4543.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. sąd powiatowy w Jordanow ie 

przedsięweźmie w biurze sądowym przym u­
sową sprzedaż kawałka gruntu  pod nr, 12 
w W ysokiej w zarem bku M agierowym poło­
żonego, a to w trz- eh term inach, a m icnowi- 
cie: 7 maja, 24 maja i 15 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 60 złr. 
w. a. wadyum zaś 10 z łr . w. a.

Reszta warunków licy tacy jnych  i akt 
oszacowania, może być w tutejszo-sadowej 
reg istraturze przejrzany

Jordanów  dnia 30 grudnia 1879 
(1811 2— 3) E  <1 y  k  i .

L. 1795. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie podaje do wiadomości, że na żądanie 
Sary M itlerowej w ydał przeciw Samuelowi 
Einhornow i nakaz zapłaty sumy wekslowej 
150 złr. w. a. z pn. dnia 15 stycznia 1880 
do 1. 207, który z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu zapoznanego, kuratorowi w 
oscbie adw. dr. Psarskiego z substytucyą 
adwokata dr. Pebusa Salomona zamianowane­
mu doręczony został.

Tarnów dnia 12 lutego 1880.
(1807 2— 3) 15 A  y fe Ł»

L. 1337. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy jako sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze 
handlowym dla firm pojedyńczych zapinał 
Oliviera hrabiego Rcs»iquier jako piokurystę 
firmy „Eugen G iaf E inskijsche Herrschaft 
Skule®, już dawniej w tym  rejestrze w pi­
sanej.

Sambor dnia 27 stycznia 1880.
(2070 2— 3) E d y  k t ,

L. 6246. C. k. sąd pow. w W ojuiczu 
zawiadamia, iż na zaspokojenie sum 89 złr. 
19 ct. i 173 złr 46 ct. w. a. przez zakład 
kredyt, włośeiań we Lwowie wywalczonych, 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa włościańskiego pod 1. k. 18 
w Milówce położonego, Jakóba Sumary w ła­
snego, ciała tabularnego niestanowiąeego w 
trzech term inach t  j. w dniach 19 kwietnia, 
31 maja i 12 lipca 1880 r. każdym razem
0 godz. lOtej z rana, w gm achu tutejszego 
sądu.

Cena t-aacunkowa v  y ^osi 500 złr. za­
kład 50 ł ' .

Reszta warunków jest w registraturze 
do przejrzenia.

Wojnicz dnia 21 stycznia 1880.
(*061 2—3) Obwieszczenie.

L. 8626. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany, celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Samuela Hosen w kwocie 23 złr. z pn 
rozpisuje egzekucyjną sprzedaż realności pod
1 k. 4 w Du owcach położonej, dłużaika 
Senka Barana własnej, w dniu 16 kwietnia 
1880, w dniu 14 maja 1880 i w d*iu 16 
czerwca 1880 zawsze o godzinie 9lej rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą. .

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 60 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 15 złr.

W arunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przem yśl, duia 15 maja 1879.
(2064 2 3) I d y b i

L. 6686. W dniach 15 kwietnia, 20 
maja i 17 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem , odbędzie się 
w sądzie tutejszym przym usowa publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej w Żdzarcu 
pod 1. k. 2 subrep. 84 położonej, W ojciecha 
Tabora własnej, a to na zaspokojenie wie- 
rzy te luośei zakładu kredytowego włościańskie­
go w kwocie 187 złr. 51 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr. wa­
dyum 50 złr.

Protokół zastawniczego opisania oszaco­
wania, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

C k. sąd powiatowy
Radomyśl dnia 24 października 1879. 

(1709 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6074 Ces. król. Sąd powiatowy w 

Niżankowicach przyprowadzi w dniach 12go 
maja, 14 czerwca i 14 li{ ea 1880, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności wło 
ściańskiej pod 1 k. 69 w Drozdowicach po­
łożonej ciała tabularnego niestanowiącej P ro­
kopa i M?ryi Kowalów własnej colem wydo­
bycia wierzytelności Zakładu kredytowego
włościańskiego w kwocie 550 zł.

Cena wywołania 1000 zł.
Zakład 100 zł.
N a pierwszym i drugim  term inie real­

ność ta tylko za lub wyżej, z«ś na trzecim 
term inie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w sądzie.

Niżankowice dnia 5 listopada 1879. 
(2069  2— 3) E  d  ł  k  ( ,

L. 6247. C. k. sąd powiatowy w Woj­
niczu ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 
274 złr. 52 ct. z pn. przez zakład kredyto­
wy włościański wywalczonej, odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego pod 1. k. 39 w Wielkiejwsi

położonego, ciała tabularnego niestanowiące- 
go dłużnika Marcina Surgi własnego, w trzech 
term inach to jest w duiach 19 kwietnia, 
10  maja i 21 czerwca 1880 r. każdym razem 
o godzinie lOtej z rana w gm achu tutejsze­
go sądu.

CLaa szacunkowa wynosi 600 złr. a 
zakład 00 złr.

Reszta warunków jest w registraturze 
do przejrzenia.

Wojnicz dnia 21 stycznia 1880.
(1808 2—3) E  d y k  Ł

L. 18790. C. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomych, Antoniego i Ju liannę Kromer 
że przeciw nim Albina Staszkiewi z wniesła 
pod dniem 22 grudnia 1870 1 18790 po­
zew o extabulacyę sumy 300 zł. we a. z 
stanu biernego realności pod 1. k. 1 6 1 7  w 
lynku  w Samborze, wedle dom II  pag 463 
n. 10 on. zabezpieczonej, którą to do pisem ­
nego postępowania zdekretowaną skargę ce­
lem wniesienia obrony w 90 dniach dorę­
czono dla tychże ustanowionemu kuratorowi 
B r. Witzowi z zastępstwem adwokata Dr. 
Ehrlicba, a którym pozwani nah żyte środki 
do obrony udzielić, lub innego zastępcę z 
powiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż 
inaczej z tego wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor 31 grudnia 1879.

(1862 2—3) E  d  y  fc t.
L. 2274 C k sąd obwodowy w Tar­

nowie i odaje do wiadomości Reisli Griinfel- 
dowej że wydaną dla tejże uchwałą tabu­
larną z d ia 20 listopada 1879 1. 15908 w 
sprawie Sary Racheli z Griinfeldów Keliero- 
wej w przedmiocie egzekucyjnego prawa za­
stawu dla sumy 300 zł. w. a. z pi. w sta­
nie biernym połowy realności pod 1. 26 w 
Tarnowie na Zafcłoaiu położonej, dawniej Ja- 
kóba Grunfoldu, obecnie tegeż spadkobier­
ców własne?, z powodu uiewiadcmego jej 
miejsca pobytu zamianowanemu kuratorowi 
Dr. Alojzemu W alawskiemu doręczono.

Tarnów dnia 19 lutego 1880.
(2049 2— 3) E  d y k  t.

L. 8282. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy zrzekomo zaginione­
go listu lombardowego przez Dyrekeyę c. k. 
uprzyw. galicyjssiego akcyjnego Banku h i­
potecznego we Lwowie wydanego, na imię 
Edm unda Górskiego opiewającego z dDia 28 
•stycznia 1879 na zastawiony za sum ę 120 ił. 
w. a. los kredytowy zer 2199 N r. 68 w ar­
tości imiennej 100  zł. aby ten  list lom bar­
dowy w ciągu jednego roku aześciu tygodni 
i trzech dni sądowi przedłożyli, gdyż ina­
czej takowy ze umorzony zostanie uznany.

Lwów duia 28 lutego 1880.
(1760 2 - 3 )  «  A  j  k

L. 7060. 0. k. Sąd krajowy we Lw o­
wie oz*ajmia, że celem zaspokojenia sumy 
260 zł. z 2 prc. m iesięrznem i odsetkami od
10 sierpnia 1877 biezącemi, kosztów egze­
kucyjnych 3 zł. 87 ct., 4  zł. 50 ct., 6 zł. 
80 ct., (o  zł. i 8 zł. 15 ct. na rzecz Ozya- 
sza Haglura odbędzie się w tymże sądzia 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 628*'4 we Lwowie p ułożonej wedle 
Dom. 232 pag. 481 n. 1 hser. Franciszka 
Wałęsitiego i Katarzyay Wałąskiej własnej 
a to na dwóch term inach miamewicio: dnia
11 maja i 15 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, na których 
to term inach wspom niana realność tylko wy- 
żej lub za cenę szacujf,kovv$ i wywołania 497 
zł. 60 ct. sp rŁ-daną zostanie, że jako wa­
dyum _«mma 49 zł 76 ct. ma być złożona

1. 10104, do sądu tutejsze g. pozew o zapła­
cenie sumy 1467 złr. 36 et, w. a. wniósł, 
że dla niego kurator w osobie Samuela 
F rcundlieha z Kieszczówny ustanowiony zo­
stał, któremu rzeczony pozew z terminem 
do rozprawy ustnej, na dzień 18 czerwca 
1880 9 rano wyznaczonym, doręczono.

W zywa się więc oskarżonego Isaaka 
Freundlicha, do '.skazania swego miejsca 
pobytu, lub doręczenia ustanowionemu dla 
niego kuratorowi potrzebnych w sporze tym 
środków obrony.

R hatyn 13 m arca 1880.
(1797 2 3) E d y  k t ,

L. 0685. W  dniach 10 m a|a 9 czerw­
ca i 8 lipca 1880 o godzinie 10  ’ przed po­
łudniem  odbędzie się w tutejszym  sądzie li- 
cytaeya realności Lazim ierza Cembrowskiego 
własnej pod 1 k. 152 w Busku na krótkiej 
stronie powiecie Kamioneckim położonej', 
meintabulowanej celem zaspokojenia sumy 50 
zł. a w z pn. na rzecz Luzera Reicha.

Cena wywołania 455 zł. w. a 
W.-dyum 10  prc.
Przy trzecim term inie realność ta tak­

że niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
A kt opisania, oszacowania i reszte wa­

runków licytacyjnych można przejrzeć lub w 
odpisie podnieść w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Busk 21 listopada 1879.

(1881 2— 3) E  d  y  k  t ,
L. 566. G. k. sąd powiatowy w Kozo- 

wie powiadamia, że dnia 12 sierpnia 1867 
zm arł w Kozowie z pozostawieniem maiatku
.lersch  Regenbogen.

Gdy zaś pobyt jego w^półspadkobier- 
cow Salamona Regeabogena i Ryf^j R eg^n . 
bogen nie jest c k. sądowi wiaaomy pfzeto 
wzywa się tychże, aby się tu do c k sadu 
w przeciągu jednego roku zgłosili i eś.clsd- 
czenie sw je dc tego spadku podali, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z współspad 
tobiercami i ustanowionym dla nieobecnych 
kuratorem p. Salamonem W einstok z Kozówy 
irzeprowadzone będzie.

O. k. sąd powiatowy 
Kozowa 19 lutego 1880.

1838 2— 3) E d y  k k
L 502. Sąd obwodowy zawiadamia n i­

niejszym edyktem Marcina i Ju liannę Spies- 
sów, że przeciw nim  i masom leżącym po 
Konradzie i Sebasty&nie Spiessom,' tudzież 
po Ludwice ze Spiessów Schneiderowej, da­
lej przeciw Katarzynie Spiess i Elżbiecie 
Mos, Jan  i Katarzyna Obrechtowie o uzna­
nie zgaśnięcia sumy 315 zł w. a. z pn. i 
wykreślenia jej ze stanu dłużnego realności 
1 k. 97 i 98 w Nowym Sączu, 8 względnie 
ciężącej ca niej sumy 4000 zł. m Ir. wnieśli 
pozew do praes. 26 stycznia 1880, który do 
pisemnego postępuwania i wniesienia w 90 
dniach obrony zadekretowano.

Gdy miejsce pobytu M arcina i Ju lianny  
Spiessów niewiadome przoto c. k. sąd w c e ­
lu zastępowania pozwanych tych na koszt i 
niebezpieczeństwo ich tutejszego adwokata 
Dra Żelechowskiego kuratorem  nieobecnych 
ustanowił, z którym  spór wyioi-zony w edług 
ustawy postępowania sądowego w Galicy) 
obowiązującego prteprow adzoaym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, h.b wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrali i o tern sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możf bayeh do obrony 
środków prawnych użyli, w razie bowiem

Bliższe warunki lieytacyi»e, jako też I przeciwnym wynikłe z zaniedbania złe skut- 
wyciąg tabularny i akt oszacowania m o g ą j^ j Slimj so)3ie przypissćby musieli.
być przejrzane w registraturze tegoż sądu 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipo tecznych  Aatoniego > Kata­
rzyny Dublak, i tych wierzyć cli którzybypo- 
dniu 6 atycznią 1880 na tej re-Iności prawo 
zastawu nabyli, lub którymby uchwała licy­
tacyjna z jakiejkolwiek bądź przy czyny do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się kura- 
t#ra w osobie adwokata Dra Tilla z subity- 
tucyą adwokata D ra Bode&a i o tem się tjch  
wierzycieli n inujszym  edyktem zawiadamia 

Lwów dnia 21 lutego 1880.
(1735 2—3) n  <f jr k  t ,

L. 17318 C k. sąd powiatowy m ejsko 
delegowauy w Tarnowie uwiadamia, że d n a  
19 sierpnia 1874 zm arł Michał Witek b»z 
pozostawienia ostatuioj woh rozporządzenia 
pozostawiwszy g runt pod Nr. k- 29 w Dą
browie iufułaokiej.

Gdy m iejice pobytu spadkobiercy Mi
chała W itka, nie jest znane, przeto wzywa 
s.g tagoż M ichała Witka, ażeby w Lrteeią- 
«ru roku od dnia ogłoszenia tego edyktu li­
cząc w tut. sądfcie się zgłosił i oświadczenie 
przyjęcia spadku wniósł, w przeciwnym ra ­
zie postępowanie spadkowe ze zgłaszającemi 
8ię spadkobiercami i kuratorem  Józefem 
p ak iem  przeprowadzonem będzie.

Tarnów dnia 22 listopada 1879.
(1918 2—3) E  d  j  k  t„

L. 547 O k. sąd powiafowy w R -ha 
tynie, zawindam a Izaaka Freundlicha, z 
m iejsca pobytu niewiadomego, le  przeciw' 
niemu Paw eł Skwsrczyński, adwokat krajo­
wy we Lwowie, pod dniem  6 grudnia 1879

C. k. Sąd obw >dowy 
Nowy Sącz 81 stycznia 1880

w Ro-

ceny sprzedaną nie została, natenczas dla u- 
łożeais ułatwiających warunków wyznacza 
się term in sądowy na dzień 14 lip, a 1880 
10 g rano z tem oznajmieniem, iż niesta- 
wająey na terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawrjących przystępu­
jący uważani będą.

Wadyum stanowi sumę 800 złr.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
O tem uwiadamia się 1) ck. uprz. gal. 

akcyjny bank hipoteczny we Lwowie przez 
adwok ita Dra. Kabata 2) Berła Walda, 3) 
Samuela Wsld> 41 Chai e Goldstein, 5 )H ei 
de M ile dw :m. K itlenjuann w Podgrodziu 
wierzycieli hipotecznych a mianowicie 6) c. 
k. Prokuretor/ę sk->rbu we Lwowie imieniem 
państwowego skarbu podatkowego i należy' 
tośdowego, iakoteż uprzyw. wierzytelności 
7) Mojżesza N agelberga w Rohatynie, 8 ) Sa­
muela L-.-wensohna w Rohatynie, 9) Małkę 
Diberall w Łopusznie do rąk własnych a 
10) nazeszcie wszystkich tych którzyby po 
dniu 21 marca 1879 jako dniu wydania eks­
traktu tabularnego do tabuli weszli, lub k tó ­
rymby uchwała tę licy tację  rozpisująca iub 
inne późniejsze uchwały w tej sprawie wy­
dać się maią: e wcale lub wcześnie z jakie­
gokolwiek bądź powodu doręczone być nie 
mogły przez kuratora p A braham a Fichm a- 
na, ogłoszenia i edykta.

Rohatyn dnia 28 stycznia 1880.
(1902 1— 3) E  d y  fc fe.

L. 9961. O. k. sąd krsjowy we Lw -  
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Juiian Thilsch przeciw Elżbiecie Jaworskiej 
pod dniem 1 marca 1880 do 1. 996i 
prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslowej 615 
zł. w. a. wniósł i o pomoc sądową prosił, 
w skutek czego uchw ałą z dnia 6  marca 
1880 do tejże 1. 9961 nsksz zapłaty wyda­
ny został. Ponieważ miejsce pobytu Elżbiety 
Jaworskiej znanem nie jest, a zstem  c. k. 
sąd krajowy do zastępowania i na tejże koszt 
i szkodę, tutejszego adwokata Dr. Romanow­
skiego ze subjtytucyą adw. Dr. Bubowmka 
kuratorem mianował, któremu nakaz powyż­
szy doręczony został.

jN niejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, abw w . -żytyrn czasie osobiście 
stanęła, lub potrz; bue tytuły prawue usta­
nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego za­
stępcę wybrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
prsypisać będzie musiała.

Lwów dnia 6 marca 1880
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w  Dą-

(1935 1— 3) £  1  y  H K
L. 101. G. k. sąd pcw fatovry 

hatyaie w skutek rekwizyeyi c. k. sądu kra­
jowego we Lw >wie z dnia 5 kwietnia 1879 
1. 15330 i z 27 grudnia 1879 1. 60157 roz­
pisuje celem wykonania egzekucyjnej sp rze­
daży reńnośei pod 1. 68  w Rohatynie po­
łożonej w księdze Dom II  str. 77 zapisanej 
wedle Dom V str. 69 poz. 20 własność d łu ­
żników Berka W alda, Samuela W rlda, Cha- 
ny Goldstein i H iude Małe dw. im. Kiten- 
planowej na zaspokojenie przysądzonej e- 
gzekującemu c. k. uprzyw. galic. akcyjn.
Benkowi hipotecznem u sum a mianowicie: ■

a] 226 złr. 80 ct. z procentam i 6  prc. od ,
27 lutego 1878 i kwoty 2 złr. 26 ct. ,

b] 226 złr. 80 ct z proceotam 6 prc. od 
24 sierpnia 1878 i k .oty 2 złr. 26 ct.

c] 3516 złr. 44 ct. z 7 pr<- ''■rocenUmi od (1890 1— 3)

(1857 1 - 3 )
L. 1368.

brewie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Dawida Dawida, iż prz°ciw niemu 
wniósł Chaim Kuobloch w doiu 16 listopa­
da 1879 do 1. 7831 pozew o zapłacenie 
kwety 106 zł. z pn., w skutek cz^go dla po- 
zw sn go kurator w osobie p. !Vładyiława 
Trze “Męskiego w Dąbrowi ustanowiony i 
term in do rozprawy na dniu 3 czerwca 18o0 
o g dżinie 9 z raoa wyznaczonym został.

Pule,;a się zatem pozwanemu, aby usta­
nowionemu kuratorowi swe środki dowodo­
we udzirlił lub innego zastępcę sądowi przed­
staw ił, w przeciwnym bowiem razie wynikł* 
skutk: sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 8 marca 1880.

1893 1— 3) E  d  y  fa 1.
L. 15416. O. k. Sąd powiatowy w Ros­

sowie podaje do wiadomości, że dnia 7 m v  
ja  1880 i 9  czerwca 1880, każd>m razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie tu t jjszym c lem zaspokojenia pre- 
tensyi Josla H arnika w kwocie 59 zł w. a. 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod 1. 152 w Kossowis położonej 
Michał i Kacarzyny Horeczko władnej.

Jeśliby r«aln.ść ta na dwóch powyż­
szych term inach za cenę szacunkową lub 
wyżej sp rzedają  nie została to wyznacza się 
cel^m “łożenia ułatwiających warunków ter­
min na 9 lipca 1880 10 godz. przed połu- 
daiem .

Cenę wywołania staoowi kwota sza­
cunkowa 250 zł.

W adyum 25 zł
A kt opisania i oszacowania tudzież re ­

sztę w.irunków licytacyjnych w tusądowej
można przejrzeć registraturze.

Eossów 14 grudnia 1879.
E d y k t .

24 lutego 1879 z potrąceniem jodnak 
złożonej a -onto zaległości k w c ty l5 6 z ł.  

d] kosztów sądowych w ilości 34 złr. 66 
ct. i 30 złr. 35 et. w. a. trzy term ina 
a mianowicie na dniu 28 kwietnia, ua 
dniu 28 maja i na dniu 28 czerwca 
1880 zawsze o godzin e 10  przed po­
łudniem  w tutejszym ądzie pow iato­
wym na których takows jednak niżej 
eeny wywołania 8000 złr. sprzedaną nie 
będzie.
Gdyby ta realność w powyższych te r­

m inach za cenę wywołania lub wyżej tej

L. 1564. C. k. Sąd obwodowy jako 
Sąd handlowy Złe zowie /.aw iad.m ia ńbra  
harna Ochser z miejsca pobytu niew iadom e­
go, że z powodu wniesionej przez Samuela 
Fm gerhuta przeciw niem u prośby o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. a w “  pn

Dr‘  S S 7 , ‘ !
1)1 5  !  zastępstw em  adwokata Dr
mń* k i  t ’ -P 0 rzeeza będzie te 
i* ^  I 1 I V r° WI Potrzebną udzielić, "informa­
c ję  lub innego zastępcę sobie obrać i o tem 
sąd zawiadomić

Złoczów  dnia 28 lutego 1880.
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(2009 3— 3) JE d  y  k  t .

L. 5211. 0 . k. sąd pow atowy w W i­
śniczu podaje da publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojęjia sum y 250 złr. a. w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 42/50 w Pogwizdowie po­
łożonego, dłużuika Antoniego W ełay z Po- 
gwizdowa własnego, ciało tabularne ma­
jącego, a na 600 złr a w. oszacowanego 
w trzech term inach , a mianowicie: 

dnia 21 kw ietnia 1880
dnia 19 maja 1880
dnia 2-3 czerwca 1880

każdym razem  o godzinie 10 rano w tu te j­
szym sądzie powiatowym.

Cenę wywołania ustanaw ia się na 600 
złr., wadyum zaś wynosi 60 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tute.jszosądowej regis.raturze przejrzeć, lub 
w odpisie podnieść.

W iśnicz dnia 20 stycznia 1880.
(2010 3— 3) E  d  y  k  U

L. 5697. C. k. sąd powiatowy w W iś­
niczu podaje do publicznej wiad m o śc i, że
celem zaspokojenia sumy 230 złr 67 ct.
a. w. ns rzecz W awrzyńca Sowy z K am ien­
ny  odbędzie się w tutejszym  sądzie egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż gospodarstw a grun 
towego pod 1. 10 w Kam ienny położonego, 
dłuż oika Józefa W iktora własnego, ciała ta­
bularnego nie mającego, a na 717 złr. 50 
ct. oszacowanego, w traech te rm iaa -h  a 
m ianow icie; dnia 21 kwi ta ia , duia 19 ma 
ja  i dnia 23 czerwca 1880 każdym razem  o 
godziaie 10 rano w tutejszym  sądzie powia­
towym.

Cena wywołania ustanaw ia się na 717 
złr. 50 ct., wadyum wynosi 72 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

W iśnicz, dnia 20 stycznia 1880.
(2034 3— 3) E d y b t .

L. 15709. Sokalski c. k. sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia w ierzytel­
ności Salamona Steinbach w ilości 182 złr. 
z pn. przym usowy jaw ny przetarg należącej 
do dłużaików  nieobjętej masy spadkowej 
Jan a  Paszko i Agnieszki Paszko realności 
pod 1. spis. 67 w Sokalu ciało hipoteczne 
stanowiącej na 540 z Ir. oeeuionej na dniu 5 
kw ietnia 18 maja i 15 czerwca 1880 zaw­
sze od godziny 10 rano w gm achu sądowym.

Poręczne 54 złr.
W  pierwszym i drugim  term inie nabyć 

można realni ść tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceay szacunkowej, w trzecim 
zaś naw et poniżej tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia re iln  śei tej przejrzeć 
m ożna w reg istraturze sądu tegoż.

Sokal 29 listopada 1879.
(2028 3 —3)

Obwieszczenie.
L. 4625. C. k. sąd powiatowy w Hu- 

siatynie ogłasza n isie^zem , iż w eelu za­
spokojenia wierzytelności e k. uprz. ga], a- 
kcyj. baaku hipotecznego w eLw ow ie w kwo­
cie 870 złr. 95 et. w. a. z po. odbędzie się 
na dniu 8go kw ietnia 1880 roku o go­
dzinie 10 przed południem  egzekucyjna li­
cy tac ja  realności w Husialynie, pod 1. 343 
p ło żo n e j, Racheli K ohn własnej, jiod nastę- 
pującenai w arunkam i i

Realność ta zostanie na term inie tym 
sprzedaną i niżej ceny w /w ołania, ogołem 
za jakąbądź cenę

O n ę  w ęw .łan ia  stanowi kwota 4304 
złr., wadyum 5 prc. ceny wywołania, t. j. 
215 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularnyj przejrzeć i odpisać można 
w tusądowej registraturze.

O tem  zawiadamia aif strony obydwie, 
tudzież znanych wierzycieli do rąk  własnych, 
zaś tych wierzycieli, którzyby później prawo 
hipotoki aa  realności tej nzyskali, tudzież 
wierzycieli i strony, którymby uchw ała n i­
niejsza doręczoną być nie m ogła, do rąk ku­
ratora p. Longina Hrnszkie wicza c. k. no- 
taryu^za w H usiitym e.

Husiatyn 24 grudnia 1879.
(1762 3— Si O g ł o s z e n i e .

L. 7552. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiad 'ino czyai, ie  uwngi prz°ciw prze­
dłożonemu ns dniu 12g rudm a 1879 1.58211 
praes Joachim a R -ppaporta zarządcę masy 
rozbiorowej Mojże-za Tis h proj ktowi po­
działu funduszu tej m isy  po dzó'ń 16 mor 
ca 1880 wniesione b ić  maią, i że rozpruwa 
nad teim uwagami, tudziez likwida^ya do­
datkowo zgłoszonej wierzytelności A r >na Ha- 
m era na duiu 23 m arca 1880 o godzinie 10 
przed połudoiem się odbędzie.

L »ów  28 lutego 1880.
(2029 3 3) K  d  w  *  *•

L 555. W sprawie egzekucyjnej Leiby 
Felda przeciw M .tyjow i Ppopowiczowi pto 
40 złr. z pn odbędzie się przym usowa p u ­
bliczna sprzedaż realności dłuż <ika M ityja 
Popowicza własnej, ciału tabularnego nfista- 
nowiącej pod lk. 4 w P  lanie położonej w 
trzech te rm iia  h a m auo yicie dnia 15 wi-*t- 
nia, dnia 13 maja i duia 17 czerwca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena w yw olm ia 300 złr. w. a.
Zauład 30 złr. a. w.
Na pierwszy h  dwóch term inach rea l­

ność ta tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową, na trzeć m term inie zaś tskże niżej 
ceny wywołania najwięcej dającemu za go­
tówkę sprzedai ę zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
•pisania i oszacowania są do przeirzenia w 
tutejszej reg s tra tu rze  a podczas term inów 
przy komisyi licytacyjnej.

Do tej lieytacyi zaprasza kupicieli.
C. k. sąd powiatowy 

Lutowiska 13 lutego 1880.
(2040 3— 3) E  d  j  k  u

L. 733. C. k. sąd powiatowy m. d. S 
I I  we Lwowie podaje niniejszem  do publicz­
nej wiad mości, że na prośbę c. k. uprzyw. 
gal. banku bip. we Lwów e przedsięwziętą 
zostanie, cel m zaspokojeuia sum 257 złr. 60 
ct., 257 złr. 60 ct. i 5330 złr. 44 ct. a. w. 
z pa. przymusowa sprzedaż przez publicz­
ną licytację realności pod 1. 68 i 27 wBrzu- 
chowicach położonych, własnością dłużnika 
Feliksa U rbański' go wedle Dom 5 pag. 432 
i 494 n 19 i 20, tu d ‘ież 11 i 12 haer. bę­
dących na jed ym term inie dnia 10 m ija 
1880 o godz. 10 przed ołudn. w sądzie tu ­
tejszym JB. 1. 6.

Cenę wywołania stanow i kwota 11725 
zlr. w. a.

W adyum wynosi kwotę 587 złr. w. a. 
Bliśszo warunki i wyciąg tab u lariy  

można przejrzeć w tusądowej registraturze.
Lwów 22 stycznia 1880 

(2033 3 — 3) E  d  y  k  t .
L. 1086. Sokalski e. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Borucha Konatantin w ilości 1122 złr. przy­
musowy jawny przetarg należącej do d łuż­
nika Stefana P arehoaiuk  w Chorobrowie pod 
1. 50 ciuła h>potscz»ego nie stau* wiąeej rel- 
ności z 10 m orgów 138 kw. sąż. g runtu  z 
zabudowań gospodarczych się składającej aa 
1570 złr. oszacowazej, n* duiu 16 kwietnia, 
19 maja i 8 czerwca 1880 zawsze od gadzi­
ny 10 rano w gm iohu  sądowym 

Poręczne 157 złr.
Protokoły zastawniczego opisania i o- 

cenienia sprzedać lię  mającej realności, tu ­
dzież warunki przetargu przejrzeć m oźua w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal 3 lutego 1880.
(2013 3 —8) DP&ygrSM-ntfMMils*

L. 2527. C. k. sąd powiatowy w Bia­
łej czyni niuiejszcna wiadomo, i i  celem za­
spokojenia wierzytelności c. k uprz. Zakła 
du kredytowego włościańskiego w kwocie 
150 zł. z pz. priedsięw eźm ie dnia 31 m ar­
ca 1880, dnia 30 kwietnia i dnia 31 m aja 
1880 każdym raz»m o godzinie 10 z rana 
w drodze publiezsej lieytacyi egzekucyjną 
sprzedaż posiadłości J an.» Siady w Bystrej 
pod Nr. k. 10 poł /żonej, ciała tabularnego 
uiestasow  ącrj pod n*stę •.ująceni! warunkami.

1 Za cenę wywołania n itauaw ia się 
sum ę 1200 zł. w. a. powiżej której sprzedać 
się mająca rea lto śś  przy pierwszych dw ódi 
term inach pszbytą nie będna, na trzecim 
zaś terminie i poniżej tejże ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wady urn wynosi 120 zł. w. a 
Rasztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawn. “J»go opism  a urzejrz-*ć możoa 
w ri gi Urazu r /e  sądowej.

C. k. sąd powiatowy, 
w Białej dnia 9 sierpnia 1879 

(2018 8 - 8 )  J E d y k t .
L. 1876 Samborski c. k. sąd obwodo­

wy uwiadamia n iew odow ych z m iej,ca po­
bytu Apolinarego i Franciszkę Krzyształow- 
skieh, ie  dnia 6 lutego 1880 w .ió s ł Siis- 
m ann Gaug jako praw oiabyw ęa Leji Pfefer- 
k o rn , cesyonaryuszki Neśsli Kliiger, a 
względnie Marjem Hornik, w spraw ie peto. 
120 zł. z przyn. podani# do 1. 1876 o wy- 
znaczeaie term inu do likw idacji p retensji 
konkurujących do ceny kupna ze sprzedaży 
obligacji indem uizacyjnej na 500 z ł ,  że w 
tym celu term m  na dzień 12 marca 1880 
o godzinie 10 raao wyznaczony, i że dla 
Apolinarego i Frausiszki K rzysztłłow skich 
kurator ad actum w osobie p. A dw okata Dr 
Kohna w Jam borze z zastępstwem p. Adwo 
kata Dr. Pawlińskiego w Samborza został 
ustanowionym

W zyw a «ię zatem niewiadomych z miej­
sca pobytu właśnie rzeczony cli, ażebu u^U- 
now ion-m u kurat Tow i wcześnie u d z h lli  
in fo rm ac ji, lub sądowi innego wskazali za­
stępcę, w przeciwnym bow ein razie, r.łe 
skutki z zaniedbania tego wyniknąć mugą- 
ce, e&mi s *bie przypisać będą m ns'eli 

S mbiir dnia 10 lutego 1880 
(2035 3— 3) K  d  j  k  k

L. 781. W tutejszym  c. k. sądzie p o ­
wiatowym odbędz e się dnia 8 kw ietuia i 
dnia 13 maja 1*80 każ iym tazem o godzi­
nie 10 prz-d południem publiczna sprzedaż 
realności N r 161 162 w mieście S tryju
leżących Jana S d l ma wedle ks D m I ag. 
127 str 189 Dora. X p*g 640 n 15 wła 
snych, na r z e z  uprzy v. galj<* akcyinego 
Banku hipotecz: #gn we Lw«»-ie w celu za­
spokojenia sumy 2060 zł. 96 ct. w a. z pu.

Cena wywołania 5250 zł. w. a. zakład 
525 zł w. a.

Bliższe w arunki i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w tutejszo sądowej reg i­
straturze.

Stryj dnia 80 stycznia 1880.
(2039 3— 3) MS a  y  to U

L. 13345 C. k. sąd pow. m. d. S. II  
we Lwowie wiadomo czy ii, iż w celu za­
spokojenia sumy 25 zł. 50 kr. w. a. wraz 
z Kosztami egzekueyi 3 z ł 84 kr a. w. i 
obecnych kosztów egzekucyjnych 3 zł. 87 
kr. a. w. przymusowa sprzedaż realności pod
1. 82 w R :ęśn i p 1 kiej położonej Jędrzeja 
Czatkovtskiego własnej ze wszystkiemu do 
tejże należą ;emi w protokole zastawniczego 
op sania z duia 10 kwi' tuia 1879 wym ienio- 
neini gruntam i i przynależytościam i, w dro­
dze pub ieznej licy tacji w daiu  19 kwietuia 
1880 w duiu 18 ma a 1880 i w_ daiu 17 
czar w ca 1880 w tut. sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania jest 720 zł. w. a. 
W adyum 72 zł. w. a 
Bliższe warunki przejrzeć m ożna w tut. 

sad. registratur-e.
Lwów 9 listopada 1879.

(2031 3— 8) O g i o s s e u l e *
L 6092 O. k. sąd powiatowy w Ra­

wie wiadomem czyni, że celem zapłacenia 
kwoty 150 zł a. w % pa. ua rzecz c. k. 
uprzyw Zakładu kredytowego włościańskie­
go we Lwowie sprzedaną zoatanie w drodze 
publicznej lieytacyi realnośś włościańska w 
Siękozricach pod liczbą 85 położona, dłużn: 
ka Wojciecha Zielińskiego w łas-a, w sądzie 
tutejszym  w trzech t rm inach a to na dniu 
19 kw ietuia 1880 na dniu 10 maja 1880 i 
na dniu 24 maja 1880 każdym razem  o go­
dzinie 10 przed południem  z tem, że na 
pierwszym i na drugim  teruinie realLość ta 
na 460 zł. a. w. oceniona za eenę szacun­
kową lub wyżej takowej na 3 term inie i n i­
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Resztę warunków może chęć kupienia 
mający przeglądnąć w sądzie tutejszym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 30 grudnia 1879.

(2043 8— 3) L. 9240.
O b w l e i z c z e n i e .

W celu zabezpieczenia budowli konser- 
| wacyjnych w latach 1880, 1881, 1882 na 

gościńciirh państwowych w Bialskim okręgu 
budowniczym wykonać się mających, odbę­
dzie się w dniu 12 kw ietnia 1880 o godz.- 
nie 12tej w południe w c. k. starostw ie w 
Białej licytacya przez składanie, efert p ise­
mnych

Suma fiskalna robót w roku 1880 wy­
konać się mających wynosi kwotę 8475 złr. 
wal. austr. "■

Bliższa w arunki tego przedsiębiorstwa 
dotycząc*, przejrzane być mogą w wymienio- 
uera c. K. starostwie, gdzie także oferty 
zaop»tf*one 50 ct. stem plem  i zawierające 
5 proc. w adjum  z sumy fin a ln e j przed 
oziae ionym  term inem  wniesione być maią.

Oferty nieułożone w edług _ przepisów 
lub cpóźaiozc nie będą uwzględnione.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów :l» 'a  12 m arca 1880.

(2027 3 3 )  L. 8066.
O b w i e s z c z e n i e .

W  c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 
odbędzie się w dniach 5 kwietoi*, 10 m»ja 
i 31 maja 1880. zawsz* o godzinie 10 rano, 
w sprawie M arkusa Horn i Chaima M akra 
przeciw Oz-asowi N uaeth pto 510 złr. w. a. 
z pa. publiczna licy tac ja  realności w Jezu- 
polu pod nr. 30 położonej, ciała tabularnego 
niestsnow iącej.

Ce nr. wywołania wynosi 650 złr zaś 
wadyum 65 złr. w. 3.

Resztę warunków i akt oszacowania 
wolno w tutejsaej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Haiicz d*ia 4 liitop tda  1879.

(2026 3— 3) F  d  j  k  t_
L. 848. C. k. są i  powiatowy we F ry- 

sttaku zawiadamia, że W ładysław Gorajski 
w niósł skargę prze iw spadkobiereom Chajma 
Bodnera o uznanie, iż prawa Chajma Bodnera 
z kontraktu dzierżawy z dm a 12 września  
1864 zg*sły, na którą termin do rezprawy 
na dzień 6 kwietnia 1880 o godzinie 9 rano
wyznaczono.

p .n iew aż pobyt zapozwanej M indli 
Malcowej nie je*t wiadomym, przeznacza 
sąd tutejszy dla zastępow a na koszt i uie- 
bezpieczeń^two zapczwan»j kuratora p Izaaka 
Leibę Bodnera z Wojkówki, z którym 8P^r 
( ^ ‘•prowadzonym będzie.

Przypom ina się zapozwanęj, aby pa 
wyznaczonym t'-rm in-e slbo osobiś ie staw iła 
s-ę, albo p tr/.ebufj inf.rm »cyi kuratorowi 
udzi Iłu , I11*3 ,a i“-go ■ b ro ń 'ę  brała i o tem 
sądowi d>nio ł», ikże  wyuikcjące z tąd złe 
skutki sama sobie przymsaćby musiała.

we Fry-ztaku 15 marca 1880.
(2024 3 3) * j  i* -

L. 33H2. W duiu 8 kw ietnia 1880 o 
godzinie 10 rano, odbędzie gię w tu te^zym  
sądzie przymus w» publiczna sprzedi-ż real- 
Ł ś 1 p d 1. k. 389 w Kul -zyca h położonej, 
ciała tabnlar ego ni'j tanowiącei, w sprawi** 
. akł du kredytowego włościańskiego j rzeciw 
Mikołajowi Pcsłiw skiem u pt.* 147 złr. w. a 
7. pn. Cena szauukowa wynosi 100 złr. wa­
dyum  10 złr. w. a.

N a tym  term inie realność to naw et 
poniżej ceny waennkowoj sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej rag istra tn rse  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m iej. deleg.
Sam bor duia 9 lutego 1880.

(2023 3— 3) E  d  j  k  ffc.
L. 15061. Stanisławowski c. k. sąd 

obwodowy niniejszym  wiadomo czyni, że ce­
lem zaspokojenia przez Stanisławowską kase 
oszczędności przeciw Karolinie Sierakowskiej 
wywalczonych sum 278 złr. 89 ct., 21 złr. 
88 ct., 21 złr. 88 ct., 21 złt. 88 ct. i 12 
złr. 70 e t wraz z pn. pomusowa sprzedaż 
publiczna do dłużniczki Karoliny Sierakow ­
skiej należącej realności pod 1. kons. 2 J/4 i 
92 */* w Stanisławowie położonej, w dniu 1 
kw ietuia 1880 7 maja 1880 i 3 czerwca 1880 
zawsze o lOtej godzinie z rana, w tutejszym 
c. k. sądzie obwodowym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2461 
złr. 8 ct. w. a. zaś wadyum kwota 247 złr. 
a to albo w gotówce, albo w EOtowany*h 
na giełdzie papierach wartościowych po k u r­
sie ogłoszonym w ostatnim  przed licytacya 
„Gazety Lwowskiej" do rąk komisyi lic jta - 
cyjuei złożyć się mające.

Resztę w ajunków licytajnych i wyciąg 
hipoteczny w tusądowej reg istraturze prz-j- 
rzeć lub odpisać można.

0  czem się strony, tudzież tych w szy­
stkich wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 29 listopada 1879 do tabuli weszli, lub 
którym by uchwała licytacyjna lub późniejsze 
uchwały weale lub wcześnie z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoae być nie mogły do 
rąk  kuratora p. adwokata dr. Szsparowioza 
z zastępstwem  p, adwokata dr. Bardacha i 
edyktem zawiadamia

Stanisławów 20 grudnia  1879.
(2055 3— 3) I i  o  11 k  n  r  ■

L. 5466. na posady c. k.' ekspedyenu  
pocztow ego:

1) w Grodzisku za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 złr. z pobora­
mi rocznem i: płacy 150 złr. ryczałtu kance­
laryjnego 40 złr. i ryczałtu 360 złr. za u trzy ­
mywanie codziennego pieszego posłańca do 
Żołyni i na powrót.

2) w No 1 eno-iole koło Zbaraża za kon­
traktem  służbowym i kaucyą w kwocie 300 
złr. z poborom i rocznem i: płacy 300 zlr
ryczałtu kancelaryjnego 80 złr. ryczałtu 
1000 złr. za utrzym ywanie codziennych jazd 
posłańezyeh pomiędzy Nowcmsiołem 1 Zba­
rażem.

Podania o każdą z tych posad należv 
wnieść w przeciągu czterech tygodni do c 
k. dyrekeyi poczt we Lwowie  ’

Lwów dnia 16 marca 1886 .— “ ' -  r  
(2054 3— 3) 4 * g £ « * sem < e.

L. 254/R. s. o. Niniejeaem ogłasr.a eię 
konkurs na następujące posady nauczy iel- 
8 k ie :

I. W powiecie kołom yjskim :
a) przy szkołach 1 klasowych z płacą do

300 złr. w. a :
1. W Gwoidźcu małym, 2. w Korniczu,

3 w Myszyuie, 4. w Podhaiczykaeh, 5. w 
Siemakow^ach, 6. w Zamulińcach.

b) przy azkołach filialnych j  płacą po
250 złr. w. a.

1 w Czeremchowi#, 2. w Debeeławcach, 
3. w IwABoweach, 4. w Kamionce małej, 5. 
w M oładiatyaie, 6. w Rakowezyku, 7. w 
Słobód e lnśuej, 8. w Sorokach.

II. W powiecie kosowskim:
a) przy 4  klasewej szkole w Kosowie posada 
młodszego nauczyciela z płacą 270 z łr w. a

b) przy 1 klasowych szkołach z płacą po
400 złr. w. a.

1- w Kutach starych, 2. w Żabin-Ucia, 
z pł»i ą po 800 złr. w. a.

3. w Jasionowie górnym , 4. w Rostokach.
c) przy szkołaoh filialnych z płaca po

250 złr. w. a.
1. w M ykietyńcach, 2. w Szeszorach, 

o. w Utoropach.
Kandydaci ubiegający się o jedną z po- 

mieuionych posad winni wnieść podania 
udokumentowane wraz z w y k a z *  la t po­
przedniej służby za pośrednictwem  sw ych 
przełożonych władz najpóźniej do dnia 81 
kw ietnia b. r.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej
w Kołomyi dnia 6 m aica 1880

(2025 3— 3) E  d  j  k  U
L. 12662. O. k. sad powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia f-umy 
287 zł 76 kr w. a z pn. od M aryanny, 
Kazimierza, Agnies ki i Anny Kaniów c. k. 
g*.ioyj>kiemu Za)ł»dow i kredytów, mu wło­
ściańskiem u należącej się, odbędzie się w 
dmach 19 kwietuia, 20 maja i 17 czerwca 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano w 
g«>a hu Bądoeym licytacya realności pod 1. 
k. 128 a w Płazi* położonej

O-nę w jw ołania stanowi kw ota 700 zł.
W. d j u m wynosi 70 zł. w. a.
Ręalność ta  d >piero na trzeeim term i­

nie niż-j ceny wy wołania sprzdaną być może.
R* *ztę warunków licytacyjnych oraz 

akt zastaw uiez* go opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 31 stycznia 1880.



w
(1660 3— 3) E  d y k  1.

L. 1397. Samborski c. Ic. Sad obwodo­
wy ogttoza, że na wniosek wierzycieli m»sy 
rozbiorowej A im y baronowej Tiirke, zaw ia­
dowcą. tej masy zamianował Gustawa Kalau- 
sa doktoranda praw w S tryju zamieszkałego. 

Sambor dnia 3 lutego 1880
(1905 2— 3) E  d  y  k  i .

L. 2150. Sąd krajowy wyższy w K ra­
kowie podaje do wiadomości, żs projekty no­
w ych ksiąg g ru n to w y ch ,d la  następujących 
gm in katastra lnych :

Raniżów z kolnonią Ranischu —  w o- 
kręgu sądu powiatowego w Sokołowie;

Dąbrowica z miejscowościami Slęzaki, 
Kacaki, M arki, Karolówka, Zawodziany, P o ­
ręby, Borek i Zajazie —  w okręgu sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu;

Mostki —  w okręgu sądu powiatowego 
w Starym  S ączu ;

Bachowice —  w okręgu sądu powiato­
wego w W adow icach;

W ola Zyrakowska, Kawęczyn, — w o- 
kręgu sądu powiatowego w D ębicy;

Trześnia —  w okręgu sądu powiato­
wego w M ielcu;

Rybień, Poparadowa — w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Nowym Sączu ;

Jaworzno —  w okręgu sądu pow atowe- 
go w Chrzanowie;

Okrajnik —  w okręgu sądu powiato­
wego w Siem ieniu;

Pogórska wola —  w okręgu sądu po­
wiatowego delegowanego miejskiego w T '-  
now ie;

Zakliczyn —  w okręgu sądu powiato­
wego w "Wojniczu ;

Glinik polski — w okręgu sądu po­
wiatowego w J a ś le ;

M rowia —  w okręgu sądu powiatowe 
go w Głogowie;

Miasto Bochnia — w okręgu sądu po­
wiatowego w B ochni;

Fałkowa —  w okręgu sądu powiato­
wego w Ciężkowicach ; położonych, według 
ustawy krajowe: z 20go marca 1874 1. 29 
dz. ust. kraj. wygotowane, za nowe księgi 
gruntow e, tychże gm in poczynając cd dnia 
20go marca 1880, uważane b ęd ą , a od 
tegoż dnia w oln j takowe przeglądać w tym 
sądzie powiatowym, w którego okręgu doty­
cząca gm ina katastralna je s t położoną jak 
również że od tegoż dnia wszelkie n  -we p ra­
wa, czy to własności, czy zastawu czy jakie- 
bądz .nne prawo hipoteczne odnoszące się 
do nieruchom ości księgą gruntow ą objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntow ych, sad krajowy v. yższy wzywa:

a) wszystkich, którzy by na podstawie jakie­
go prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmiatję wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosun­
ków własności lab posiadania, a to bez 
różnicy, ^zyby ta zmiana przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otw ar­
ciem ty h  nowych ksiąg gruntow ych 
nabyli do jakiej nieruchom ości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, s iżebności lub w ogóle 
jakie inne prawa do wpisu li:potocznego 
uprzym iotnione, o ile te praw a jako do 
dawnego stan  i biernego należące w pi­
sane być m ają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże w pi­
sane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gm ina kata­
stra lna je s t położoną najdalej do dnia 
81 m aja 1881, gdyż prawnym  skut­
kiem zaniedbania lub uchyb ien i», tego ter­
m inu j t s t  u tra ta  prawa do poszukiwania 
.zgłosić się mającej prelensyi przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod­
stawie wpisów, w nowycb księgach g ru n ­
towych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że term in powyższy nie 

może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przyw róconym ; a od o- 
bowiązku zgłoś enia się w tym term inie * 
pomienionemi prawami lub roszczeniami m® j 
uwulni okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zap’sa.io w dawniejszych 
księgach tabularnych, w miejsce których, 
nowe księgi gruntow e wstępują, było wiado­
me z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przędą 
miotem dochodzenia, wskutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Temi nowemi księgami gruntowem : 
dobra w tabuli krajowej wpisane nie są
objęte.  ̂ l

Kraków 26 lutego 1880.

w powiecie P ilasn erisk tm  o
115 morgacli pola ornego, 12 
inorg. łąk, a 150 mórg. lasu 

do sprzedania lut» 
dzierżawy

na czas dłuższy — Bliższa wiadomość B . S. G ło - 
b ik o w a  poczt. P i l z n o .  (2046 2 —3)

D o  w y d z i e r ż a ­
w i e n i a

J E o l w a r l t  P E R E H O S Y
w powiecie kałnskim —  z obszarem 365 mor­
gów, od 2 1  czerwca 18,S O . Bliższą wia­
domość otrzymać można w kancelaryi adw. Dr 
Rogalskiego we Lwowie przy ull-v Kościuszki 

pod liczbą 5. (i8.53 4_r,>

Do sprzedania
M A J  ^  r a p  i w

T©ni»s*owee i Dąbrowa w powiecie 
kałuskim z obszarem 489 morgów, —  Bliższa 
wiadomość otrzymać m żna w kancelaryi adw. 
Dr. Rogalskiego we Lwowie przy ulicy Ko­

ściuszki pod 1. 5. (1853 '4 -6 )

Królestwa Salicyl i Lo- j 
domeryi z Wielkiem 

księstw. K rakowi kip.n;
r o kn a

1 S S O
nabyć można po cenie r t .  6 0  c t .  

w E kspedycji
„  G a z e t y  L w o w s k i e j . * *

Zamiejscowi zechcą przesłać ii 
7 0  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
£ggr Szeniatyzm przesyłam y tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. 
Za  pobraniem  należytości nie 
przesyłam y Kzeuiaiyzmu.

(1947 3— 3) L. 12.

' Ogłoszenie licytacyi.

'^ k o m i t e t  kościelny parafii rzy m sk o -k a­
tolickiego obrządku w Nowym Sączu rozpi­
suje nń-.iejszem publiczr:ą licy tację  na dzień 
6 kw ietnia 1880 r. do godziny J2tej w połu­
dnie pi temnemi ofertami odbyć się m ającą , 
na zab:-zpiccz&nie sposobem przedsiębiorstwa 
budowy nowych dachów, żdazną blachą cyn­
kowaną k ry tych , na obydwóch wieżach ko­
ścioła fitriKgo w Nowym Sączu, tudzież wy­
konani: jeszcze innych robot z tą  budową 
połączonych.

Ceny fi.kaln’* za roboty wraz i m ate­
ria łam i wedle kosztorysu zebrane, usUn*wia 
się ja!,, t o :

f ) ro le ty  ci..Helskie i k w.Jskie 
w sum ie . . . 

b) r j b ;ty bl -charskie 
w . . . 

o) roboty m urarskie 
w sumie 

d) roboty złotnicze w 
sum ie .

ct.2098 złr.

2249 złr. 56‘/s et. 

163 złr. 28'/* et. 

151 złr. 94 ct.
et.Ra.',am 4602 złr. 82 

Cd cen fiskalnych oferować należy 
niższe ceny u a pojedyncze roboty lub na 
w^zystkfe razem.

Dferty maja być w 10 prc. zakład li- 
fJ,jny (w advum l opatrzone i należycie

V m aja u j  u ^ r
cytacyjny (wadyum ) opatrzone
" " '“‘•zęczętowar 

W aru n k i
opieczęczętowane.

' licytacyjne przeglądać można 
. i i ' . A i nvni u nrzewodm-przed term inem  licytacyjnym u prze 

czącego Kom itetu kościelnego, na term inie 
zaś w lokalu świetnego c. k. starostwa w  

—  « - • °  rynność licytacyjna

katol.

Nowym Sączu, gdzie cz 
odbytą będzie.
Z kom itetu kościelnego parafii ; zym 

oSrządkn w Nowym Sączu , 
dnia 10 marca 1880 r.

Przewodniczący
A n to n i  K lim e k .

8332 12-12

Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse 15 zum „goldenen Reichsapfel*
poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznane po długoletniem doświadcze­
niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specyalności i doświad 3  eniem spraw­

dzone środki domowe.
B IB . Przy zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Prócz 

wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specyalności zawsze w zapasie, a 
wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskutecznia się jak naj­
rychlej i najtaniej. Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. Przesyłki 
na prowincyę za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej­
scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 ct. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
opakowanie według własnych na t en cel łożonych kosztów. Odsprzedający otrzymują prowizyę.

A knstikon (efencya do ns«o i flak. i z t .
w. a. Esencya ta  utrzymuje 

ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami 
tegoż, uskutecznia także regularne wydziela­
nie się tłuszczu, którego brak jest główną 
przyczyną tak wielkich cierpień usznych.

Esencya z ziół a l p e j s k i c h ,
W. Otm, Bernharda w Monachium, uznana i 
polecona' przez pierwsze znakomitości medycz­
ne w Monachium, jako najwyśmienitszy śro­
dek domowy przeciw dolegliwościom żołądua 
wszelkiego rodzaju, szczególnie przeciw sła­
bemu trawieniu, brakowi apetytu, katarowi 
żołądkowemu itp , używana w tysiącznych 
wypadkach. 1 flakon 70 ct.

Amerykańska maśó gośćcowa,
skutkująca szybko i niezawodnie, niezaprze- 
czi-nie najlepszy środek przeciw cierpieniom 
goścowym i reumatycznym, jako to : w cier 
pieuiack szpiku pacierzowego, rwaniu w człon­
kach, iszias. migreny, nerwowego bolu zębów, 
bolu głowy, strzykaniu w uszach itp., 1 zł.20 ct.

Anaterynowa woda do ust,
c. k. uprz. prawdziwa J . G. P o p  pa, po­
wszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania zębów. 1 flakon 1 zł 40 ct.

Esencya na oczy Dra- Romershau-
J  sen, do wzmocnie­

nia i konserwowania wzroku. W flakonach 
oryginalnych 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

P laster Benedyktyński Kubera,
wyśmie­

nity środek na otwarte rany. Słoik 50 et.

;i krew czyszczące, JhPser
zwane przedtem uniwersalne pigułki. Zasłu­
gują najsłuszniej na ostatnią nazwę gdyż 
nie ma rzeczywiście prawie żadnej słabości
M  której by p ig u łk i  to -w ty s ięc zn y c h  vs^p£.d-
kach nie udowodniły swą cudowną skutecz­
ność. W najuporczywszych wypadkach słabo­
ści, gdzie wszelkie inne lekarstwa bez skut­
ku używano były, sprawiły pigułki te w nie- 
zlicznyeli razach po krótkim czasie, zupełne 
wyzdrowienie. Jedno pudełko z 15 pigułka­
mi 21 et. Rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 ct; 
pocztą 1 złr. ]0  ct. (Niżej jednego rulonu 
nie rozsyła się).

Niezliczona ilość pism wpłynęła, w 
których konsumenci tych pigułek za u- 
zyskane zdrowie po najrozmaitszych i naj­
cięższych słabościach podziękowanie swe skła­
dają. Każdy, który tylko raz środek ten spró­
bował, poleca go dalei

Cachou aromatisee służy do usunię­
cia odoru z ust 

po paleniu tytoniu itp . 1 puszka 50 ct.

Chińskie m ydło toaletowe
szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 
skóra staje się gfadką jak aksamit zatrzymu­
jąc bardzu przyjemny "zapach. Mydło to jest 
bardzo wydatne i nie usycha, 1 sztuka 70 ct.

Proszek fiakierski powszechnie znany
i wyśmienity śro­

dek przeciw katarowi, chrypce, kaszlowi kur­
czowemu itp. 1 pudełko 35 ct.___________

Balsam przeciw odmrożeniu
J. Psehofera, uznany od wielu lat jako naj­
pewniejszy środek przeciw cierpienion wszel­
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia­
ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza­
łym ranom 1 słoik 40 ct.

ga i pochodzący z fabryki „Liebig Compa- 
n ie“ w „Fray-Bentos“. W oryginalnych pacz­
kach 1 funt 5 zł. 30 ct. */* funta 2 zŁ 75 ! 
ct.. 1!l  fnt 1 zł. 55 ot. ł/„ fnt. 85 c

Balsam przeciw wulu “iezay°-
L dny śro­

dek przeciw nadęciu szyi 1 flakon 40 ct.
Kali Creme CA  uprzy. Pyrkera wyś­

mienity środek przeciw nie­
czystości skóry Nr. 1, 2, 3, 4, każdy flakon 
1 zł. ___________________________________

Plaster przeciw nagniotkom
sławny, braci Lendtner. W pudełkaca po 12 
sztuk 60 ct. 3 sztuk 18 ct.

Esencya życia <'Pragskiekr0Pl9-szwedz*
J  J  kie krople) w razie zep­

sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś­
ci wszelkiego rodzaju w spodnich części eiała 
wyśmienity środek domowy. 1 flakon 20 ct.

Tran z w ątroby"Sorsza^™ ^1'
u ■' wy i o-

ryginalny. najlepszej jakości 1 flaszka 1 zł.
Cukierki z roślinnego mchu Dra. Schnee- 

bergera w Presburgu, znakomity 
środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi 
itp. 1 pudełko 38 ct.

Neurozy lin aptekarz Herbabny eks­
trakt roślinny, sporządzony 

z zioł alpejskich przeciw cierpieniom gość­
cowym, reumatycznym skutkujący szczególnie 
w osłabieniach wszelkiego rodzaju. 1 flakon 
1 zł. silniejszego gatunku 1 zł. 20 ct.

Pate pectorale p- • znane p0̂r  szechme od wielu lat
jako najwyśmienitszy i najprzyjemniejszy 
środek leczniczy przeciw zaflegmieniu, kasz­
lowi, chrypce, katarowi, cierpieniom pier­
siowym, płucowym i krtani, 1 pudełko 50 ct.

Pruszek przeciw poceniu się
n ó g .  Proszek ten usuwa poty » spowodo­
wany tem nieprzyjemny odór, konserwuje o- 
bów.e i jest zupełnie nieszkodliwy. 1 pudeł­
ko 50 ct. _______________________

Proszek na trawienie
znany jako wyborny środek domowy przeciw 
hemoroidom, kwasom w żołądku, zgadze, 
brakości apetytu, zatkaniu. 1 pudełko 1 złr. 
26 ct., 7s pudełka 84 ctJ1 _____

Pom ada tanoćhinowa
długiego szeregu lat od lekarzy i dyletantów 
jako najlepszy pomiędzy wrzystkiemi środka­
mi na poroś4- włosów. Pięknie ozdobiony 
słoik 2 zł. ______  _____________________

Uniwersalna sól przeczyszcza­
jąca A. W. Bullricha. Znakomity środek 
domowy przeciw wszelkim skutkom Ełego 
trawienia jako to: przeciw bolu głowy, za- 
wrótowi głowy, kurczom żołądkowym, zga­
dze, hemoroidom, zatkaniu etc. 1 pakiet 1 zł.

Uniwersalny plaster Profesora Steu-
* *- dla, na rany

powstałe z cięcia lub ukłucia, szkodliwe 
wrzody wszelkiego rodzaju, także zastarza­
łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
nogach, na uporczywe wrzody gruczołowe na 
dzikie mięso, na włókno, zranione lub zapa­
lone piersi, na odmrożone części ciała, go­
ściec w nogach i tym podobnym cierpieniom 
doświadczony środek. Słoik 50 c t__________

Kit do zębów wyr"bu w- T WiirSo c. k. najw. uprzy. od
wielu lat znany najlepszy środek do plombo­
wania p różnych zębów. Szkatułka 1 z ł 20 et.

ProszcK do
fesora Heidere. 1 pudełko 40 ct.___________

Pro xki do zębów pasty i tynk- 
tnry wszelkiego rodzaju. _

P erty  do zęb6 w Ę « 2 Z f f 1 £
ciom przy wykluwaniu się zębów. 1 pakiet 
2 złr.
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